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Życzenia
noworoczne

Przemówienie noworoczne Edwarda GIERKA w radio i TV

Z
DRODZY RODACY!

wracam się do Was w

imieniu Polskiej
Zjednoczonej Partii
Robotniczej, w imie
niu stronnictw sojusz
niczych — Zjednoczo

nego Stronnictwa Ludowego i
Stronnictwa Demokratycznego
oraz najwyższych władz pań
stwowych.

Wszyscy oczekujemy nadej
ścia nowego 1971 roku. Zamm

jednak złożymy życzenia
swoim najbliższym, pomyślmy
o sprawach, o-d których zale
ży los każdego z nas, każdej
polskiej rodziny — o spra
wach naszej Ojczyzny.

Po przeżyciach i doświad
czeniach ostatnich tygodni, w

przekonaniu o niezbędności
zmian, jakie zachodzą w życiu
publicznym naszego kraju,
budzi się w sercach naszych
rosnąca nadzieja.

Historia naszego narodu zna

wiele lekcji, które poszły na

marne — z lekcji ostatniej
powinniśmy wyciągnąć ko
nieczne wnioski, a wnioskom
tym nadać kształt praktycz
ny. Myśl polityczna, która
przewodzi krajowi, musi być
zawsze konfrontowana z rze
czywistością, a każde poczy
nanie — z interesami ludzi
pracy. Jest to konieczny wa
runek wzajemnego zaufania,
jakie powinno istnieć pomię
dzy władzą ludową a społe
czeństwem. Wagę szczególną
przywiązujemy do tego, aby
polityka państwa była jasna
i zrozumiała dla wszystkich,

Delegacja
Wojska Polskiego

u I sekretarza

KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

31 grudnia 1970 r. I se
kretarz KC PZPR E. Gierek
oraz członkowie Biura Po
litycznego i sekretarze KC
— E. Babiuch i M. Mo
czar przyjęli delegację Woj
ska Polskiego z ministrem
obrony narodowej gen. broni
W. Jaruzelskim i wicemini
strem obrony narodowej sze
fem GZP gen. dywizji J. Ur
banowiczem. W skład delega
cji weszli przedstawiciele
wszystkich rodzajów sił zbroj
nych.

Minister obrony narodowej
zameldował I sekretarzowi
KC PZPR o dorobku sił zbroj
nych w dziedzinie umacniania
zdolności obronnej Polski Lu
dowej, o ich głębokiej ideo
wej i patriotycznej więzi z

Partią i władzą ludową i od
daniu naszemu budującemu
socjalizm narodowi. Gen. Ja
ruzelski przekazał E. Gierko-
wi w imieniu wszystkich żoł
nierzy WP serdeczne życzenia
noworoczne.

W toku bezpośredniej rozmowy
I sekretarz KC E. Gierek żywo
Interesował się służbą i życiem
codziennym żołnierzy, a w tym
również ich owocnym wkładem w

dzieło rozwoju gospodarczego na
szej ojczyzny.

Na zakończenie spotkania E. Gie
rek w imieniu kierownictwa Par
tii w serdecznych słowach wyra
ził uznanie dla żołnierzy Ludowe
go Wojska Polskiego za ich wier
ną, trudną i ofiarną służbę socja
listycznej Ojczyźnie, sprawie jej
niepodległego bytu 1 pokojowej
pracy narodu.

I sekretarz KC przekazał na rę
ce delegacji gorące pozdrowienia
dla wszystkich żołnierzy naszych
•ił zbrojnych.

J. Zasada
I sekretarzem

KW PZPR w Poznaniu

(DOKON

Czego więc przede wszyst
kim potrzebujemy na progu
nowego roku?

iejszą odpowiedź na

IE NA STR. 2)

Uchwała Rady Ministrów i Prezydium CRZZ

aby praktyka nie przeczyła
słowom, aby decyzje i czyny
rodziły się w szczerej, bezpo
średniej rozmowie z klasą ro
botniczą, z całym narodem.

Podjęliśmy już pierwsze po
stanowienia, które wychodzą
naprzeciw najbardziej palą
cym potrzebom społecznym. O
wiele więcej mamy do zro
bienia. Musimy przede wszy
stkim krok po kroku przy
spieszać dynamikę rozwoju
naszej gospodarki i podnosić
sprawność jej organizacji. To
i tylko to pozwoli nam po
mnożyć zasoby kraju, jedyne
źródło, z którego czerpać moż
na środki na dalszą poprawę
sytuacji materialnej ludzi
pracy. Jest to nadrzędnym _e-
iem socjalistycznej ekonomi
ki. W roku 1971 czeka nas

więc wszystkich usilna praca
nad kształtowaniem perspek
tyw rozwojowych kraju na la
ta najbliższe, nad tym, jak le
piej spożytkować nasz do
tychczasowy dorobek — po
tencjał stworzony wspólnym
wysiłkiem narodu — tak aby
dawał obfitsze owoce całemu

sa
po-

społeczeństwu. Musimy razem

korygować i ulepszać działa
nie mechanizmów gospodar
czych i organów państwowych
a także — bo postęp gospo
darczy i społeczny jest nieroz-
dzielny, rozwijać instytucje
demokracji socjalistycznej, w

każdej dziedzinie życia.
Wszystko zależy od nas

mych. Spójrzmy dokoła i

liczmy nasze siły.
Ileż milionów rąk, mocnych,

zręcznych, mistrzowskich go
towych jest kraj nasz dźwi
gać ku górze!

Ileż wiedzy i twórczej wy
obraźni pragnie wskazywać
nowe horyzonty i nowe roz
wiązania!

Ileż energii, talentów orga
nizacyjnych i zdolności tech
nicznych kryje się w naszym
narodzie!

Jeśli te wszystkie material
ne i duchowe siły Polski po
trafimy uruchomić, jeśli po
trafimy je wprzęgnąć w służ
bę praktycznego działania —

stopniowo osiągniemy to, cze
go pragniemy i co zamierzy
liśmy.

Podwyżka najniższych plac,
zasiłków rodzinnych, emerytur i rent

Rząd przeznaczył na ten cel

Rada Ministrów I Prezydium Centralnej Rady
Związków Zawodowych na wspólnym posiedzeniu
podjęły uchwałę w sprawie podwyżki najniższych
płac, wprowadzenia dodatków do płac dla niaktó-

rych grup pracowników, podwyżki zasiłków rodzin
nych oraz niektórych emerytur i rent.

Uchwała realizuje decyzję
VII Plenum KC PZPR i za
powiedź I sekretarza KC
PZPR tow. Edwarda Gierka,
dotyczącą polepszenia sytuacji
materialnej pracowników i
rencistów o niskich docho
dach, którzy najbardziej od
czuli skutki zmiany cen ze

względu na duży udział wy
datków na żywność w ich
budżetach domowych.

Rząd przeznaczył na

cel — 7,4 mld złotych.
W uchwale ustalono

podział tej kwoty, aby
rzystały z niej rodziny i
by o niskich zarobkach I do
chodach, zwłaszcza rodziny
wielodzietne.

Propozycje w tym zakresie
opracowane wstępnie przez
rząd i CRZZ, poddane zostały
dyskusji w 106 zakładach pra
cy różnych gałęzi gospodarki
narodowej. W wyniku tej dys
kusji zwiększono kwoty na po
prawę położenia materialnego

ten

taki
sko-
oso-

Więź Partii z klasą robotniczą podstawą działania

Edward Gierek gościem
warszawskich hutników

7,4 mld złotych

rodzin wielodzietnych, osiąga
jących niższe dochody. Wspól
na uchwała Rady Ministrów i
CRZZ zawiera następujące
postanowienia:

Podwyższenie najniższych
płac

Najniższe wynagrodzenie,
wynoszące obecnie 850 zł, zn-

staje podwyższone do 1000 zł
miesięcznie. Do kwoty 1000 zł
wyrównane zostaną również
wynagrodzenia wyższe niż
850 zł, przy czym pracownicy,
których zarobek wynosi od
910 do 1000 zł otrzymują pod
wyżkę w wysokości 90 zł.

• na pierwsze dziecko — w

wysokości 110 zł miesięcznie
(dotychczas 70)

• na drugie dziecko — w

wysokości 150 zł miesięcznie
(dotychczas 105 zł)

• na trzecie dziecko w wy
sokości 190 zł miesięcznie (do
tychczas 135 zł)

• na czwarte dziecko w

wysokości 210 zł miesięcznie
(dotychczas 155 zł).

Przykładowo w rodzinie po
siadającej dwoje dzieci doda
tek wyniesie obecnie 260 zł,
zamiast 175 zł, a w rodzinie
posiadającej troje dzieci 450 zł
zamiast dotychczasowych 310
złotych.

W rodzinach pracowniczych
o dochodach na członka ro
dziny do 1000 zł miesięcznie
podwyższa się również do
kwoty 70 zł zasiłki rodzinne
na niepracujące żony. Na ta
kich samych zasadach pod
wyższa się także dodatki ro
dzinne na dzieci i żony eme
rytów i rencistów.

zł

Podwyższenie
niektórych emerytur

i rent

Podwyższone zostały o 60
miesięcznie najniższe emery
tury oraz najniższe renty in
walidzkie. Osobom pobierają
cym emerytury 1 renty inwa
lidzkie nie przekraczające
1500 zł, które mają na wy
łącznym utrzymaniu współ
małżonka przyznaje się do
datki miesięczne w wysokości
60 zł.

Renty rodzinne ulegają pod
wyżce o 60 zł, jeżeli pobiera
nesąonewkwociedo840zł
miesięcznie. Natomiast renty
w wysokości od 840 do 900 zł
ulegają podwyższeniu do kwo
ty 900 zł, nie mniej niż o 30 zł.

Zasięg uchwały jest szero
ki. Podwyżką płac minimal
nych, dodatkami do płac dla
piacownlków o wynagrodze-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

31 grudnia obradowało w

Poznaniu Plenum KW PZPR

poświęcone sprawom organi
zacyjnym.

W związku z powołaniem
K. Barcikowskiego na stano
wisko sekretarza KC PZPR,
Plenum przychyliło się do je
go prośby i zwolniło go z o-

bcwiązku I sekretarza KW
PZPR w Poznaniu. Plenum
wybrało Jerzego Zasadę do
tychczasowego sekretarza or
ganizacyjnego na stanowisko
I sekretarza KW.

DZIŚ ÓSTROH
• ZDZISŁAW WŁODAR

CZYK
Nowy model pracownika ad

ministracji
A RYSZARD LIS
O efektywny i szybki roz

wój rolnictwa
O DOROTA TERAKOWSKA

Stowarzyszeni w dobrej ro
bocie

O HENRYK CYGANIK
Ruch regionalny na Sądec-

czyżnie
• JERZY BOBER
Jubileuszowa śpiewogra
• STANISŁAW PETERS
Sławne krakowskie kalen

darze
• WIESŁAW MERC1K

Sto lat temu

szybki roz-

WARSZAWA (PAP)
W ostatni dzień starego ro

ku, 31 XII. zaiogę Huty „War
szawa” odwiedził I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek w

towarzystwie zastępcy człon
ka Biura Politycznego KC I se
kretarza KW PZPR — Józefa
Kępy, ministra przemysłu
ciężkiego Włodzimierza Lej-
czaka i wiceministra tego re
sortu Ryszarda Trzcionki.

Goście zapoznali się z ca
łym niemal procesem produk
cyjnym huty, interesowali się
również przebiegiem budowy
ncwych urządzeń, które ma
ją w najbliższym okresie za
gwarantować nie tylko zwięk
szenie produkcji
przede wszystkim dalszą po
prawę jej jakości.

Po zakończeniu
huty goście spotkali się z ak
tywem partyjnym, związko
wym, samorządu robotniczego
i ZMS. Zagajając to serdecz
ne, również pełne bezpośred
niości spotkanie, I sekretarz
KZ K. Łoś podkreślił, że w u-

pływającym roku załogę Hu
ty „Warszawa” cechowało du
że zaangażowanie w realiza
cji zadań planowych wyzwa
laniu inicjatyw społecznych.
Wszyscy wierzymy głęboko,
że zmiany zapoczątkowane
przez VII Plenum doprowadzą
do większej więzi kierownic
twa Partii i rządu z klasą ro
botniczą, że przy pełnym zaan
gażowaniu ludzi pracy zostaną
stworzone warunki do szyb
szego rozwoju naszej Ojczy
zny.

Z kolei o realizacji aktual
nych zadań Huty „Warszawa”
mówił dyr. Dętko podkreśla
jąc, że zakład wykonał i prze
kroczył wszystkie wskaźniki
produkcyjne planu pięciolet
niego i rocznego.

Następnie meldunek o zrea
lizowaniu czynów produkcyj
nych w 1970 r. (142 min zł) i

podjęciu — na apel Partii —

nowych zobowiązań przez Hu
tę „Warszawa” złożył Z. Gro
towski, operator zgniatacza.
Składającego meldunek, jak
również członków delegacji z

oddziałowych organizacji par
tyjnych poszczególnych wy
działów buty, E. Gierek ser
decznie uściskał. — Chciałbym
Wam podziękować za głębo
kie zaufanie, jakim darzycie
KC i Biuro Polityczne — po
wiedział I sekretarz KC. Wa
sze zobowiązania i W'asza pra
ca jest elementem, który u-

macnia kierownictwo Partii
w przekonaniu, że na załogę
Huty „Warszawa” i w ogóle
na klasę robotniczą naszej

huty, ale

zwiedzania

stolicy — kierownictwo Par
tu może liczyć. Traktując o-

becne spotkanie jako symbo-
Lczne spotkanie z całą War
szawą, chciałbym za Waszym
pośrednictwem podziękować
również jej mieszkańcom za

zaufanie — jakim, nas darzą,
a równocześnie zapewnić, iż
będziemy się starać ze wszyst
kich sił poprawić sytuację i

przy Waszej pomocy kształto
wać właściwe normy w sto
sunkach między Partią, mię
dzy -władzą ludową a ludźmi
pi acy.

I sekretarz KC stwier
dził m. in.: — Będziemy się
starać — w miarę możliwości
jak najszybciej wychodzić na
przeciw najpilniejszym po
trzebom naszego narodu, a w

szczególności klasy robotni
czej.

Będziemy się więc starali
w jak najkrótszym czasie
przedstawić naszemu narodo-

wi perspektywą. Wizję taką
mamy. M. in. obok hutnictwa
widzimy np. potrzebę rozwi
jania chemii, w tym gospodar
czej, przemysłu lekkiego i to

pod tym kątem przede wszy
stkim, aby zaopatrywał on le
piej nasz rynek. W dalszej
kolejności będziemy chcie-
li także tworzyć podsta
wy dla przyszłego poważniej
szego rozwoju naszej motory
zacji. Wydaje się również, że
trzeba będzie w najbliższym
czasie dokonać koncentracji
środków na budowę magistra
li drogowych szybkiego ruchu.

— Będziemy przy tym pa
miętać o podstawowym zada
niu — podkreślił I sekretarz
KC, że socjalizm buduje się
dla ludzi, że to wszystko, cze
go dokonujemy, ma służyć lu
dziom. Trzeba pamiętać o tym,
że człowiek jest twórcą dóbr
materialnych i że powinien
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Stałe dodatki

do zarobków
od 1001 do 2000 zł

Pracownikom zarabiającym
od 1001 do 1500 zł przyznane
zostaja miesięczne dodatki w

kwocie 80 zł, a zarabiającym
od 1501 do 1950 zł w kwocie
50 zł.

Przy zarobkach ponad 1950
zl przyznaje się dodatek wy
równujący zarobek do 2000 zł
(nie mniejszy jednak niż 30 zł).

Dodatki te przyznawane bę
dą corocznie na podstawie
przeciętnych zarobków z roku
poprzedniego i wypłacane
przez cały rok następny w

niezmienionej wysokości, nie
zależnie od poziomu zarobków
osiąganych w poszczególnych
miesiącach danego roku.

w Belwederze
WARSZAWA (PAP)

Tradycyjnym, dorocz
nym zwyczajem 1 bm. w

godzinach południowych w

Sali Pompejańskiej w Bel
wederze wyłożona
księga życzeń
nych.

Życzenia
Nowego Roku
Państwa i jej
czącego

była
noworocz-

pomyślnego
dla Rady

przewodni-
-——--9 Józefa Cyrankie
wicza wpisywały do księgi
delegacje stronnictw poli
tycznych, Frontu Jedności
Narodu, organizacji społe
cznych i młodzieżowych,
rad narodowych. Wojska
Polskiego, ZBoWiD, po
wstańców śląskich, przed
stawiciele świata nauki i
kultury, związków i sto
warzyszeń twórczych oraz

zawodowych — m. in.
Związku Nauczycielstwa
Polskiego, duchowieństwa
różnych wyznań, spółdziel
czości, liczne delegacje za
kładów pracy, młodzież z

Warszawy i kraju oraz o-

soby prywatne.
Przy wpisywaniu życzeń

obecny był sekretarz Rady
Państwa Ludomir Stasiak.

Depesza
J. Cyrankiewicza
do gen. Nimeiriego

W 15 rocznicę
niezawisłości Sudanu

KAIR (PAP)
W dniu 1 bm. upłynęła 15

rocznica otrzymania przez
Sudan niezawisłości.

Z okazji święta narodowego
Demokratycznej Republiki
Sudanu, przypadającego w

dniu 1 stycznia, przewodni
czący Rady Państwa Józef
Cyrankiewicz wystosował de
peszę gratulacyjną do prze
wodniczącego Rady Rewolu^
cyjnej Sudanu generała. Gaa-
fara Mohameda Nimeiriego.

ŚWIĘTO NARODOWE KUBY

Po zawieszeniu ognia z okazji Nowego Roku /
z Polski

Podwyższenie
zasiłków rodzinnych

i dodatków rodzinnych
do emerytur i rent

W celu polepszenia sytuacji
rodzin o stosunkowo niskich
dochodach, uchwała przewi
duje zwiększenie wysokości
zasiłków rodzinnych. Z, pod
wyższonych zasiłków sko
rzystają rodziny pracownicze,
w których dochód netto na

członka rodzin nie przekracza
1000 zł miesięcznie.

Pracownicy czerpiący, poza
dochodami z pracy, dochody z

gospodarstw rolnych otrzymu
ją zwiększone zasiłki na dzie
ci. jeżeli powierzchnia ich go
spodarstwa nie przekracza pół
hektara.

W miejsce dotychczasowych
wprowadza się następujące
podwyższone zasiłki:

Nowy Rok witaliśmy
na zabawach i w pracy

2)

Pracownicy Huty Lenina

Nowy Rok witali na wielkim ba
lu w nowo oddanej hali sporto

wej KS „Hutnik”.
Fot. W. KLAG

(INF. WŁ.). A więc we-

szliśrnu w nowy rok, rok 1971.
Witaliśmy go w atmosferze
pogody i uśmiechu, na licz
nych balach i zabawach, or
ganizowanych przez zakłady
pracy, instytucje i organizacje

społeczne. Wiele osób nowo
roczny toast wznosiło w gro- 1

nie najbliższej rodziny i przy- i
jaciół, i

W zimowej stolicy Polski w

Zakopanem nowy rok powi- 1
tało blisko 40 tys. osób, w tym 1
kilka tysięcy gości z zagranicy. !
Podobnie było w znanych 1
miejscowościach wypoczynko- .

wych powiatu nowotarskiego
— w Szczawnicy, Rabce, Bu
kowinie Tatrzańskiej. Wszy
scy składali sobie wzajemnie
życzenia, a górale życzyli
gościom z nizin: „na scęście,
na zdrowie, na ten nowy rok
— co by sie lirom darzyło,
mnożyło i syćko dobrze po
wodziło...". W oprawie zimo
wej scenerii nowy rok powi
tała Sądecczyzna.

Tym razem nie dało się za
uważyć, by u progu karna
wału wyraźnie dominował je
den taniec lub jeden strój;
moda pozwala nam na coraz

większe dowolności. Tańczy
się dosłownie wszystko, a u-

biory — jeśli idzie o panie —

charakteryzują się wielką
różnorodnością zarówno w

długościach sukien jak i ich
krojach, natomiast panowie w

dalszym ciągu pozostają przy
tradycyjnym, choć unowo
cześnionym garniturze.

Nie wszyscy jednak mogli
witać nowy rok na zabawach;
wiele osób pracowało. Jak w

każdą noc, tak i w sylwestro
wą nie ustawała praca w hu
tach, elektrowniach i wszyst
kich innych zakładach, gdzie
produkcja jest ciągła. Pełnili
dyżury lekarze, strażacy, tele
fonistki i inni.

Depesza
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta narodo
wego Kuby — 12 rocznicy
zwycięstwa rewolucji ku
bańskiej I sekretarz KC
PZPR — E. Gierek, prze
wodniczący Rady Państwa
— J. Cyrankiewicz oraz

prezes Rady Ministrów —

P. Jaroszewicz wystosowa
li depeszę do I sekretarza
KC KP Kuby, premiera re
wolucyjnego rządu Repu
bliki Kuby — F. Castro
Ruz oraz prezydenta Repu
bliki Kuby O. Dorticosa
Torrado.

W depeszy m. in. czy
tamy:

Naród polski z uczuciem

szczerej przyjaźni śledzi o-

tiągnigcia, uzyskane przez na
ród kubański pod kierownic
twem Komunistycznej Partii

Kuby w rozwoju budowntc-
twa socjalistycznego, w umac
nianiu suwerenności 1 nler.a ■
tulsłości narodowej.

Jesteśmy przekonani, te sto
sunki przyjaźni i współpracy,
tuczące nasze kraje, będą »lę
nadal umacniać i rozwijać dla
dobra obu naszych narodów,
u) interesie wspólnoty socjali
stycznej i pokoju na śwtecie.

Życzymy Wam, drodzy to
warzysze, oraz całemu narodo
wi kubańskiemu, dalszych
wszechstronnych sukcesów.

Na zdjęciu: nowe osiedle mie
szkaniowe Hawany — del-Este.

CAF — TASS

hoc sylwestrową ba-
Xlubie pod Jaszczu-

Fot. W. KLAG

Jak co roku studenci krakowskich uczelni w t

wili się przy dźwiękach Jazz Band Ballu w „I
rami”.

Wojska amerykańskie
i reżimu sajgońskiego

wznowiły działania wojenne
LONDYN (PAP)

Rzecznik wojskowy w Sajgonle
oświadczył, że po 24-godzlnnym
zawieszeniu broni z okazji Nowe
go Roku wojska amerykańskie 1

poludnlowowietnamskie wznowiły
operacje ofensywne.

*

W styczniu tego roku minie

dwa lata od momentu kiedy w

Paryżu odbyło się pierwsze posie
dzenie 4-stronnej konferencji w

sprawie uregulowania kryzysu
wietnamskiego. Choć od tego cza
su odbyło się już 96 plenarnych
posiedzeń paryskiej konferencji —

problem uregulowania konfliktu
wietnamskiego nie ruszył w ogóle
z martwego punktu.

Stany Zjednoczone w dalszym
ciągu prowadzą agresywne działa
nia w Wietnamie południowym,
wspierając tamtejszy reżim woj-
skowy generała Thieu. Osławiona

„wietnamizacja" — ogłoszona
przez prezydenta Nixona — jest
krokiem, który zmierza do u-

gruntowania pozycji Stanów Zjed
noczonych w Wietnamie. Stany
Zjednoczone zmniejszyły wpraw
dzie liczebność swojego korpusu
ekspedycyjnego do 350 tys. ludzi,
ale w zamian za wycofanie części
swoich wojsk zwiększyły pomoc
militarną dla reżimu sajgońskie-
go.

Jak stwierdziła w czasie ostat
niego 96 posiedzenia paryskiej
konferencji pani Nguyen Thi
Blnh (szef delegacji Tymczasowe
go Rządu Republiki, Wietnamu

Południowego) — Stany Zjedno
czone wykorzystują paryską kon
ferencję jako przykrywkę dla

swojej agresywnej wojny w Wiet
namie
nach.

Szef
zwała
czone

propozycji Tymczasowego
Rewolucyjnego w sprawie
tania swoich wojsk i

swych satelitów z Wietnamu Po
łudniowego do 30 czerwca tego
roku. Takie oświadczenie ze stro-

ny Waszyngtonu umożliwiłoby
natychmiastowa rozpoczęcie roz
mów na temat całkowitego przer
wania wojny w Wietnamie. (

Watykan
podpisze układ

o nieproliferacji
RZYM (PAP)

Watykan ogłosił 1 bm. ko
munikat zawiadamiający, iż
postanowił podpisać między
narodowy układ w sprawie
nierozprzestrzeniania broni
nuklearnej.

Zginęło 38 górników

Katastrofa
w kopalni

amerykańskiej

Południowym i Indochi-

we~delegacji TRR RWP

jeszcze raz Stany Zjedno-
aby ustosunkowały się do

Rządu
wyc.o -

wojsk

WASZYNGTON (PAP)
W jednej z kopalń węgla ka- lok)

miennego w stanie Kentucky, 80
km od granicy zę stanem Wirgi
nia, wydarzyła się katastrofa, w

której poniosło śmierć 38 górni
ków. W momencie katastrofy
górnicy znajdowali się w pozio
mym chodniku długości ok. 730
metrów. Ponieśli oni śmierć
wskutek zatrucia tlenkiem węgla,
który natychmiast po eksplozji
wypełnił cały chodnik, co

datku opóźniło o całe trzy
ny i utrudniło pomoc ekip
kowych. Ciała odciętych
dzonych górników odnaleziono na

480 metrze chodnika dopiero w 0

godzin po katastrofie.

w do
godzi
łatun-
zacza-

II



Str. £
0AZETA KRAKOWSKA

SOBOTA, NIEDZIELA 2—S STYCZNIA 1971 R, - NR I

a

ZASTĘPCA sekretarza gene
ralnego fpk G. Marchais

przybył do Budapesztu. G.
Marchais został przyjęty przez
I sekretarza KC
dara.

RZĄD Cejlonu
wał filie trzech

towarzystw naftowych , Shell”,
„Esso” i „Caltex”, które zao-

WSPR J. Ha-

znacjonallzo-
zaehodnlch

Przemówienie E. GIERKA
ZE ŚWIATA

Uchwała Rady Ministrów

i Prezydium CRZZ
D

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
to pytanie dają właśnie ci,
którzy rzetelnym trudem
przysparzają krajowi nowych
wartości.

Kierujemy więc słowa uz-

niania i gorących podzięko
wań do załóg naszych fabryk,
hut, kopalń, do aktywu par
tyjnego i społecznego, do wszy
stkich ludzi pracy, miast i
wsi, którzy taki ofiarny wy
siłek podjęli.

Niechaj za ich przykładem
od pierwszych dni nowego
roku każda załoga i każdy
kolektyw starają się osiągnąć
lepsze wyniki. Niech zastano
wią się samodzielnie, po gos-
podarsku, co należy przed
sięwziąć nowego, aby powięk
szyć nasz wspólny ogólnona
rodowy dorobek.

Lepsza, bardziej sprawna,
bardziej wydajna praca każ
dego przedsiębiorstwa i insty
tucji, każdego gospodarstwa
rolnego, każdej szkoły i pla
cówki naukowej, każdego o-

bywatela — otó czego ocze
kuje kraj.

Pragnlęmy aby w tej pracy
każdy znalazł pole dla włas
nej inicjatywy, aby każdy na

Przed wznowieniem

misji Jarringa

Oświadczenie

sekretariatu ONZ

miarę swych sił i zdolności

mógł przyczynić się do pomno
żenia wspólnego dobra i

wspólnej pomyślności.
Wiele nabrzmiałych proble

mów naszego życia czeka na

właściwe rozwiązanie. Wierzę,
że tego dokonamy. Nie ma bo
wiem takiej dziedziny nasze
go życia, nie ma takich spraw
między nami, Polakami, któ
rych — zjednoczeni — nie
moglibyśmy rozwiązać zgod
nie z interesami narodu,
zgodnie z racją stanu naszego
socjalistycznego państwa.

DRODZY RODACY!

Życzę
Wam wszystkim,

abyście w Nowym
Roku zaznali wiele
dobrych, radosnych
dni, abyście spełniali
swoje codzienne obo

wiązki w przekonaniu, że
Wasz trud przynosi pożytek
krajowi, a zarazem służy oso
bistej pomyślności każdego.

Pozdrawiam serdecznie ko
biety polskie, nasze matki,
nasze żony i siostry, z który
mi dzielimy troski i radości
dnia powszedniego.

Szczególnie gorące życzenia
składam młodzieży, której a-

spiracje, żarliwość i zapał tak
bardzo potrzebne są Ojczyź
nie.

Naszym licznym rodakom
na obczyźnie życzę, aby serca

ich biły wspólnym rytmem z

sercami całego narodu pol
skiego, aby mogli być dumni
ze swego kraju i szczycić się
jego osiągnięciami.

Wierzymy głęboko, że

nowym roku dzięki naszemu

zespolonemu wysiłkowi —

Polska Ludowa będzie umac
niać swą pozycję międzyna
rodową i utrwalać należny
jej szacunek w świecie.

Dzięki naszej polityce po
koju, dzięki naszym sojuszom,
miejsce, gdzie żyjemy, gdzie

W

NOWY JORK (PAP)
Sekretariat ONZ potwier

dził oficjalnie, że specjalny
przedstawiciel sekretarza ge
neralnego ONZ ■na Bliskim
Wschodzie ambasador G.
Jarrlng otrzymał odpowiedź
izraelskiego ministra spraw
zagranicznych w sprawie
wznowienia kontaktów w celu
pokojowego uregulowania kon
fliktu na Bliskim Wschodzie.
Treść odpowiedzi nie została
ujawniona.

Koła zbliżone do delegacji
krajów arabskich wyrażają
pogląd, te rokowania te będą

■niezwykle trudne i potrwają
długo. Przypuszcza się rów
nież, że pierwsza faza rozmów
poświęcona będzie głównie
sprawom proceduralnym oraz
ustaleniu niektórych proble
mów, mających być w przy
szłości przedmiotem rokowań.

PARYŻ (PAP)
Minister spraw zagranicznych

ZRA, M. Rlad przybędzie a sty
cznia 1971 r. na dwa dni do Pa
ryża. Jak podano oficjalni# do
wiadomości, w dniu 8 itycznia
minister Rlad spotka się z pre
zydentem Pompidou 1 premierem
Chaban - Delmasem 1 odbędzie z

nimi rozmowy na temat perspek
tyw pokojowego uregulowania
konfliktu na Bliskim Wschodzie.

KAIR (PAP)
Agencja Reutera donosi z Bej

rutu, powołując się na wiarygod
ne źródła syryjskie, że premier
Syrii, gen. Hafez Asad polecił
aresztowanie kilku osobistości
zwlązanyoh z obalonym rządem
Atasiego, pod zarzutem, te wy
korzystywały one swe wpływy do
działania na niekorzyść obecnego
rządu. Wśród aresztowanych
znajduje się podobno były mini
ster spraw wewnętrznych Mo-
hamed Rabah Tawil.

budujemy nasz dom ojczysty
— stało się wreszcie bezpiecz
ne. Bezpieczna jest przyszłość
naszych rodzin, naszych dzie
ci, naszego wspólnego i oso
bistego dorobku — tego wszy
stkiego, co zawiera w sobie
słowo'- Ojczyzna.

Braterskie pozdrowienia i

życzenia ślemy narodom
Związku Radzieckiego i wszy
stkich krajów socjalistycz
nych, naszym sojusznikom i

przyjaciołom na wszystkich
kontynentach, świadomi tego,
że dobro naszego kraju jest na

zawsze i nieodłącznie związa
ne z dobrem wspólnoty socja
listycznej.

Wszystkim, którzy na świe
cie walczą o wolność i niepod
ległość, o postęp i sprawiedli
wość społeczną, życzymy
rąco nowych zwycięstw
słusznej sprawy.

DRODZY RODACY!

W
krótce zegary wybl-
ją północ. Wejdzie
my w Nowy Rok.
Zgodnie z obycza
jem uściśniemy naj
bliższych i przyja

ciół, a z serdeczną życzliwością
pozdrowimy nieznajomych. W
chwili tej ogarnie nas poczu
cie rodzinnej, narodowej 1 lu
dzkiej wspólnoty. Niechaj
blask tej chwili przetrwa
przez późniejsze dni i miesią
ce. Niechaj sprawi, że nikt nie
będzie czuł się samotny, że

wszyscy pozostaniemy zespo
leni, że z tego zespolenia czer
pać będziemy siły, aby nasze

dążenia i pragnienia stawały
się rzeczywistością.

Niech dzień jutrzejszy bę
dzie pomyślniejszy od dnia
dzisiejszego.

Niech przyniesie każdemu z

Wat, Drodzy Rodacy, więcej
dostatku, dużo zdrowia i oso
bistego szczęścia.

go-
ich

patrywały w paliwo statki w

portach cejlońskich.
GWINEA oskarżyła obywa

teli zachodnioniemieckich o u-

dzlał w nieudanej inwazji
przeciwko temu krajowi w li
stopadzie ub. roku i działal
ność szpiegowską.

DO HAWANY przybyli jut
dziennikarze z przeszło 60 kra
jów aby wziąć udział w 7 kon
gresie MOD. W stolicy Kuby
przebywa jut delegacja pol
ska.

w Hamburgu dokonano
zamachu bombowego na lokal
redakcyjny organu Niemiec
kiej Partii Komunistycznej
(DKP), tygodnika „Unsere
Zeit”. Eksplozja silnego ła
dunku wybuchowego spowo
dowała znaczne szkody mate
rialne.

WE WSCHODNIM Pakistanie
uległ katastrofie pakistański
samolot pasażerski z 28 oso
bami na pokładzie,
poniosło śmierć.

50 GÓRNIKÓW S
niklu odniosło rany
strofie kolejowej, która wy
darzyła się w prowincji O-
riente na Kubie. Pociąg wio
zący górników zderzył się z

pociągiem towarowym.
W SZEREGACH Włoskiej

Partii Komunistycznej znaj
dowało się w dniu 30 grudnia
1970 roku 1.507.047
W ciągu roku
wstąpiło 102.513
ków.

W ROKU 1970
stolicy Austrii

stępczości. Znacznie
niż w roku poprzednim ilość
zabójstw, kradzieży z włama
niem, oszustw, przestępstw,
związanych z handlem i za
żywaniem narkotyków.

W czwartek w

Metz w wieku 56
fiancuskl minister

Raymond Mondon.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ni u od 1001 do 2000 zł, pod
wyżką 1 dodatkami do rent

rodzinnych, inwalidzkich 1 naj
niższych emerytur — objętych
zostało około 5,2 min osób.
Podwyższone zasiłki rodzinne
dotyczą około 4,7 min dzieci.

Wszystkie podwyżki 1 do
datki przysługują począwszy
od 1 grudnia 1970 roku.

Uchwała stwierdza, że uzys
kanie podwyżek i dodatków
nie ogranicza uprawnień uza
leżnionych od wysokości za
robków lub dochodów, w

szczególności takich, jak ko
rzystanie ze stypendiów, mie
szkań kwaterunkowych, ulg w

E. Gierek
u hutników

13 osób

kopalnl
w kata-

czlonków.
1970 do WŁPK

nowych człon-

stwierdzono w

wzrost prze-
wlększa

szpitalu w

lat zmarł
transportu

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

być zarazem ich konsumen
tem. Będziemy się starali tak
ustalić ’

proporcję rozwoju
poszczególnych gałęzi gospo
darki, aby cel ogólnogospo
darczego rozwoju naszego
kraju był sprzężony bezpo
średnio z celami służącymi
naszemu społeczeństwu. Cho
dzi tu więc również o szuka
nie możliwości zwiększenia
budownictwa mieszkaniowego
i stosowania takich metod,
które pozwoliłyby budować
nie tylko taniej, szybciej, ale
równocześnie podnosić stan
dard nowych mieszkań.

E. Gierek, wyraził przeko
nanie, że kierownictwu Par
tii tym łatwiej będzie poko
nywać trudności — Łm bar
dziej odczuwać ono będzie po
parcie klasy robotniczej. Je
steśmy przecież przepełnieni
jedną wspólną wolą — powie
dział E. Gierek — aby nasze
mu utalentowanemu narodo
wi żyło się lepiej i aby umac
niał on swą pozycję. Im więcej
będzie waszej rady — zwrócił
się do robotników I sekretarz
KC — tym lepiej służyć bę
dziemy budownictwu socja
lizmu.

opłatach za korzystanie z u-

rządzeń socjalnych i opiekuń
czo-wychowawczych.

Podwyżki zarobków
podlegają podatkowi od wy
nagrodzeń i nie będą od nich
pobierane składki na fundusz
emerytalny.

Rada Ministrów 1 CRZZ usnaly,
że kwota wprowadzonych uchwa
łą podwyżek zarobków, świad
czeń emerytalnych oraz zasiłków
rodzinnych wynosząca 7,4 mld zł
w stosunku rocznym, w aktual
nej sytuacji gospodarczej pań
stwa stanowi górną granicę wy
datków, które mogą być przezna
czone na poprawę sytuacji ma
terialnej ludzi pracy.

Rada Ministrów zobowiązała re
sorty gospodarcze do wzmożenia
wysiłków na rzecz dalszego
wzrostu produkcji dla potrseb
rynku, poprawy jej jakości oraz

ogólnego wzrostu efektywności
gospodarowania 1 obniżki kosz
tów własnych.

Rada Ministrów zaleciła także
ministrom opracowanie progra
mów, które by poprzez oszczęd
ne gospodarowania środkami
materiałowymi 1 finansowymi, a

w szczególności poprzez efektyw
niejsze wykorzystanie
produkcji, materiałów 1 turów,
ców, doprowadziły do

produkcji na rzecz

rynku. Potrzebny Jest
stwierdzono
lek załóg wszystkich
pracy, zjednoczeń i resortów dla
wyprodukowania potrzebnych to
warów ponad zadania planu na

1971 rok, Co jest niezbędnym wa
runkiem zapewnienia równowagi
rynkowej.

Na zakończenie wspólnego
posiedzenia Rady Ministrów i
Prezydium CRZZ — premier
Piotr Jaroszewicz zwrócił się
do obecnych ministrów i dzia
łaczy ruchu związkowego z

prośbą o przekazanie wszyst
kim załogom pracowniczym
podziękowania za poparcie
polityki Partii i rządu, co

wyrażane jest zwłaszcza we

wzmożonym wysiłku produk
cyjnym, w podejmowaniu zo
bowiązań i inicjatyw służą
cych dalszemu rozwojowi na
szej gospodarki.

nic

Środków

wzrostu

eksportu i
— Jak

dodatkowy wysi-
zakładów

Statek fiński

stanął w płomieniach

Polacy zawiedli w Garmisch Partenkirchen

Mork (Norwegia)"" nadal liderem
W drugim konkursie turnieju

„czterech skoczni” rozegranym
wczoraj w Garmisch Partenkir
chen znowu triumfował Norweg
Mork. Jego styl jest niemal nie
naganny, lot spokojny, prowadze
nie nart idealne, lądowanie pew
ne. Najgroźniejszym rywalem
Norwega wczoraj był Raska
(CSRS). Skoczek czechosłowacki
w pierwszej serii ustanowił no
wy rekord skoczni — 97 metrów!
Nie wystarczyło to jednak do
wyprzedzenia świetnego Norwe
ga, który w drugiej kolejce za

krótszy skok uzyskał bardzo wy
soką notą 119,5 pkt.

Polacy nie odegrali wczoraj
żadnej roli. Najlepszą formę za
demonstrował Ryszard Witkę pla
sując się na 13 mlajscu. Żadnemu
z Polaków nie udało sią osiągnąć
odległości M metrów 1 stąd tak
niskie noty. A 1 etylem Polacy nie
imponowali.

Po dwóch konkursach liderem
Jest świetny Norweg Mork który
wyprzedza drugiego na liście Ras-
kę (CSRS) o ponad 10 punktów!

Wyniki drugiego konkursu:
1. Mork (Norwegia) 238 pkt (skoki
94.5 m 1 95 m), 2. Raska (CSRS)
235.5 pkt (97 m i 92,5 m), 3. Kaeyh-
koe (Finlandia) 229 pkt (91,5 m 1
94), 12. Witkę (Polska) 213,5 pkt
<87,5 m 1 89 m), 13. Pawlusiak (Pol
ska) 213 pkt (88,5 m 1 87 m). Pozo
stali Polacy — 31. Przybyła, 35.
Daniel Gąsienica, 45. Bieniek.
Krzysztofiak nla startował (kon
tuzja).

Po dwóch konkursach prowadzi
Mork 473,8 pkt przed Raską 463
pkt 1 Hubacem 465 pkt. Dalsza
miejsca: 4. Kayhkoe (Finlandia)
449,5, 5. Pawlusiak 446,7, 6. Tom-
tum (Norwegia)

“
~

by (Norwegia)
(NRD) 441,1, 9.
437,1, 10. Prydz
13. Przybyła (Polska) 421, 20. Da.
nlel Gąsienica (Polska) 413,6.

446.6, 7. Bjoerne-
443.7, 8. EckSteln
Hoehnl (CSRS)

(Norwegia) 431,9,

TRADYCYJNY TRENING
PIŁKARZY CRACOYII

DO tradycji należy noworoczny
trening piłkarzy Cracovii. wczo
raj na zaśnieżonej murawie dru
żyny „biało-czerwonych” rozegra,
ly towarzyskie spotkanie. Wygrał
zespół pierwszy s:o (1:0). Bramki
zdobyli Kasperski 1 Piotrowski.
Mecz trwał 2x30 min. Zwycięska
drużyna grała w składzie: Duda,
Chemicz, Rewilak, Mikołajczyk,
Antczak, Piotrowski, Niemiec,
Kasperski, Sroka, Stroniarz 1 Ma-
czugowskl. pomimo mrozu spora
grupka wiernych kibiców ogląda
ła pierwszy w tym roku trening
piłkarzy Cracovli. Życzenia no
woroczne złożył piłkarzom kler,
sekcji T. Bartonlczek.

33 piłkarzy Cracoyll przebywać
będzie w dniach 24. 1 — 7.Iina
obozie w Limanowej a 15 lutego
17 zawodników zespołu ligowego
uda się na trzytygodniowy pobyt
do Bułgarii. Trenerami drużyny
ligowej Cracoyll są Miksa 1 Meus.

Emocje narciarskie w Zakopanem

Noworoczne orędzia
Dramatyczna
akcja ratunkowa

Dwie Imprezy narciarskie odby
ły się w Zakopanem w dzień syl
westrowy i noworoczny.

Doroczny bieg aylwesrtowy za
kończył się porażką polskich za
wodników. Bieg kobiet na dys
tansie 8 km wygrała bez trudu
Bartosoua 24,21 przed Chlumovą
23,34 oraz Clllerovą 24,49 (wszyet-
kle CSRS). Najlepsza i Polek
Chromik (LKS Poronlec) zajęła
czwarte miejsce — 24,50. Weroni
ka Budna miała upadek na trasie
1 wycofała się z biegu.

Konkurencję mężczyzn na dys
tansie 12 km wygrał Fajstavr
(CSRS) 41,43 przed W. Gąsienicą
(SNPTT) 42,10 1 Staszelem (WKS
Zakopane) 42,52, Faworyt biegu
Józef Rysula zajął dopiero 12

miejsce — 44,18. Drużynowo wy
grał Start Zakopane przed WKS
Zakopane 1 SNPTT.

Noworoczny konkurs skoków
na Dużej Skoczni zakończył się
pod nleobocnożó czołówki krajo
wej zwycięstwem Murzyniak*
(WKS) 1*6,3 pkt. (skoki 89 m 1 92,5 m)
przed Hulą (BBTS Bielsko) 19S,8
1 Nadarkiewlczem (WKS) 188,4.
Najpiękniejszy skok w drugiej se
rii oddał Fortuna (Wlała — Gwar,
dla) — 90,5 m. Zawodnik ten uzy
skał jednak w pierwszej serii tyl
ko 51 metrów 1 nie odegrał po
ważniejszej roli w konkursie.

szefów rządów i mężów stanu
Rośnie autorytet
ZSRR w świecie

MOSKWA (PAP)
Sekretarz generalny KC KPZR

I. BREŻNIEW oświadczył m. in.:
nigdy dotychczas międzynarodowa
pozycja ZSRR nie była tak silna,
nigdy nie był tak wysoki jego au
torytet na świecie. Radziecka po
lityka zagraniczna zmierza do u-

trwalenla i rozwoju światowego
zystemu socjalizmu, zespolenia
wszystkich sił antylmperlallstycz-
nych, obrony wolności, niepodle
głości i bezpieczeństwa narodów,
pokoju 1 postępu na całym świe
cie,

L. Breżniew podkreślił, że z.

1970 godnie uwieńczył ósmą pię
ciolatkę. Plan ten został pomy
ślnie wykonany pod względem
podstawowych wskaźników spo
łeczno-gospodarczych.

komunistycznego. Kraj Rad roz
poczyna reallzBcję dziewiątej pię
ciolatki, idzie na spotkanie
XXIV Zjazdu KPZR.

TURNIEJ JUNIORÓW
W PIŁCE RĘCZNEJ

Dziś w hali Wawelu przy ul.
Zwierzynieckiej rozpoczynają sią
półfinały „Pucharu Miast” junio
rek 1 juniorów w piłce ręcznej.

W turnieju juniorów startuj*
reprezentacja m. Krakowa oparta
na zawodnikach MKS Krakus,
Hutnika, AZS, Garbarni, Wawelu
1 Cracovll. Trenerem Jest mgr Fu-
lara. Rywalami krakowian będą
zespoły Opola, Szczecina 1 Łodzi.

Pięć zespołów startuj* w tur
nieju juniorek — Lublin, Wroc
ław, Warszawa, Rzeszów i Kra
ków woj. Drużynę krakowską —

opartą na zawodniczkach MKS
MDK Tarnów, MKS Bochnia.
Górnika Libiąż i MKS Chrzanów
poprowadzi trener mgr Barnaś.

Początek spotkań w dniach 2—?
bm. — godz. 15.

„Puchar Asów” - dla
H. Szordykowskiego

W plebiscycie „Tempa”,
WKKF1T oraz KKKF1T na naj
lepszego sportowca ziemi krako
wskiej w 1970 r. zwyciężył lekko
atleta Wawelu, halowy mlatrz
Europy Henryk SzordykowskI,
wyraźni* dyatansując rywali.
SzordykowskI zdobył „Puchar
Asów”.

Dalsze miejsca w tym plebiscy-
cie-konkursl* zajęli: 3. A. Bachle
da (Start Zakopane), 3. 8t. Daniel
Gąsienica (Wiał* — Gwardia Za
kopane), 4. zasada (Automobil
klub Kraków), 5. Balachowskl
(Cracovla), 6. Stachura (Unia Oś
więcim), 7. Magiera (Craeovla), 8.
Zientara (Podhale Nowy Targ), 5.
Chmielewski (Wisła), 10. Musiał
(Wisła).

Wręczenie pucharu, medali 1 na
gród nastąpiło podczas balu syl
westrowego GTS Wisła.

GDAŃSK (PAP)
W noc sylwestrową na Bałty

ku miała miejsce akcja ratunko
wa. 31 grudnia 1970 r. o godst.
21 polskie radiostacje morskie
„Gdynla-Badio” i „Gum-Radio”
odebrały sygnały S.O.S. W odle
głości kilkudziesięciu mil na pół
nocny wschód od Helu na Bał
tyku stanął w płomieniach statek
bandery fińskiej „Ylwa” z 12-o-

sobową załogą. Zaalarmowano za
łogę polskiego holownika „Jantar”,
znajdującego się o 3,5 godz. dro
gi od miejsca wypadku.

„Jantar” już w kilka minut po
Otrzymaniu wiadomość1 o poża
rze znajdowała się w drodze na

miejsce wypadku. Już z daleka
statek fiński przypominał płoną
cą pochodnię. Akcję ratunkową
utrudniał sztorm. Akcja
do godz. 8 rano; w tym

.wykonano kilkadziesiąt
wrów zbliżając się -wielokrotnie
na odległość kilkunastu metrów.

Gdy pożar ugaszono dymiący je
szcze statek fiński holowano na
stępnie w kierunku brzegów
polskich. O godz. 16 1 stycznia br.
udało się doprowadzić wypalony
statek na Zatokę Pucką.

podjętych w tych układach przez
NRF, mogą otworzyć bardziej
przyjazne perspektywy dla roz
woju sytuacji w Europie. Rów
nież dla nawiązania między su
werenną NRD i NRF stosunków
opartych na układach na bazie
prawa międzynarodowego, stwo
rzone zostaną przez
korzystne warunki,
układów stoi więc
pierwszym planie.

W. Uibricht omówił obszernie

problem
Narady
wielkich
— mają
dróg uregulowania,
rę możliwości

groźbą konfliktu s

lina zachodniego.
Rząd NRD oświadczył — powie

dział W. Uibricht — ża gotów
jest do zawarcia porozumienia
w sprawie dwustronnego ruchu

tranzytowego między NRD 1 NRF,
oczywiście pod warunkiem, że

położony będzie kres wszelkim
aktom zakłócającym, w szczegól
ności wszelkiej bezprawnej dzia
łalności organów państwowych
NRF w Berlinie zachodnim oraz

odwetowej 1 faszystowskiej dzia
łalności. NRD jest gotowa do
traktatowego uregulowania sto
sunków między rządem NRD 1 **-

■wysiłki zmierzające do poprawy
stosunków z krajami Europy
wschodniej. Według Brandta, rząd
NRF pragnie również osiągnąć
porozumienia traktatowe z NRD,
„gdyż w ten sposób najlepiej mo
żemy służyć interesom niemiec
kim oraz bezpieczeństwu i poko
jowi’’.

Naród wietnamski

będzie walczył
aź do zwycięstwa

HANOl (PAP)
Prezydent DRW TON DUC

THANG zwrócił sdę w piątek do
rodaków i bojowników całego
kraju z noworocznym orędziem,
w którym gorąco pozdrowił na
ród wietnamski 1 podziękował mu

za sukcesy osiągnięte w walce
przeciwko agresji oraz w budow
nictwie socjalizmu.

W orędziu zawarte Jest wezwa
nie do narodu wietnamskiego, aby
zrealizował testament prezydenta

, przezwyciężył
wszelkie trudności 1 niedostatki
oraz wzmógł walkę przeciwko a-

gresji USA i doprowadził ją do

zwycięskiego końca, w imię wy
zwolenia południa, obrony socja-

północy, osiągnięcia po-
zjednoczenia ojczyzny.

° rJ’ i Ho Chi Miuha.
W dalszej części przemówienia i wraeikie trudno)

L. Breżniew oświadczył: narody i

naszej Ojczyzny wkraczają w-

r. 1971 pełne optymizmu. Wcho-'
dzlmy w nowy etap budownictwa {

to bardziej
Ratyfikacja
tera* na

Berlina zachodniego,
czterech ambasadorów

mocarstw — wskazał on

na celu poszukiwanie
które w mla-
wykiuezyłyby
powodu Ber-

Konsolidacja w CSRS

PRAGA (PAP)
Miniony rok był dla Czechosło

wacji ważnym rokiem — zaznaczył
prezydent CSRS, LUDWIK SVO-
BODA. W minionym roku doko
naliśmy wielkiej pracy na rzecz

konsolidacji politycznego gospo
darczego 1 kulturalnego rozwoju
naszego kraju. L. Svoboda powie
dział, że zaufanie jakie wyraża
naród wobec Komunistycznej Par
tii Czechosłowacji jest gwarancją
pomyślnego posuwania sią na
przód w przyszłości.

W KILKU WIERSZACH

trwała
czasie
mane-

Reportaż o Krakowie i Nowej Hucie

na łamach „Leipziger Volkszeitung“

Zwolenia
llstycznej
kojowego

Decyzja Sądu Najwyższego RFSRR

We wrześniu przebywał w Kra
kowie jako gość „Gazety Kra
kowskiej” dziennikarz z „Lelpai-
ger Volkszeltung” — redaktor dr
Horst Pattke, który po powro
cie do Lipska zamieścił na ła
mach tamtejszej gazety cykl ar
tykułów z pobytu w Polsce. O-

specjalny
do „Lelpzi-
którym ca-

poświęcona

statnlo ukazał się
8-srronicowy dodatek
ger Volkszeitung”, w

ła pierwsza strona

jest Krakowowi 1 Nowej Hucie.

Reportaż wzbogacono dwoma du
żymi zdjęciami: Rynku Głównego
z Sukiennicami oraz fragmentem
Huty lm. Lenina.

Nie bez racji nazywa
ków miastem żywych
Gdzie się tylko ruszyć
widać świadectwo
historii narodu polskiego, z któ-

niero-
w

Za-
Wa-

się Kra-
kamieni,
wszędzie

tysiącletniej

rym historia miast jest
zerwalnie związana — pisze
swym reportażu dr Pattke.
mek królewski i katedra na

welu górują w swej architekto
nicznej piękności nad panoramą
miasta. Nie ma chyba nikogo, kto

przyjeżdżając do Krakowa nie
odwiedziłby arkadowego dziedziń
ca na zamku, nie podziwiał
wspaniałych arrasów czy innych
skarbów minionych stuleci.

A oto fragment dotyczący Hu
ty im. Lenina. Tu w Hucie —

pisze dr Pattke —myśli się dziś

wyłącznie o problemach 1 zada
niach, które aktualnie trzeba roz
wiązać. To jest słuszne. Młody
hutnik z konwertorowni powiedział
mi- „nasz kraj potrzebuje stali,
dużo stall 1 czym więcej jej wy
produkujemy, tym lepiej dla
wszystkich”.

Dyr. Kołomyjskl sercem

związany z Hutą im. Lenina,
niego i nie tylko dla niego
ona wymownym przykładem
brzymich przemian, jakie dokonał
socjalizm w Polsce Ludowej. Po
nad 40 proc, stali produkowanej
lv Polsce pochodzi z Huty' im.
penina. 1/3 produktów z tej hu-

nas

jest
Dla
jest

oi-

ty rozchodzi się do 50 krajów
na wszystkich kontynentach.

Aby zrozumieć dumę Polaków
1 Huty lm. Lenina trzeba sobie
uzmysłowić, że w przedwojennej
Polsce były 23 zakłady hutnicze,
które produkowały w sumie oko.
ło 1,5 min ton stall rocznie. Dziś
sama Huta lm. Lenina produkuje
trzykrotnie wlęcejl — pisze dr
Pattke.

Francja
będzie kultywować
przyjaźń z innymi

narodami

15 lat więzienia

PIWOSZ — REKORDZISTA

T. Dimond miał 18 lat, kie
dy po raz pierwszy wstąpił do

piwiarni, aby skosztować pi
wa. Od tego dnia stał się na
miętnym piwoszem i dziś w

wieku 78 lat uważany jest za

tego, który dzierży palmę
pierwszeństwa w tej dziedzi
nie. Dimond wypił już ok.
112.000 litrów piwa. Bywały la
ta, że codziennie wypijał po 7
litrów piwa.

CIEKAWOSTKI
WŁÓCZĘGA MILIONER

Policja w Tulonte zatrzyma
ła niedawno za włóczęgostwo
pewnego zarośniętego, broda
tego wagabundę. Po przypro
wadzeniu na komisariat włó
częga oświadczył nieco zasko
czonym policjantom: „bądźcie
uprzejmi i zatelefonujcie do
mojego notariusza w Bayeuz,
on wam powie, te jestem bo
gaty". Policjanci, aczkolwiek
z ociąganiem zadośćuczynili
życzeniu włóczęgi. Notariusz
wyjaśnił zdumionym policjan
tom, że mają do czynienia z

jednym z najbogatszych po
siadaczy ziemskich w Nor
mandii. jest on właścicielem
zamku oraz ziemi wartości

ponad 15 min franków.

PARYS (PAP)
Prezydent Francji, G. POM-

PIDOU, w orędziu noworocznym
wezwał do kultywowani* przy
jaźni z innymi narodami 1 zaape
lował o większą dyscyplinę i
krzewienie duch* tolerancji w

kraju. W przemówieniu podkreślił,
że Francja wraz * Japonią nale
ży do bardzo szybko rozwijają
cych się krajów świata.

Wspomniał, te w 1970 Francja
straciła jednego ze swych naj
większych obywateli, gen. de
Gaulle’a 1 że naród francuski po
winien pamiętać o tym, co uczy
nił on dla niego.

Nawiązując do faktu, Ile w

1570 r. urodziło się we Francji
845.000 dzieci. Pompidou powie
dział, te w XXI stuleciu, kiedy
dzieci te będą ludźmi dorosłymi,
powinny one żyć we Francji sil
niejszej, o szerszych perspekty
wach. Powinniśmy im przekazać
nasze dążenia do niezależności,
pokoju i wolności.

W. uibricht

o propozycjach NRD

BERLIN (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa

NRD, W. Uibricht, poruszył za
gadnienia polityki wewnętrznej 1

zagranicznej NRD, stwierdzając
m. In.:

Układy między ZSF.t 1 NRF
oraz między Polską 1 NRF stwo
rzyły w sytuacji europejskiej no
we okoliczności. Mogą one polep
szyć warunki dla
walki o pokój i
w Europie.

Rząd NRF —

Uibricht — zobowiązał się w za
kresie swych stosunjów wobec
NRD do tego, że ładne z obu
państw nie może za

prezentować drugiego
w Jego Imieniu. Tej
również zrealizowanie

kontyn uowania

bezpieczeństwo

powiedział W.

granlcą re-

łub działać
la kt, jak

zobowiązań

Rząd NRF zapowiada
poprawą stosunków

z krajami Europy
wschodniej

BONN (PAP)
Kanclerz WILŁY BRANDT pod

kreślił że w r. 1971 Niemcy za-

ohodnle będą nadal utrzymywać
ścisłe stosunki z przyjaciółmi na

Zachodzie 1 równocześnie konty
nuować politykę odprężenia w

Europie. Brand powiedział, że
1970 był dla NRF dobrym rokiem
— „nie mamy powodów do nie
zadowolenia". ,

Mówiąc o polityce zagranicznej,
kanclerz oświadczył m. in., że

jego rząd będzie kontynuował

Manifest

ułaskawionych Basków
PARYZ (PAP)

Z kół obrońców, którzy występo
wali w procesie patriotów ba
skijskich w Burgos, przeniknął do
wiadomości publicznej manifest
sześciu Basków skazanych na karę
śmierci a następnie ułaskawionych
przez generała Franco.

Naród baskijski — głosi m. In.
manifest — i solidarność pozo
stałych narodów zapobiegły na
szemu uśmierceniu. Niech nam

będzie wolno osobiście podzięko
wać narodowi. Jednakże nie za
pominajmy, że nie tylko cl pozo
stali (dziesięciu skazanych na ter
minowe kary więzienia przez try
bunał wojskowy w Burgos), lecz
wielu patriotów baskijskich nadal
znajduje się w więzieniach Fran
co. Walka narodu baskijskiego
trwa i dla niego apelujemy o so
lidarność do pozostałych narodów
aż po ostateczny triumf.

za próbę pirackiego
porwania samolotu

MOSKWA (PAP) | Należy taznaczyć, te w paw-
nvch Itratanh łnnhnrlnlr-h enelnihf

Jak podaje agencja TASS, w

ostatnich dniach kolegium do
spraw karnych lenlngradzklego
sądu miejskiego na jawnej roz
prawie rozpatrzyło sprawą 11 o-

sób oskarżonych o próbą upro
wadzenia radzieckiego samolotu
lotnictwa cywilnego.

W wyniku dokładnego rozpa
trzenia sprawy, dowodów rzeczo
wych, zeznań oskarżonych 1
świadków, wzięcia pod uwagę
wniosków rzeczoznawców sąd u-

stalił, te organizatorzy zbrodni
E. Kuzniecow i M. Dymszyc od
końca 1969 r. aktywnie zajmowali
się organizowaniem przestępczej
grupy 1 przygotowaniem do pi
rackiego porwania samolotu, aby
przelecieć na nim — zdradzając
ojczyznę — z* granicę. Przestęp
cy zamierzali zaatakować załogę,
zgładzić pilotów 1 porwać samo
lot. Planowane przestępstwo nie
doszło o skutku dzięki działalnoś
ci radzieckich organów bezpie
czeństwa na lotnisku pod Lenin
gradem przed startem samolotu.

Kolegium do spraw karnych
lenlngradzklego Sądu Miejskiego
uznało winę oskarżonych za udo
wodnioną 1 skazano organizatorów
szczególnie niebezpiecznej dla
państwa zbrodni Dymszyca 1
Kuzniecowa na karę śmierci. Po
zostali oskarżeni skazani zostali
na kary pozbawienia wolności.

Sąd Najwyższy RFSRR po roz
patrzeniu sprawy w trybie kasa
cyjnym oraz uwzględniając, że

próba pirackiego porwania sa
molotu została w porę udarem
niona i że kara śmierci według
ustawodawstwa radzieckiego jest
wyjątkową formą ukarania —

uznał za możliwe zamienić os
karżonym Dymszycowl 1 Kuznle-
cowowi karę śmierci na karę 15
lat pozbawienia wolności.

nych krajach zachodnich znalazły
się osoby, które w związku z

wyrokiem wydanym przez sąd le-
idngradzkl na przestępców za

ciężką zbrodnię — postanowiły
rozpętać antyradziecką wrzawę.
Wśród tych osób znaleźli się sy
jonistyczni podżegacze, którzy
wykorzystują fakt, że wśród os
karżonych są osoby narodowości

żydowskiej. Oszczercy usiłują
wywołać wśród łatwowiernych
ludzi wrażenie, jakoby sąd ra
dziecki skazał przestępców nie za

dokonane przez nich czyny, ale
za Ich przynależność narodową.

Sukcesy
krakowskich

drogowców
(INF. WŁ.) W ostatni dzień sta

rego roku Zarząd Dróg Lokal
nych Wydz. Komunikacji Prez.
WRN zgłosił o wykonaniu z nad
wyżką zadań r. 1971 1 całej mi
nionej 5-latkl. W roku ub. w woj.
krakowskim wybudowano 573 km

dróg twardych 1 295 km dróg o

nawierzchni bitumicznej. Wartość
robót drogowych wyniosła 790
min zł, w tym czyny społeczne
stanowią 503 min zł. W sumie

wykonano o 105 km dróg więcej
niż przewidywał plan.

W 5-latce zamiast planowych
1.947 km dróg o nawierzchni

twardej wykonano 2.455 km, a na

planowane 442 km dróg o na
wierzchni bitumicznej oddano
1.070 km. Wartość robót miała

wynieść 2.400 min zł, a osiągnęła
3.600 min zł. (Iw)

NA STOŁACH
PINGPONGOWYCH

Dziś w hali Wandy Nowa Huta

rozpoczynają tlę mistrzostwa o-

kręgu krakowskiego kobiet i męż
czyzn w tenisie stołowym. Po
czątek zawodów — godz. 16. Za
kończenie mistrzostw nastąpi w

niedzielę 3 bm.

A w dniu 4 bm. również w hali
"Wandy zostanie rozegrany maso
wy turniej w tenisie stołowym o

puchar KKKF1T. W turnieju tym
startować mogą członkowie
TKKF, uczniowie tzkół, niezrze-
tzenl w PZTS. Zgłoszenia przyj
muje ognisko TKKF Asklepios,
Kraków ul. Dlerżyńsklego 44. Po
czątek turnieju w dniu 4 bm.
godz. 1#.

© Bieg sylwestrowy na ullcact
Sao Paulo wygrał Shorter (USA)
przed Wrightem (Anglia) 1 Miran
dą (Meksyk). Startowało 250 bie
gaczy.

• Po zwycięstwie 5:3 Spartaku-
sta Budapeszt nad NHGK Ostra
wa Węgrzy zakwalifikowali się
do półfinału Pucharu Europy w

tenisie stołowym.
• W spotkaniu koszykówki ko

biet Bułgaria pokonała Jugosła
wią 04:02 (34:24).

• Podczas międzynarodowego
turnieju szachowego kobiet w

Czelabińsku Radzikowska (Polz
tka) wygrała ze Szikową (Bułga
ria).

©W
Europy
polscy
(1:0, 8:1, 3:1).

© Koszykarze
międzypaństwowym
Anglią 60:64 (24:35).

• Spotkania piłki
prezentacja NRF —

kański Togo 3.2 (2:2), reprezenta
cja Argentyny — lider ekstrakla
sy NRF Bayern Monachium 4:3
(1:1).

spotkaniu o mistrzostwo
juniorów młodzi hokeiści
wygrali z Bułgarią 12:3

Danii w meczu

przegrali z

nożnej: re-

zespói afry-

Noworoczny toast GTS Wisła
Wznosząc toast na noworocz

nym zebraniu zarządu GTS Wis
ła prezes ppłk J. Jaskółka przy
pomniał o osiągnięciach klubu
„białej gwiazdy” w minionym ro
ku.

Zespoły Wisły zdobyły trzy ty-
łuty mistrza Polski a jeden —

wicemistrza. W konkurencjach
indywidualnych — 25 złotych i

srebrnych medali, 36 zawodni
czek 1 zawodników Wisły repre
zentowało barwy narodowe, 50
członków tego klubu objętych
było przygotowaniami olimpijs
kimi.

Klub prowadził właściwą gospo
darkę finansową, bilans roczny
zamknie Bię saldem dodatnim. Aż
57 proc, dochodów wypracowy
wała Wisła sama. Jest to jedyny
w Polsce klub o tak wysokim
procencie dochodów własnych.

GTS Wisła liczy 5900 członków
w tym 1600 wyczynowych zawod
niczek i zawodników. Społecznie
pracuje 280 dzlaiaczy, zajęcia

szkoleniowe prowadzi ponad 50
trenerów i instruktorów. Rok bie
żący będzie decydujący w cztero
letnim cyklu przygotowań olim
pijskich. O tym winni pamiętać
zawodnicy i trenerzy Wisły, nla
szczędząc sił 1 pracy.

Zwolenników piłki nożnej u-

cieszy wiadomość że pierwszy
mecz ligowy Wisły w rundzie
wiosennej ma być rozegrany już
przy świetle elektrycznym. Na
dal ta sekcja będzie oczkiem w

głowie zarządu klubu.

W uroczystym zebraniu zarzą
du GTS Wisła uczestniczyli m. ln.
przew. KKKF1T mgr M. Stefa
nów, kurator KOS mgr Cz. Ba
nach, działacze 1 czołowi zawod
nicy klubu „białej gwiazdy”, (pu)

Mgr Stanisławowi
MIŁKOWSKIEMU

członkowi Prezydium Sto
warzyszenia Inżynierów 1
Techników Rolnictwa,
składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu

śmierci

OJCA

Zarząd
Oddziału Wojewódzkiego

Stowarzyszenia Inżynierów
i Techników Rolnictwa

w Krakowie

Od sylwes
trowej nocy
napływa do
Polski z pół
nocy powie
trze arktycz
nea

fala
Rozbudowuje się klin

atlantyckiego. Dziś
zmienne zachmurzenie, a miej
scami przelotny śnieg. Naj
wyższa temperatura u) dzień
od —12 st. na Podhalu do —7
st. na pozostałym obszarze,
najniższa w nocy odpowiednio
od —18 st. do —13 st. Uwaga1
w Tatrach —18 st. podczas
dnia, a —25 st. w nocy. Wia
try północno-zachodnie i za
chodnie powodować będą lo
kalne zamiecie śnieżne, (orl)

•r

pogoda
z nim
mrozu.

wyżu
wystąpi
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I sekretarz KZ PZPR Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa

NOWY MODEL PRACOWNIKA

adania dla rolnictwa krakowskiego na

najbliższy okres i przyszlq 5-latkę zo
stały sformułowane we wspólnej uchwa
leKWPZPRiWKZSLw majubr.
Mówią one m. in. o konieczności dal

szego wzrostu plonów czterech zbóż do 25 q z

ha oraz powiększeniu do 77 sztuk trzody chlew
nej na 100 ha.

sprawę propagowania nowo
czesnych sposobów gospodaro
wania wszystkimi dostępnymi
środkami.

PRZED VI KONGRESEM TECHNIKÓW POLSKICH

ADMINISTRACJI
Z REDAKCYJNEJ DYSKUSJI

O
rganizacja partyjną działająca w Pre
zydium RN posiada do wykonania
różnorodne i złożone zadania. Gru
puje ona bowiem pracowników ad
ministracyjnych różnych wydziałów

rady oraz podległych jej jednostek gospo
darczych. Praktycznie więc przed każdą z grup
pracowników i członków Partii stoją inne zada
nia, które w różny sposób trzeba rozwiązywać. Za
daniem wspólnym dla wszystkich jest właściwe
wykonywanie usługowej działalności administra
cyjno-gospodarczej na rzecz mieszkańców miast

i wsi.

Ta ostatnia sprawa i zwią
zane z nią usprawnienia ad
ministracji, doskonalenie fun
kcjonowania aparatu wyko
nawczego Rady, słuszne re
agowanie na krytykę społecz
ną oraz prawidłowe realizo
wanie wniosków i postulatów
mieszkańców, powinny stać w

centrum uwagi i działania or
ganizacji partyjnej w radach
narodowych. W działaniach
tych chodzi głównie o stwo
rzenie nowego modelu pra
cownika administracji pań
stwowej i przezwyciężenie
złych tradycji tzw. „L.agi-
strackiego urzędnika-biuro-
kraty”.

Tymi
mi żyje
dowy i
tyjna Prezydium RN m. Kra
kowa. Działalność zmierzają
cą do usprawnienia admini
stracji i przekształcenia stylu
pracy pracowników prowadzi
my pod hasłem „Każdy pra
cownik Prezydium działaczem

właśnie zagadnienia-
nasz Komitet Zakła-

cała organizacja par-

LUTNICY
Z NOWEGO

TARGU
Technikum Budowy Instru

mentów Lutniczych założone
zostało w Nowym Targu w

1959 roku. Kształci się w nim
w tej chwili 15® uczniów z

różnych miast, w większości
jednak z Podhala. W zestawie
niu z Innymi europejskimi o-

ćrodkami kontynuującymi tra
dycje rzemiosła lutniczego —

z Pragą, Cremoną, Paryżem i

Rzymem — liczba chętnych,
kształcących się w niecodzien
nym zawodzie, jest niezwykle
wysoka.

Przeciętne rozeznanie w hl-
atoril mistrzostwa lutniczego
kończy się na Stradlvariusie 1

Amattai, a o polskim udziale
w dziejach tego rękodzieła
wiedzą jedynie specjaliści. W

rzeczywistości faktem jest, że

przed pojawieniem się skrzy
piec na naszych ziemiach

Istniały instrumenty strunowe,
strojone w kwintach. Nie Jest

wykluczone, że w pracowniach
naszych lutników powstał
pierwowzór skrzypiec, a w

każdym razie w XVI w. spec
jalizowaliśmy się w wyrobie
altówek i wiolonczeli. Nazwis
ka polskich lutników Dan-
kwarta i Grobllcza weszły
wówczas na stałe do historii
zawodu.

Po kilku wiekach przerwy,
obecnie szkoła nowotarska od
nawia tradycje. Choć produk
cja fabryczna doprowadzona
została do perfekcji,
menty wytwarzane
ciągle mają wyższą
Skrzypce, kontrabasy,
czele, altówki, a także gitary
wykonane w trakcie nauki w

technikum znajdują zawsze

chętnych nabywców. Ambicje
nowotarskie idą daleko. Się
gają marzeń o wytwarzaniu
instrumentów smyczkowych o

najwyższym poziomie świato
wym.

rad narodowych”. Aby osiąg
nąć zamierzony cel stosujemy
różnorodne formy pracy. Du
żo uwagi poświęcamy podno
szeniu kwalifikacji zawodo
wych i społeczno-politycznych
naszych pracowników. Orga
nizujemy szkolenie partyjne
oraz inspirujemy doszkalanie
zawodowe a także uzupełnie
nie wykształcenia średniego i

wyższego.
Praktyka funkcjonowania apa

ratu rad narodowych uczy nas,
te nie można prawidłowo kiero
wać powierzonym odcinkiem pra
cy nie zdając sobie sprawy ze

społecznych skutków podejmowa
nych decyzji, a więc nie mając
odpowiedniego przygotowania po
litycznego oraz nie dysponując
wystarczającym zasobem wiedzy
o zakresie, formach 1 metodach
działania. Dlatego też organizacja
partyjna zajmuje się również

sprawami polityki kadrowej.
Zwracamy uwagę na właściwy do
bór kadr dobrze przygotowanych
fachowo I zaangażowanych spo
łecznie. Poważny wpływ ma tu
taj wzrost upartyjnienia pra
cowników Prezydium. Mamy jesz
cze kłopoty z właściwym roz
mieszczeniem członków Partii w

poszczególnych jednostkach orga
nizacyjnych. Poprawa tego sta
nu jest jednym z najpilniejszych
naszych zadań. Dużym krokiem

naprzód na tym odcinku była do
konana w czasie kampanii zmiana
w strukturze organizacji. Powsta
nie 16 OOP gwarantuje lepsze roz
mieszczenie członków Partit oraz

wzrost skuteczności działania or
ganizacji.

Działalność szkoleniową, roz
wój szeregów partyjnych, wła
ściwe rozmieszczenie człon
ków Partii i zmiana struktu
ry organizacyjnej OOP służą
przede wszystkim poprawie
obsługi obywateli przez apa
rat administracyjny Rady.

Realizując uchwały partyj
ne dokonaliśmy analizy i oce
ny dotychczasowej pracy ad
ministracji i wskazaliśmy kie
runki jej dalszego usprawnia
nia. W wyniku tych prac przy
jęto do realizacji 156 wnio
sków. Wnioski skierowane pod
adresem Prezydium zrealizo
wano już całkowicie. Wpłynę
ło to na aktualizację i nowe
lizację przepisów normatyw
nych, uproszczenie i skrócenie
terminu załatwiania spraw o-

bywateli, wprowadzenie u-

jednoliconej informacji dla
stron oraz skrócenie obiegu
dokumentów w toku załatwia
nia spraw.

Wiele uwagi w pracy par
tyjnej poświęcamy kontroli
działalności administracji. Do
konujemy okresowych, jaw
nych i kolektywnych ocen pra
cowników oraz prowadzimy
analizy sposobu załatwiania
skarg i wniosków obywateli.
Dzięki tej pracy ilość skarg
systematycznie maleje. Spora
ich ilość dotyczy jeszcze nie
dociągnięć pracy administra
cji, dlatego tą sprawą musi-
my zająć się szczególnie.

Aparat wykonawczy rad na
rodowych spełnia służebną ro
lę w stosunku do obywateli,
a jego dobra praca ma zasad
niczy wpływ na zacieśnienie
więzów między społeczeń
stwem a władzą ludową. Dla
tego właśnie tak ważną rolę
ma do spełnienia działająca w

radach narodowych organiza
cja partyjna. Pracując na linii
obywatel — urząd powinna
dbać o interes społeczeństwa.
Można to osiągnąć przez dal
sze usprawnianie pracy urzę
du, który przecież dla obsłu
gi ludzi został powołany i po
winien tę funkcję spełniać
możliwie najlepiej.

Są to zadania niełatwe
tym bardziej, że rolnictwo
krakowskie musi przezwy
ciężać trudności jakie pow
stały w wyniku złych wa
runków atmosferycznych w

ostatnich dwóch latach. Ca
ły przeto wysiłek wiejskich
POP i KG musi być skon
centrowany na pełną rea
lizację tej uchwały. Bez
należytego zrozumienia jej
treści, przedyskutowania

kółek rolniczych i między-
kółkowych bazach maszy
nowych. Wskazywano ńa
złą w nich organizację
pracy, niedostateczną tro
skę o maszyny, złe harmo
nogramy prac polowych,
krytykowano wykorzysta
nie spTzętu do celów poza
rolniczych i niewłaściwą
obsługę rolników. W po
wiatach Wadowice, Sucha,
Bochnia, postulowano na-

Zwiększą odpowiedzial
nością dyskutowano
nad sprawami gospo

darstw podupadłych, za
niedbanych i bez następ
ców, szukając możliwości
pozytywnego rozwiązania
tego problemu. W czasie
dyskusji zastanawiano się
również nad sposobem za
hamowania odpływu mło
dzieży ze wsi. Szczególnie
ostro stawiano te sprawy
w powiatach: chrzanow
skim, krakowskim, tarnow
skim i suskim.

Aby wiejskie POP były
zdolne wykonywać stojące
przed nimi wzmożone zada
nia w zakresie rozwoju rol
nictwa muszą one być sil
ne organizacyjnie, posiadać

STOWARZYSZENI
W DOBREJ ROBOCIE

DOROTA TERAKOWSKA

N
ikt nie zakwestionuje prawdy, iż cały postęp te
chniczny, jaki dokonał się w naszym kraju, jest
udziałem tysięcznych rzesz inżynierów i techni
ków — zatrudnionych w placówkach naukowo-
badawczych, w przemyśle, placówkach ośwlato-

wo-kształceniowych, w różnego typu przedsiębiorstwach
branżowych.

WNIOSKI Z ZEBRAŃ SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZYCH

0 EFEKTYWNY I SZYBKI
ROZWÓJ ROLNICTWA

ł RYSZARD LIS

instru-
ręczni®

klasę,
wiolo n-

ŚLADEM NASZYCH

PUBLIKACJI

BRAK AGREGATÓW
Nawiązując do notatki pt.

„Zmartwienie z powodu lo
dówki” w sprawie reklamacji
Danuty Łaskawiec zam. w Bo
lesławiu — oddział wojewódz
ki „Eldom” wyjaśnia, że przy
czyną niewykonania napra
wy chłodziarki w obowiązu
jącym 14-dnlowym terminie

był brak agregatów do chło
dziarek „Silesia”.

Agregatów tych przez dłuż
szy okres czasu „Eldom” nie

otrzymywał od producenta, co

uniemożliwiało dokonywanie
bieżących napraw gwarancyj
nych.

Ostatnio reklamacja klientki
została załatwiona przez wy
mianę wadliwej chłodziarki na

nową. Jednocześnie „Eldom”
za naszym pośrednictwem
przeprasza Klientkę za długie
oczekiwanie na załatwienie tej
sprawy, (wb)

zawartych w niej punktów
i zadań ze wszystkimi
członkami Partii — niemo
żliwa jest intensyfikacja
produkcji rolnej.

W czasie zebrań sprawo
zdawczo-wyborczych wiele
uwagi poświęcono sprawom
wzrostu produkcji rolnej.
Na wszystkich niemal ze
braniach krytycznie mó
wiono o pracy niektórych

wet pod adresem PZKR
odwołanie niektórych źle

pracujących zarządów.

odpowiednio opracowany
program działania oraz do
pracowane sposoby jego
realizacji. Bieżąca kampa
nia udowodniła, że 20-oso -

bowe i większe POP posia
dające w swoim gronie od
powiednią ilość przodują
cych rolników (tak jest np.
w Bućzu, Burzynie czy
Szynwałdzie), są zdolne
skutecznie rozwiązywać
wszystkie problemy swo
jej wsi. Odpowiednia ilość
członków gwarantuje ob
jęcie zasięgiem działania
wszystkich zadań stojących
przed POP.

Kiedy w wiejskiej POP
brak jest rolników lub gdy
przeważają w niej pracow
nicy umysłowi, praca jej
nie koncentruje się na ogół
na sprawach gospodar
czych. Stąd postulowany
na wielu zebraniach roz
wój organizacji drogą po
zyskiwania przodujących
rolników, kobiet i młodzie
ży powinien być zachowa-

Nazwiska wielu spośród
nich znane są całemu społe
czeństwu, o ich sukcesach pi-
sze prasa, donosi radio i tele
wizja. Miarą sukcesu innych
— tych pracujących niemal a-

nonimowo, bez rozgłosu, choć
częstokroć równie efektywnie
— jest tempo rozwoju techni
cznego, wyprzedzające nieraz
naszą wyobraźnię. Ich umie
jętności ongiś przyśpieszyły
odbudowę zrujnowanego woj
ną przemysłu, dziś zaś powinny
przyspieszyć procesy jego u-

nowocześnienia i udoskonala
nia. Świadomi tego zadania
już w lutym 1971 r. obrado
wać będą na VI Kongresie
Techników Polskich, którego
hasło brzmi: „Technika w pro
cesie intensyfikacji gospodar
ki”.

Do krytycznych wystą
pień skłaniały rolni
ków trudności, z któ

rymi borykali się podczas
wykonywania spóźnionych
omłotów i siewów jesien
nych. Rolnicy narzekali na

złe zaopatrzenie w artyku
ły spożywcze (Szynwałd),
nawozy sztuczne, wapno
nawozowe (Wola Rogow
ska), części zamienne do
maszyn (Wola Rzędzińska),
a także na nieprawidłowo
ści występujące przy skupie
płodów rolnych (Burzyn).
Podkreślano złą organizację
pracy • niektórych gmin
nych spółdzielni. Szczegól
nie wiele krytycznych u-

wag podi adresem GS pad-
lo w powiatach Nowy Targ,
Bochnia i Sucha, gdzie
członkowie Partii mówili o

niewłaściwym, często wręcz
bezdusznym traktowaniu
rolników na punktach sku- ny i rozwijany, jeżeli POP
pu, czy też w punktach mają w przyszłości skute-

sprzedaży nawozów.szjucz- .

nych i materiałów budow
lanych. Sporo uwag doty
czyło również niewłaściwe
go załatwiania spraw rolni
kówwGRNorazwwy
działach prezydiów PRN.

Intensyfikacja -produkcji rol
nej zależy jednak głównie od

samych rolników, ód

potrafią nowocześnie gospoda
rować, a posiadając odpowie
dnią wiedzę, osiągać możliwie

najwyższe plony. Niestety tym
sprawom na zebraniach nie
poświęcano zbyt wiele uwagi.
A przecież o znaczeniu i po
trzebie wzrostu nawożenia .mi
neralnego, stosowania środków
ochrony roślin, dalszego roz
woju szkolenia rolniczego, sto
sowania intensywnych odmian
zbóż, czy nawet nowych me
tod hodowli zwierząt oraz ich

wpływie na rozwój rolnictwa,
powinien wiedzieć każdy
nik. W Szynwałdzie np.
wiono o tych sprawach z

ską i po gospodarsku. w

gramie działania ujęto

cznie podejmować i reali
zować program intensyw
nego rozwoju rolnictwa.

tego czy

rol-
mó-
tro-

pro-
tam

Przed wieloma POP, któ
re jeszcze nie posiadają
właściwie wypracowa

nych form działania i któ
re nie zajęły należnego im
miejsca w wiejskiej społe
czności, kampania postawi
ła trudne i odpowiedzial
ne zadania. Okazją do po
nownego i poważnego prze
dyskutowania, przeanalizo
wania i opracowania prog
ramu rozwoju rolnictwa,
będzie akcja układania z

początkiem roku wiejskich
planów gospodarczych na

rok 1971. W tej akcji nie
może zabraknąć wiejskich
POP, które muszą inspiro
wać opracowanie planów
realnych i na miarę po
trzeb programu rozwoju
rolnictwa i wsi.

PODSTAWOWE OGNIWO
DOBREJ ROBOTY

Niemałą zasługę w coraz

prężniejszym i bardziej precy
zyjnym działaniu kadry tech
nicznej na rzecz potrzeb kra
jowej gospodarki ma Naczel
na Organizacja Techniczna. W
całym kraju w licznych sto
warzyszeniach naukowo-tech
nicznych skupia ona obecnie
ok. 290.860 członków (inżynie
rów i techników), zrzeszonych
w 9.344 kołach zakładowych.

Hasło VI Kongresu przełożone
na język codziennej pracy kół —

podstawowych ogniw Stowarzy
szenia — winno brzmieć: „Koło
zakładowe w intensyfikacji roz
woju techniki". Ta ogólna dyrek
tywa sprowadza się w praktyce
do właściwego udziału w wyborze
zakładowych zadań 1 tematów ba
dawczych, do sytematycznego us
prawniania i unowocześniania
stanowisk roboczych, do prefero
wania i wyszukiwania takich roz
wiązań technicznych, które przy
czynią się do unowocześnienia

procesów produkcji, ulepszą ja
kość wyrobów i zmniejszą koszty
ich wytwarzania.

W 9.344 kołach w całym kraju
zrzeszonych jest ok. 58 proc, inży
nierów i 39 proc, techników za
trudnionych w naszej gospodarce.
Niepokoi jednak fakt, że gdy w o-

kresie ostatnich pięciu lat kadra
techniczna z wyższym 1 średnim

wykształceniem wzrosła o 150 ty
sięcy osób — to liczba członków
SNT NOT w tym samym czasie
wzrosła tylko o 60 tys. A zatem
zaledwie — 40 proc, młodych in
żynierów i techników wstąpiło do
Stowarzyszenia. Tymczasem przy
należność do SNT NOT jest ko
rzystna z wielu względów. NOT
bowiem pieczołowicie dba o sy
stematyczne doskonalenie zawo
dowych kwalifikacji swoich człon
ków, proporcjonalnie do tempa
rozwoju myśli technicznej. Bądź
my szczerzy, za tempem rozwoju
najnowszej myśli technicznej nie
zawsze nadąża np. wyższa uczel
nia, w której ilość zmian progra
mowych z konieczności musi być
ograniczona i nie mogą one doko
nywać się np. trzy razy w ciągu
jednego roku. I właśnie te luki
w wiedzy zawodowej znakomicie

wypełniają szkolenia NOT-ow-
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Sądeckiej w okresie XXV-le-
cia Polski Ludowej. Kopalnia
interesujących wiadomości,
syntetyczne potraktowanie te
matu, naukowa wnikliwość i
wysoki poziom — oto rzucają
ce się ną wstępie lektury za
lety tej pracy. Autorka poda-
je krótkie opisy i liczby zare
jestrowanych zabytków, po
święca dużo uwagi charakte
rystyce ich wartości histo
rycznych (architektura Stare
go Sącza, cerkwie Sądecczyz
ny), omawia finanse dotowa
ne na renowację tych zabyt
ków.

R
ezerwy kulturowe, na pewno nie w pełni
wykorzystane i często nie najtrafniej u*

kierunkowane — tkwią w ruchu regional
nym. Wprawdzie statystyki mówią, że np.
rok 1960 notuje w stosunku do okresu

międzywojennego 4-krotny wzrost udziału robot
ników w życiu towarzystw regionalnych i aż 10-

krotny wzrost młodzieży, to jednak na przestrzeni
lat ostatnich widoczna jest tendencja spadkowa
aktywności robotników w regionalnym ruchu kul*

turalno-społecznym. W roku 1960 — 32 proc, o-

gółu zrzeszonych w tym ruchu stanowili robotni
cy, podczas gdy w 1967 r. — już tylko 23 proc.

kiego Oddziału i dopiero od 1955 r.

kolejne numery „Rocznika” za
częły wychodzić w miarę regular
nie. W 1970 r. wfszedł tom jubi
leuszowy — nr 10/11.

Na zawartość 11 tomów Roczni
ka Sądeckiego składają się różno
rodne materiały historyczne, so
cjologiczne i społeczne zawarte w

120 pracach naukowych, szeregu
artykułów, opracowań, re
cenzjach 1 kronikach. Obok Rocz
nika Oddział PTH w Nowym Są
czu zajmuje się opracowaniami i

edycją monografii miast i wsi Są
decczyzny.

Aktywność sądeckiego Towarzy
stwa wykracza często poza teren

regionu. I tak w 1965 r. Oddział
ten był organizatorem bardzo

Liczba uczestników, ich pochodze
nie społeczne oraz zasiąg teryto
rialny działania Kostki Napier-
skiego na Podhalu.

Ale zainteresowania i kompe
tencje członków Towarzystwa nie
ograniczają się tylko do ściśle hi
storycznych rozważań. Rocznik —

to również pismo współczesności
ziemi sądeckiej, opisujące i od
notowujące aktualne zjawiska
społeczne, spieszące z pomocą w

rozwiązywaniu trudnych konflik
tów socjologicznych. Wśród wie
lu prac z tego zakresu warto dla
przykładu wspomnieć o Niektó
rych problemach załogi Sądeckich
Zakładów Elektro-Weglowych w

świetle badań socjologicznych —

przeanalizowanych przez C. Hero-

Zgoła słabo przedstawiają
się te proporcje w regional
nych towarzystwach nauko
wych (TMSP, TMN, PTH...).
Udział robotników w tym ru
chu zamyka się dla wojewódz
twa krakowskiego liczbą nie
wiele ponad 3 proc, ogółu sto
warzyszonych.

Doskonale zdajemy sobie
sprawę, że regionalny ruch
naukowy nie jest jeszcze zbyt
powszechną i popularną for
mą tego odcinka działalności
społecznej. Niemniej niewąt
pliwe wartości, jakie ten ruch
niesie — rekonstrukcja histo
rii'regionu, ocalenie od za
pomnienia jego charaktery-
styczności etnicznej i społecz
nej, wartości patriotyczne i
wychowawcze — powinny stać
się zasadniczą
której należy
propagować i
Szczególnie w

masowości.
SZCZYPTA HISTORII

Przykładem, przy pomocy
którego chciałbym udowodnić
potrzebę i korzyści wypływa
jące z rozwijania naukowego
ruchu regionalnego, będzie
nowosądecki oddział Polskiego
Towarzystwa Historycznego
(jeden z 41 oddziałów w kra
ju). Należy on bowiem do

przyczyną, dla
go rozwijać,

pielęgnować,
aspekcie jego

RUCH REGIONALNY
NA SĄDECCZYŻNIE

grupy najprężniejszych, o bo
gatych tradycjach i osiągnię
ciach — oddziałów w skali
krajowej.

Badania naukowe nad historią
Sądecczyzny zainicjowano w tym
regionie jeszcze na przełomie XIX
1 XX wieku. Natomiast sam Od
dział PTH w Nowym Sączu został
założony przez dr T. Mączyńskie-
go w 1938 r., przy Bibliotece Szuj
skiego. (Próby organizowania od
działu notuje się już w 1923 r.). W
rok później ukazał się pierwszy
tom Rocznika Sądeckiego — pis
ma zawierającego rzetelne mate
riały naukowe dotyczące historii
Sądecczyzny. Lata wojny uniemo
żliwiły oczywiście dalszą edycję
Rocznika, ale nie przeszkodziły w

kontynuacji zaczętego przez Mą-
ezyńskiego zbierania materiałów.
W 1949 r. ukazał się tom drugi.
Potem znów nastąpiła sześciolet
nia przerwa w aktywności sądec-

HENRYK CYGANIK
da i B. Wiernika, czy o artykule
T. Aleksandra — Awans oświato
wy Sądecczyzny w Polsce Ludo
wej.

cennej 1 ciekawej I Konferencji
Regionalnej PTH. W tym samym
mniej więcej okresie członkowie

sądeckiego PTH przygotowali
prace naukowo-hlstoryczne na

Młodzieżowe Sympozjum: Lenino.
Zatem — jak z tego wynika —

wspomniana aktywność wykracza
również poza problemy i'tematy
kę ściśle regionalną.

NP. W TOMIE
JUBILEUSZOWYM

Przerzucam kartki grubego
woluminu — jubileuszowego
numeru Rocznika Sądeckiego.
Otwiera go ciekawa praca H.
Pieńkowskiej: Ochrona zabyt
ków i rozwój Muzeum Ziemi

Z zakresu historii regionu znaj
duję jeszcze w tym tomie cały
szereg artykułów 1 prac nauko
wych, których rzeczowości i po
ziomu naukowego nie można
kwestionować. Na materiale ar
cheologicznym i dowodach wyko
paliskowych opiera się np. praca
M. Cabalskiej, omawiająca stan
badań nad historią Sądecczyzny —

Pradzieje powiatu nowosądeckie
go. Z kolei E. Pawłowski wycho
dzi z przesłanek językowych, ści
ślej Z onomastyki, pisząc w nu
merze artykuł — Przeszłość Są
decczyzny w świetle nazw miej
scowych. Następne strony tomu

przynoszą interesującą pracę H.

Stamirskiego: O nowożytnej akcji
osadniczej w Sądecczyżnie (1573—
1S00), czy J. Wojnarowskiego —

CZŁONKOWIE
TOWARZYSTWA

I FORMY PRACY

Mgr Marian Nowak, sekre
tarz sądeckiego Oddziału PTH
i przewodniczący komitetu
redakcyjnego Rocznika opo
wiada o pracy Towarzystwa.

PTH Oddział w Nowym Są
czu liczy 67 członków, w tym
60 proc, to nauczyciele histo
rii. Towarzystwo poza Nowym
Sączem posiada trzy koła —

w Grybowie, Muszynie i w

Starym Sączu — skupiające 16
członków. Działalność swoją
rozwija zasadniczo w dwóch

skie. One też wydoskonalają spe-
cjalizacje, które w dziedzinie te
chniki stają się coraz węższe —

doskonalsze.
Tymczasem obok zakładów pra

cy, w których do kół SNT NOT
należy 65 proc, kadry pracowni
czej — nie brak i takich, w któ
rych NOT skupia raptem 30 proc,
Inżynierów i techników.

OBRACHUNEK
GOSPODARSKI

Przed 5 laty odbył się ostat
ni Kongres Techników Pol
skich. W okresie tym NOT za
pisała na swoim koncie wiele
poważnych osiągnięć. Do 19
stowarzyszeń branżowych do
szło dwudzieste — „inżynie
rów i techników przemysłu
materiałów budowlanych”.
Rozszerzyły się znacznie formy
działalności, zarówno w dzie
dzinie organizacji szkoleń, jak
i narad oraz konferencji nau
kowo-technicznych, regional
nych, krajowych i międzyna
rodowych. Powiększyła się
sieć klubów i domów technika
(mamy obecnie w kraju 22 do
my technika i 32 kluby);
wzbogaciło się ich wyposaże
nie. Coraz sprawniej, przebie
ga organizacja regionalnych
„Dni Technika” (w tym nie
małe sukcesy zaliczamy w re
gionie krakowskim). Podjęta
wraz z ZMS i CRZZ akcja
„Turniejów Młodych Mistrzów.
Techniki” przynosi coraz bo
gatszy plon, w postaci mnogo
ści nowych rozwiązań techni
cznych, dających milionowe
efekty ekonomiczne. Miło od
notować w tym miejscu, iż u-

dział województwa krakow
skiego w TMMT jest niebaga
telny, a młodzi krakowscy in
żynierowie i technicy rokro
cznie zajmują czołowe miejsca
w skali kraju.

Poważne osiągnięcie stanowi też
wzrost udziału zakładowych kół
SNT NOT w pracach samorządów
robotniczych. Udział ten najpeł
niej wyraża się w dziedzinie opi
niowania 1 realizacji zakładowych
planów postępu technicznego.

W ogólnie dobrym obrazie dzia-
łalnoścl zakładowych kół, zdarza
ją się przecież 1 braki. Istnieją
np. takie koła, które tylko for
malnie pojmują swoją rolę i w

praktyce niewiele wnoszą w za
kładowe życie. Koła te nie przy
kładają dostatecznej wagi do pro.
blemów zawodowych szkoleń, nie
udzielają żadnej pomocy młodym
inżynierom i technikom w proce
sie adaptacji zawodowo-społecz-
nej, a nawet nie zadają sobie tru
du upowszechniania w zakładzie

nowej techniki i technologii. Te
właśnie źle działające koła odstrę
czają młodych inżynierów i tech.
ników od wstąpienia w szeregi
członków SNT NOT, Bowiem jest
przecież czymś naturalnym, że
choć każdy z zapisujących się ma

obowiązek coś z siebie dać sto
warzyszeniu — ma również prawo
wymagać (choćby właśnie szkoleń

zawodowych na odpowiednim
złomie!).

O DOSKONAŁOŚCI
FORM PRACY

kampania
„czyszczenia

powinno spo-
obrachunek

po-

i

da-

kierunkach — prowadzi akcję
odczytową oraz wydawniczą.

■Rocznik Sądecki — podsta
wowa pozycja wydawnicza
Towarzystwa ukazuje się w

jednorazowym nakładzie 1250
egzemplarzy, które zakupują
placówki naukowe PAN w ca
łym kraju oraz miasta i o-

środki kulturalne w powiecie.
Koszt druku jednego rocznika
sięga 110 tys. zł. Dotacje na

ten cel płyną z Prezydium
PRN oraz Prezydium MRN,
zarządów spółdzielni miasta,
i Sądeckich Zakładów Prze
twórstwa Owocowego. Znale
zienie odpowiednich mecena
sów oraz koordynacja dotowa
nych przez nich środków
wpływa na stałość i regular
ność edycji Rocznika (w przy
gotowaniu tom dwunasty).

Aktualnie, Towarzystwo stara

się o poszerzenie swoich szeregów
i pełną aktywizację nauczycieli-
historyków. Również przeprowa
dza się analizę tematyki zanied
banej, pragnąc zainteresować
swoimi propozycjami i sugestiami
odpowiednie katedry
teckie oraz studentów,
bowiem szereg białych
opracowywaniu historii

gólnych dziedzin życia
nie, rzemiosła, handlu, kontaktów
polsko-węgierskich czy kolei
(zbliża się 100 rocznica powstania
w Nowym Sączu warsztatów ko
lejowych 1 budowy kolei tarnow-

sko-leluchowskiej). W dalszym
ciągu będzie się poszerzać wa
chlarz prac historycznych, dążąc
do realizacji monografii całej Są
decczyzny, jej miast i zebrania

jak największej ilości materiałów

źródłowych. *

Ten zaledwie zarys charak
terystyki pracy PTH Oddz.
w Nowym Sączu rzuca wy

mowne światło na funkcje
naukowego ruchu regionalne
go. Równocześnie wskazuje, że
ten właśnie ruch zawiera o-

gromne rezerwy, pozwalające
na wzbogacanie i systematy
zację aktualnych zasobów
kulturalnych regionu.

uniwersy-
Istnieje

plam w

poszcze-
w regio-

Przedkongresowa
je jednak szansę
kont”. Każde z kół

rządzić dokładny
sukcesów 1 niedopatrzeń.

W tezach do przedkongreso
wej dyskusji znajduje się wie
le pomocniczych pytań, które
każde z kół powinno sobie za
dać, sporządzając ów obra
chunek. Oto niektóre z nich:
„W jakim stopniu koło przy
czyniło się do wykonania pla
nów wdrożenia nowej techni
ki? Co zrobiło dla upowszech
nienia ruchu wynalazczego 1
zastosowania wynalazków
pracowniczych w swoim za
kładzie? W jakim zakresie
przyczyniło się do podnoszenia
poziomu zawodowego i kwali
fikacji załogi? Jakie podjęło
środki w celu racjonalnego
wykorzystania młodej kadry
technicznej, ujawnienia i u-

dzielenia pomocy najbardziej
utalentowanym?” i wreszcie:
„Co koło proponuje, by ożywić
i zwiększyć efektywność swo-

jei pracy?”
Pytania te powinni stawiać za

rządom swoich kół ich członko
wie — nie zaś wyłącznie tylko
przedstawiciele tychże zarządów.
W okresie przedkongresowej dys
kusji każdy głos krytyczny jest
szczególnie cenny, a wnioski or
ganizacyjne i inicjatywy liczą się
podwójnie.

ESI Kongres Techników Poi
li | skich, — platforma sze-

® B rokiej i konkretnej dys
kusji oraz wymiany wniosków
i inicjatywy polskiej kadry
technicznej — powinien zatem

przyczynić się także do udos
konalenia form pracy Stowa
rzyszeń NOT. Poprawa ta po
winna iść w kierunku zwięk
szenia przydatności poszcze
gólnych ogniw SNT NOT w

procesie rozwoju gospodarki
w jej wszystkich dziedzinach.
Zadania postawione przed ka
drą techniczną na okres naj
bliższych pięciu lat są niezwy
kle trudne i znacznej pomocy
w ich realizacji udzielić mogą
właśnie stowarzyszenia nau
kowo-techniczne NOT.
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JERZY BOBER

a młynarz Bartlo-
ujęciu Zdzisława
oscylował między

zwodzonego męża-
naiwną przebieglo-

JUBILEUSZOWA
ŚPIEWOGRA

W
szystkie trzy krakowskie premiery Kra
kowiaków i Górali Wojciecha Bogu
sławskiego odbyły się w grudniu.
Pierwsza, przed 15 laty, na otwarcie

nowego teatru: Ludowego, w Nowej
Hucie - druga w Teatrze im. J . Słowackiego
(1963) oraz trzecia, znów w Teatrze Ludowym, ja
ko podkreślenie uroczystości jubileuszu tej naj
młodszej sceny w najmłodszej dzielnicy robotni
czej starego Krakowa.

Pierwsza i ostatnia premiera
nowohucka różnią się dość
zasadniczo. Ongiś reżyser
Wanda Wróblewska skopiowa
ła widowisko Leona Schillera
(acz z pominięciem prologu i
międzyaktu, pióra Schillera) —

gdy obecnie Jan Skotnicki
przygotował własną adaptację
i opracowanie tekstu, już bez
powoływania się na tradycje
schillerowskie i nie podkreśla
jąc w podtytule „opery naro
dowej w 4 aktach". Insceniza
cja Skotnickiego zamyka się w

3 odsłonach, a jest zarówno
pastiszem teatru XVIII w. o-

raz próbą figlarnej parodii ce
peliowskich ciągotek w tak
modnych u nas zespołach pie
śni i tańca, jak wreszcie zaba
wą w uroki i śmiesznostki te
atru amatorskiego.

Przegradzające te

lizacje śpiewogry
skiego, widowisko
styczne, właśnie
cepeliowską Kiliana — opra
cowane przez Bronisława Dą
browskiego, urzekało barwno
ścią obyczaju, jak z kart Kol
berga. Tyle, że tak mógłby to
odmalować dzisiejszy
Kolberg.

dwie rea-

Bogusław-
folklory-

ze stylizacją

ba poprzednie przedsta
wienia łączy w obecnym
udział dwóch aktorek:

Bogusławy Czuprynówny, na

tej samej scenie i Barbary O-
mielskiej, która przed 7 laty
grała w inscenizacji Dąbrow
skiego młodziutką Basię, gdy
dziś z powodzeniem i dojrza
łością (już) odtwarza pełną
temperamentu oraz kobiecej
przekory, równie młodą Doro
tę.

Spośród uczestników pierw
szego spektaklu (oprócz Czu
prynówny) zauważyłem jedy
nie na... widowni jubileuszo
wego widowiska, Macieja No
wakowskiego występującego w

r. 1955 w roli Pawła. I tu koń
czą się wspomnienia.

igraszek pastiszów, parafraz, pa
rodii i karykatury (na szczęście
nie pogrubionej!) nie uronić owej
szczególnej atmosfery ludo
wej i dramatyzmu spraw spo
łeczno-politycznych, jakie toczą
się za kulisami teatru Bogusław
skiego. A także wobec przedsta
wicieli różnych stanów, zajmują
cych loże teatru w teatrze. Stąd
ukłony, dygania, miny, gesty czy
wreszcie ironia, które przebijając
z błahej akcji — kryją w sobie
coś głębszego pod maskami naiw
ności oiar beztroskiego humoru

plebejskiego. Skoczne piosnki o-

skarżają swą pozorowaną sielsko-

ścią tych, którzy zepchnęli lud do
roli malowidła folklorystycznego.
Niechęć do obcego zalotnika, jest
odpowiedzią na próby uśpienia
czujności wobec polityki zabor
ców. Kos Krakowiaków nie kie
rował Bogusławski przeciw Góra
lom. Tu chodziło o przygotowanie
gruntu Kościuszce. A pojednanie,
ów „cud mniemany” dokonany
przez naukowe eksperymenty Bar.
dosa, było apelem o jedność naro
du, o ludowe zbratanie w oparciu
o postęp i oświatę. Wtedy wątła
fabuła utwoiu 1 jego operowość
stawały się tylko pretekstem do

przemyśleń społecznej oraz poli
tycznej sytuacji.

Widowisko nowohuckie trze
ba zaliczyć do artystycznych o-

siągnięć Teatru Ludowego w

tym sezonie. Charakteryzuje
się wielką sprawnością, zwar
tością i w całym tego słowa
znaczeniu: aktorskim rozśpie
waniem. Układy taneczne Jana
Urygi dobrze wiążą wątki ak
cji, zaś opracowanie muzyczne
Franciszka Barfusa wraz z

przygotowaniem muzycznym
Gustawa Grawicza dopełniają
koncepcję inscenizacyjną
sztucznego podziału na

dialogów i partie śpiewane.

z przemyślnością postępowego
naukowca,
miej w

Klucznika
drwiną ze

rogacza, a

ścią dużego dziecka.

W grupie Górali — ładną
sylwetką wyróżniał się Leszek
Teleszyński (Bryndas), za ma
ło jednak charakterystyczny w

swej zadziornej zachłanności.
Zabrakło mu chyba komiczne
go dramatyzmu. Tu prym
wiódł Swistos (Stanisław Mi
chno) oraz w scenie porażenia
prądem Jan Guntner (Morgal).
Dziewczęta prezentowały dużo
wdzięku i urody. Goście w lo-
zy-dystynkcję i odpowiedni do
reprezentowanej klasy społecz
nej na scenie — chłód lub żar
liwość przeżyć.

Dekoracje
Mariana Garlickie

go odbiegły od wzorów Wła
dysława Daszewskiego, a z

cepeliowskim wystrojem sceny
i ubiorami postaci w ogóle nic
ich nie łączy. Dowcip plastyczny
Garlickiego nie szuka rozwiązań
„zabawkowych”, ani nie ucieka w

stronę łatwej stylizacji. Wzgórze
mogilskie (dziś nowohuckie) z

kopcem Wandy na tle Wisły, siel
sko obsiadły malowane, łaciate

krowy. Żywe kolory chat, młyn z

kołem, po którym można się ze
śliznąć z domu Bartłomieja na

schadzkę miłosną, fragment karcz
my i drzewo-schowek z drzwiami
— podkreślają pseudoprymity w-

ne zmrużenia oczu malarza, W i-
d z i on śmiesznostki, naiwności 1

przebiegłość osób „opery” naro
dowej, która skłócone regionaliz
my oraz miłosne powikłania osób
dramatu prowadzi ku szczęśliwe
mu zakończeniu. Do zgody narodo
wej i ku ładowi serc. Pobocza

sceny, niczym skrzydła teatru,
mieszczą loże — skąd „publiczność"
będzie komentowała na żywo wy
darzenia akcji. A także wydarze
nia polityczne, które — jak wie
my — towarzyszyły prawykonaniu
Krakowiaków i górali w Teatrze

Narodowym Warszawy, tuż przed
wybuchem Insurekcji Kości usz-

kowskiej. Mamy więc teatr w te
atrze — podkreślany dodatkowo

czerwienią kurtyny wewnętrznej
i wielkim żyrandolem unoszącym
się nad proscenium. Scenografia
Garlickiego oddaje zatem nastrój,
a równocześnie zapowiada styl
przedstawienia. Owe półtony iro
nii i powagi, zabawy kolorystycz-
no-przedmiotowej, z uśmiechem i

„robioną” łezką rozczulenia. To

chyba jedna z najlepszych prac
scenograficznych Garlickiego.

W takiej oprawie, Jan Skot
nicki rozgrywa widowisko mi-
miczno-wokalne, jakby w pod
wójnym lustrze przeglądały się
dwa teatry amatorskie: sprzed
dwóch wieków i dzisiejszy.
Stąd wyostrzone gesty, bezpre-
tensjonalność przeplatana szel
mowską pretensjonalnością, a

wszystko udawane z wdzię
kiem i adresowane dowcipnie
w stronę umownej wi
downi (na scenie) oraz ku rze
czywistym odbiorcom na sali
Teatru Ludowego.

Natomiast chóry, grupki ta
neczne i soliści (tak!) odwołu
ją się w wyobraźni widza do
pewnych schematów, którym
początek dały „Mazowsze” i
„Śląsk", a zbanalizowane zo
stały przez bezkrytyczne po
wielanie w tysiącach zespoli
ków, skąd wyparował auten
tyczny folklor — na rzecz

modnych (ale pozbawionych
wyrazu)

Z grona 32 wykonawców te
go zgrabnego i udałego
spektaklu, ważniejsze role

przypadły uroczej Basi (Graży
na Barszczewska), świetnej
Dorocie-młynarce (Barbara O-
mielska), dowcipnie udające
mu amatora Stachowi (Maciej
Staszewski) i przezabawnemu
Jonkowi (Lech Bijałd). Kapi
talną Starą Kobietę zagrała
Krystyna Feldman, w czym
sekundował jej z werwą ruba
szną Edward Rączkowski, jako
parodystyczna postać kleryka-
ła-organisty Miechodmucha.
Bardos Zygmunta Józefczaka
był połączeniem chudego żaka

już własnego
ekspozycji CPL1A.

skrócił
skonden-

dużo mó-
wartości

Skotnicki wydatnie
przebieg spektaklu,
sowa! jego — co tu

wić — niezbyt głębokie
dramaturgiczne, po to, żeby wśród

chłopa lub nieco egzotycznego
przedstawiciela Wschodu. Jo
wisz — prawnika, biskupa lub

profesora. Mars — rycerza,
Merkury — kupca, Luna 1 We
nus — modnie ubrane damy.
Razem ze Słońcem królem pla
nety dawały przegląd typów,
zawodów i warstw ówczesnego
społeczeństwa, a dla nas — są
dziś kopalnią informacji o

ówczesnym życiu. Niezwykłym
przykładem w jednym z kalen
darzy jest przedstawienie pod
postacią planet uczonych kra
kowskich z berłami jako oz
naką władzy w rękach.

W latach 1530—1540 pla
nety stają się wytworne,
zatracają naiwny wdzięk
i bezpośredniość, jakimi się
odznaczały w późnośred
niowiecznym ujęciu. Teraz
są ubierane w pseudoanty-
czne stroje lub w fantazyj
ne szaty.

Planety 1 gwiazdy miały
■według ówczesnych pojęć nie

[___________ ______ _ ________ tylko wygląd ludzki lecz za
winą. Listopad, jak’ wynika z - chowywały się jak ludzie. Cia-

rycin, był przeznaczony na

tkanie płótna, na prace sto
larskie. Wreszcie w grudniu
symbolem było świniobicie.

Ryciny były miniaturowe ale
bardzo czytelne i dzisiaj moż
na się z nich dowiedzieć wie
lu szczegółów o życiu krako
wian w XV 1 XVI wieku.

Dochowała się, niestety,
do naszych czasów stosun
kowo mała ich ilość i to
nieraz w formie szczątko
wej. Ten bowiem rodzaj
wydawnictw był aktualny
tylko w ciągu jednego ro
ku, po czym zużywano je
jako zwykły papier do po
trzeb gospodarczych. Na
szczęście wykorzystywali
stare kalendarze introliga
torzy w formie wyklejek
przy oprawie książek. Z

niejednego więc grzbietu
starej książki wyciągnię
to poszczególne fragmenty
kalendarzy, które dzisiaj
cenione są na wagę złota
przez naukę.

SŁAWNE
KRAKOWSKIE

SCENY Z ŻYCIA
WIEJSKIEGO

Dlaczego kalendarze kra
kowskie cieszyły się tak
ogromnym wzięciem w całej

KALENDARZE

PROZA

Leon Gomolicki: MIASTO I

JULIA, Wydaw. Łódzkie, str.

234, cena 14 zł. Wznowienie

wydanej już w roku 1962 po
wieści, której pierwotny .ty
tuł brzmią! „Czasobranie”. W
istocie — pisze autor — cho
dziło mi o temat czasu, ale
nie czasu filozoficznego, lecz

całkiem konkretnego, zam
kniętego w czterdziestoleciu

1918—1958 r.”.

No więc: widownia otrzy
mała od teatru przedsta
wienie świeże w pomy

słach, nie wzorujące się na

tradycyjnych ujęciach, nowo
czesne a czytelne i zabawne.
Tudzież edukacyjno-patrio-
tyczne. Zgodne z wytyczonym
programem artystycznego oraz

ideowego działania tej sceny.

Bohaterem filmu Pt. „Pogoń za Adamem" jest byty uczest
nik Powstania Warszawskiego, który po 25 latach usiłuje od
naleźć rozrzuconych po świecie przyjaciół i towarzyszy wal
ki. Podróżuje z własnym filmem z powstańczych barykad są
dząc, że utrwalona na ekranie przeszłość będzie wystarcza
jącą przepustką do teraźniejszości, że wskrzesi dawną przy
jaźń. Rzeczywistość okazuje się inna. W rolach głównych
występują: Stanisław Mikulski, Jan Machulski (ten ostatni

na zdjęciu w towarzystwie Barbary Brylskiej).

DR STANISŁAW PETERS

Polsce, a także w krajach
sąsiednich? Podawano w

nich np. najdogodniejszy
czas dla robót gospodar
skich, dla puszczania krwi
czy strzyżeniu włosów. Za
powiadano... zbliżające się
wojny, przewroty politycz
ne, klęski elementarne,
zwłaszcza epidemie. Waż
nym działem były przepo
wiednie pogody na cały
rok na każdy miesiąc, ty
dzień i dzień. Największym
jednak powodzeniem cie
szyły się przepowiednie
astrologiczne. Cała pleja
da astrologów zajmowała
się konstruowaniem prog
nostyków dotyczących lo
sów ludzkich w postaci za
wiłych wróżb.

Każdy kalendarz zawierał

ryciny, ukazujące sceny z ży-
cia wiejskiego dostosowane
do pewnych miesięcy. Były
one wykonywane w drzewory
cie w sposób niezwykle reali
styczny. Zagadnieniem kra
kowskiej grafiki kalendarzo
wej zajęła się Ewa Chojecka
wyciągając bardzo interesują
ce wnioski. Ze styczniem wią
zano ucztę, z lutym — siewy
i przycinanie drzew, stawianie

płotów lub zbieranie chrustu.
W marcu odbywało się kopa
nie ziemi i siew zboża, przy
cinanie winnej latorośli, w

kwietniu — dojenie krów,
wyróo masła, kopanie ziemi w

ogrodzie. Maj wyobrażał prze
jażdżkę łodzią, kąpiel, polowa
nie ze sforą psów. W czerwcu

oglądamy na ilustracjach ka
lendarzowych żniwa, młócenie

zboża
śnie)
kosy,
lipcu
W sierpniu natomiast przygo
towywano beczki na wino ale

już rozpoczynano orkę. We

(ciekawe, że tak wcze-

strzyżenie owiec, siano-

przekopywanie ziemi. W
także żniwa i sianokosy.

wrześniu —

bronowanie
drzew. W

przetaczanie

Jesienne siewy 1

pola, rąbanie
październiku —

beczek, tłoczenie

PERSONIFIKACJA

PLANET

la niebieskie uważano za isto
ty obdarzone rozumem, podo
bne do ludzi pod wielu wzglę
dami. Przy pomocy scen astro
nomicznych Interpretowane
wydarzenia ziemskie. Wierzo
no np., że gdy Mars wojowni
czy i Saturn ponury spotkalą
się na niebie, może to być
niebezpieczne dla stosunków
na Ziemi.

WSPOMNIENIA

Helena Duninówna: WAR
SZAWSKIE NOWINKI 1815—

1900, Czytelnik, str. 386, cena

32 zł. Interesująca lektura o

Warszawie schyłku XIX w.

Tłem osobistych wspomnień
autorki są wiadomości i ogło
szenia ówczesnej prasy, .

TĘDY
Czytel-
zł. Za-

Ale kalendarze dostarcza
ją nam jeszcze innego cen
nego materiału. W czasie
późnego średniowiecza po
wszechna była wiara w

astrologie. Na uniwersyte
tach, w tym również na u-

niwersytecie krakowskim
wykładano astrologię na

równi z astronomią. Szczy
towym okresem powodze
nia astrologii był renesans.

W kalendarzach krakow
skich roi się od rycin
przedstawiających uperso-
nifikowane planety. Już w

Babilonii łączono astralne
bóstwa z planetami a sztu
ka Islamu wyobrażała pla
nety jako odpowiedniki
hierarchii dworskiej. Słoń
ce odpowiadało monarsze,
księżyc — następcy tronu,
Merkury — pisarzowi,
Mars występował we wie
rzeniach jako przełażony
straży pałacowej, Jowisz
jako sędzia itp.

W pierwszych
ciach XVI wieku

przedstawiane w

krakowskich' jako współcześni
ludzie. Saturn więc wyobrażał

dzieslęciole-
planety były
kalendarzach

ASTROLOGIA

NA DWORZE

Z czasem jednak ciała
niebieskie zaczęto rozumieć
jako retoryczne figury —

pisze Ewa Chojecka —

wiarą w ich potęgę słabła,
aż pod koniec XVI stulecia
doszło do zredagowania
pamfletu na astrologiczne
wróżbiarstwo. Powoli pla
nety coraz rzadziej wiąza
no z życiem ludzi.

„Kalendarz 1 prognostyki, w

których corocznie powracały
figury planet z zodiaku, prace
miesięczne, smoki, potwory za
ciemniające słońce, ryciny ko
met przeznaczone były dla sze
rokich mas niepiśmiennych ja
ko swego rodzaju astronomia

pauperum, zawierające wierny
obraz popularnych pojęć o

Kosmosie.

Zagadnieniami astrologii
interesowały się również
.warstwy wyższe, a nawet
sam dwór, czego dowodem
było malowidło ścienne na

zamku wawelskim o tema
tyce astrologicznej. Pow
stało zapewne z inicjaty
wy Zygmunta Augusta,
który interesował się żywo
okultyzmem i astrologią.

NAUKOWE

Bronisław Troński:
PRZESZŁA ŚMIERĆ,
nik, str. 356 cena 34

piski z Powstania Warszaw
skiego, których autorem jest
jego uczestnik — podchorąży
AK, redaktor „Dekady”, a-

becny publicysta zajmujący
się problematyką spoleczno-
związkową.

Janusz Reykowski: Z ZA
GADNIEŃ PSYCHOLOGII MO
TYWACJI, PZWS, str. 242, ce
na 35 zł. Dla studiujących psy
chologię i pedagogikę oraz

tych wszystkich, których in
teresują motywy ludzkiego za
chowania 1 postępowania. Po
zwala zrozumieć prawidła
kształtowania ludzi.

:■!

P
rzed chwilą właśnie stary, zabytkowy zegar
wybił północ. Kiedy w powietrzu rozpłynę
ło się ostatnie, dwunaste uderzenie, po
wiedziałem: Minął rok 1870. Zamknęło się
kolejne, tak bogate w wydarzenia politycz

ne i gospodarcze, w niebywały postęp nauki i

techniki — dziesięciolecie.

W chwili gdy to piszę, do
oblężonego przez Prusaków
Paryża daremnie usiłują się
przedrzeć armie zorganizowa
ne na prowincji przez Gambet-
tę (który balonem uciekł po
nad okalającym miasto prus
kim pierścieniem). Podobno
wśród tych, którzy nie złożyli
broni, znajduje się Garibaldi,
na czele oddziału ochotników,
oraz parusetosobowy legion
Polaków utworzony w Lyonie.

Obawiam się przecież, że to
daremne wysiłki. Po klęsce, ar
mii sedańskięj, we wrześniu
ub. roku, kiedy to do niewoli

pruskiej dostał się cesarz Na
poleon III, marszałek i 39 ge
nerałów; po kapitulacji (26. X.
ub. roku) 160-tysięcznej armii
Metzu — walka, której echa
docierają aż tu, do Krakowa,
jest już tylko walką o honor

Francji.
Skoro już mowa o politycz

nych wydarzeniach minionego
roku, warto przypomnieć, że
kilka miesięcy temu, dokład
nie — 20 września — wojska
włoskie wkroczyły do Rzymu.
Nie obsadziły tylko dzielnicy
przyznanej papieżowi (jest
nim, jak wiadomo — Pius IX).
Plebiscyt w sprawie przyłą
czenia Wiecznego Miasta do
Wioch przyniósł zaskakujące
rezultaty: za zjednoczeniem
padlo 133.681 głosów, przeciw
— tylko 1507. Rozgniewany
papież rzucił na swych prze
ciwników klątwę. Miała ona

jednak — dla samego papieża
— tym bardziej gorzki smak,
że nikt się nią specjalnie nie

przejął.
Zawiodły także zabiegi pa

pieskiej dyplomacji w Wiedniu

i Madrycie: ani Austria, ani
Hiszpania nie zdecydowały się
na interwencję w obronie in
tegralności — istniejącego już
tylko na papierze — Państwa

Kościelnego.

poza Panamą i Kubą — stanowi

już zbiór państw niepodległych:
panowanie kolonialne Hiszpanii i

Portugalii na tych obszarach skoń
czyło się definitywnie.

Ale największe chyba zmia
ny można zaobserwować w

dziedzinie ekonomicznej.
Są one niewątpliwie rezulta
tem gwałtownego rozwoju
nauki i techniki. Pomijam tu

fakt, że używane do pisania
stalówki niemal powszechnie
wyparły już gęsie pióro — ma

to bowiem tylko symboliczne
znaczenie — mówi o niezwy
kłym zwycięstwie stali (i, o-

czywiście, węgla) w nowoczes
nej gospodarce.

można wpisać wielki rozwój
sieci dróg żelaznych. Niemcy
liczą ją już na 20 tys. km,
Francja — na 18 tys. W sumie,
na całym świecie istnieje już
210 tysięcy km dróg żelaznych.

Nieźle je rozwijają także Stany
Zjednoczone: od roku pociągi kur
sują tam na pierwszej transkonty-
nentalnej linii łączącej wybrzeże
Atlantyku z Pacyfikiem. Skoro

mówimy o oceanach, wypada tu

dodać, że flota światowa liczy już
15 min ton. Niestety, okręty ża
glowe ciągle jeszcze stanowią 85

proc, wszystkich jednostek mor
skich.

Od spraw światowych przej
dźmy teraz do naszej, polskiej
problematyki. Zacznijmy od

również w Galicji. Lepiej tyl
ko jest na Śląsku.

Na wsi — rośnie szybko licz
ba bezrolnych. Według ubie
głorocznych szacunków jest
ich we wszystkich trzech za
borach ponad 220 tysięcy.

Część szuka zajęcia w miastach,
ale przy aktualnym zastoju w

przemyśle przepełniony rynek pra
cy nie może wchłonąć dodatko
wych nadwyżek. Pomimo iż licz
ba robotników przemysłowych nie

jest imponująca. Tak np. w Kró
lestwie szacuje się ją na 80 ty
sięcy. Główne skupiska robotnicze,
to Warszawa, Łódź, Żyrardów i Za
głębie Dąbrowskie.

Jedynie kolej żelazna rozra
sta się coraz bardziej. Od pa-

■t@0
Nie udała się także podobna

misja podjęta przez arcybisku
pa Ledóchowskiego w Berlinie:
kanclerz Bismarck, zajęty woj
ną we Francji, również nie ma

zamiaru angażować się w Ita
lii.

Tak więc jedyną pociechą
Piusa IX będzie chyba
przyznany mu przez Sobór

Watykański (z dużymi zresztą
oporami) przywilej „nieomyl
ności”.

A co ciekawego działo się w In
nych krajach „starego kontynen
tu”? — W Anglii rządzą nadal li
berałowie {premierem jest aktual
nie Gladstone). Rosja zdyskonto
wała klęskę Francji, ogłaszając —

ustami kanclerza Gorczakowa — że

nie uznaje już postanowień o neu
tralności Morza Czarnego.

Na zjeździe w Ems król pruski 1

car rosyjski uzgodnili swoją po
litykę w sprawie Polski. Zgoda ta

nie wróży nam nic dobrego.
Na innym zjeździe — w Elsenach

— rok wcześniej powstała pierw
sza partia, opierająca się na mar
ksistowskich zasadach, niemiecka

socjaldemokracja.
A na zachodniej półkuli? — W

Stanach Zjednoczonych Ameryki
Północnej już od pięciu lat obo
wiązuje ustawa znosząca niewol
nictwo. Cala Ameryka Łacińska,

LAT TEMU
Dla przykładu podam, że w mi

nionym roku Wielka Brytania wy
produkowała 6,7 min ton surówki.

Drugie miejsce po niej zajęły Sta
ny Zjednoczone (1,9 min ton), trze
cie - Niemcy (1,7), czwarte -

„

Francja (1,2). Rosja natomiast nie Królestwie, bo prawie 4 rmlio-
przekroczyła jeszcze pól miliona ny. Dodajmy do tego jeszcze
ton. Również w wydobyciu węgla prawie milion Polaków miesz-

pytania: ilu nas jest? Otóż jak
się oblicza — w zaborze prus
kim mieszka 2.405 tys. Pola
ków, w zaborze austriackim —

2.722 tys.’ a najwięcej — w

WIESŁAW MERCIK

znajduje się ona raczej na szarym
końcu wśród mocarstw ze swymi
10 min ton — skoro USA wyeks
ploatowały w tym samym 1870 ro
ku — 47 milionów, Niemcy — 42

min, a Anglia — 125 milionów ton

(Produkcję światową szacuje się
na 200 milionów). Coraz większe
zastosowanie znajduje także ropa
naftowa: tu I miejsce zajmują USA

(5.261 tys. beczek), drugie — Ro
sja (204 tys. beczek), trzecie —

Rumunia (104 tys.).

T. wielka eksplozja przemy
słowa ma swoje przyczyny
i skutki. Do tych pierw

szych zaliczyłbym szereg do
konanych ostatnio wynalazków
i ulepszeń, m. in. piece pło
mienne braci Martin, które o-

kazały się rewelacją-w proce
sie wytopu stali. Do skutków
(i może przyczyn równocześnie)

kających w zachodnich guber
niach Rosji oraz liczbę (rosną
cą stale) naszej emigracji, któ
rą szacuje się na 112 tys. W
sumie — jest nas obecnie w

świecie ponad 10 milionów.
(Dla porównania — w całej
Europie mieszka 370 min o-

sób).

Sytuacja ekonomiczna na

podzielonych ziemiach pol
skich nie przedstawia się

najlepiej. Na terenie Króles
twa widać stagnację w prze
myśle hutniczym i w górnic
twie. Rząd rosyjski przekazał
ostatnio w ręce prywatne (o-
czywiście, kapitał zagranicz
ny!) szereg obiektów, m. in.
huty w Ostrowcu i w Stara
chowicach. Stagnacja charak
teryzuje życie gospodarcze

ru lat czynna jest linia teres-

polska dająca Wraszawie po
łączenie z Moskwą i Kijowem,
trwa budowa nowych odcin
ków.

Z życia gospodarczego war
to może odnotować jeszcze jed
ną ciekawostkę: oto w Warsza
wie powstał w minionym, 1870
roku Bank Handlowy. Jest to
bank nowego typu — tzw.

spółka akcyjna.
W obu zaborach — rosyjskim 1

pruskim — nasila się walka z pol
skością. ruguje się język polski z

życia publicznego m. in. ze szkol
nictwa. Rok temu rząd carski zam
knął Szkolę Główną w Warszawie,
a w powstałym na jej miejscu U-

nlwersytecie obowiązuje — jako ję
zyk wykładowy — rosyjski. Jesz
cze gorzej jest na ziemiach za
garniętych przez Prusy, gdzie rok
rocznie zwiększa się nacisk ger-

manizacyjny.

Skoro mowa o szkołach, wy
pada powiedzieć, że tu, w

Galicji — mamy już 2374
szkoły ludowe. Cóż z tego jed
nak, skoro 95 proc, to szkółki

jednoklasowe.
A w ogóle — wypadałoby

się teraz zająć nieco szerzej
jeśli już nie wszystkimi zie
miami polskimi, pozostającymi

pod berłem Habsburgów, to

przynajmniej — Krakowem.
Zacznijmy od życia politycznego.

Otóż władze krajowe Galicji repre
zentuje marszałek Leon Sapieha.
W 50-tysięcznym Krakowie (opano
wanym niemal bez reszty przez
wpływy konserwatystów) jest ak
tualnie prezydentem miasta świa
tły 1 energiczny człowiek, dr Józef
Dietl. Krytykę naszych krakow
skich „stańczyków" podejmują o-

statnio demokraci, skupieni wokół

wydawanego od roku przez Ludwi
ka Gumplowlcza czasopisma
„Kraj".

Rok ubiegły nie był bogaty
w wielkie wydarzenia. (W
przeciwieństwie do roku po
przedniego, kiedy to miasto
było widownią wielkich —

powstałych w związku ze spra
wą zakonnicy Barbary Ubryk,
więzionej w klasztorze sióstr
dominikanek — rozruchów an-

tyklerykalnych. Dochodziło do
tego, że klasztorów musiało
bronić przed gniewem tłumów
— wojsko). Do najciekawszych
wydarzeń ub. roku można za
liczyć: mianowanie Jana Ma
tejki profesorem Szkoły Sztuk
Pięknych, śmierć redaktora
„Czasu” Maurycego Manna i
wydanie książki Michała Ba
łuckiego „Tajemnice Krako
wa”. (Tego samego Bałuckie
go, który dwa lata temu, w

dniu 3 maja zorganizował
wielką manifestację patrioty
czną).

Trwa w dalszym ciągu —

mimo niechęci większej części
społeczeństwa emancypacja
kobiet. Wprawdzie ną Uniwer
sytet ich się jeszcze nie dopu
szcza, ale Adrian
zorganizował dla
„wyższe kursy dla

♦

Bohdan Zawadzki: WSTĘP
DO TEORII OSOBOWOŚCI,
PWN, str. 328, cena 70 zł. Pra
ca zmarłego autora w trakcie

jej pisania, choć nie dokoń
czona omawia podstawową
problematykę tzw. teorii oso
bowości. Poświęcona jest ana
lizie logicznych i empirycz
nych jej podstaw. Odpowiada
m. in. na pytanie jakim czło
wiek jest, a więc — jakie po
siada cechy? Książka zadedy
kowana jest psychologom ca
łego świata.

S. Pit Corder: ELEMENTY
WIZUALNE W NAUCZANHI

JĘZYKÓW OBCYCH, PZWS,
str. 108, cena 16. Tłumaczył
Antoni Prejbisz. Przeznaczona
dla nauczycieli języków ob
cych. Uczy efektywnych me
tod, technik 1 środków, jakie
powinien opanować lektor Ję
zyka. Kładzie nacisk na no
woczesne, audiowizualne środ
ki służące dydaktyce itp.

Karol Małcużyński: OSKAR
ŻENI NIE PRZYZNAJĄ SIĘ
DO WINY. Wydawnictwo
„Interpress”, str. 316, cena 35
zł. Wydanie II, uzupełnione.
Reportaże, szkice, wrażenia,
stanowiące pasjonującą rela
cję z przebiegu procesu no
rymberskiego.

Baraniecki
chętnych

kobiet”.

W chwili, gdy to piszę, na
szła mnie myśl - pyta
nie: Co przyniesie na

stępne stulecie — czy np. rok
1970 ziści fantastyczne wizje
francuskiego powieściopisarża
J. Verne’a? Jak potoczą się lo
sy polityczne i rozwój gospo
darczy świata, Europy? Jakie
na jej mapie miejsce zajmie
— niepodległa już na pewno —

Polska?

MONOGRAFIA

HISTORIA CHŁOPÓW POL
SKICH T. I. Do upadku Rze
czypospolitej szlacheckiej.
Pod redakcją Stefana Inglo-
ta, LSW, str. 507, cena 100 zł.

CW opracowaniu wzięli udział:
J. Burszta, M. Charcówna, R.

Heck, S. Inglot, J. Janczak,
W. Korta, J. Leszczyński, E.

Trzyna, L. Żytkowicz. Niniej
szy, I tom, zawiera dzieje
chłopów od początków formo
wania się społeczeństwa klaso
wego do upadku Rzeczypospo
litej szlacheckiej. II t. obej
mie okres zaborów. III — o-

kres II Rzeczypospolitej i o-

kupację hitlerowską.
Piotr Zaremba: PIERWSZY

SZCZECIŃSKI ROK — 1945,
Wydaw. Poznańskie, str. 305,
cena 22 zł. Autor, jako współ
uczestnik, opisuje pierwsze
dni zawiązującego się, polskie
go życia w odzyskanym Szcze
cinie. Podstawą wiarygodnoś
ci wydarzeń, autentyczności
klimatu owego czasu są zapis
ki autora i materiały źródło
we. To co w książce fascynu
je najbardziej i sprawiło, że

pierwsze jej wydanie rozku-

piono natychmiast, jest aura

codzienności a przy tym sensa-

cyjności zdarzeń.

August Zierhoffer: OCEAN
ATLANTYCKI i JEGO MO
RZA, PWN, str. 218, cena 28
zł. Charakterystyka najważ
niejszego oceanu jakim jest
w gospodarce światowej A-
tl antyk.

Jerzy Walicki: WYZNANIA
W POLSCE, Wyd. Interpress,
str. 82, cena 10 zł. Porusza

sprawy wolności sumienia i

wyznania, mówi o związkach
religijnych w Polsce i kościo
łach, ukazuje tło historyczne
współczesnych stosunków wy-

Iznaniowych I sytuację Kościo
ła rzymskokatolickiego w na
szym kraju.
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TRĄBKA
I STRAŻ OGNIOWA COŚ

Podczas jednego z koncer
tów, w uwerturze „Leonora
III” van Beethovena nie ode
zwała się trąbka, gdyż przed
stawiciel straży ogniowej,
przekonany, że ma do czynie
nia z szaleńcem, który wkradł
się za kulisy, aby dmąc w

trąbkę zakłócić koncert, obez
władnił muzyka i odebrał mu

instrument.

DLA MELOMANÓW

MUZYCZNE
CIEKĄ

MUCHA I DYRYGENT

Dwadzieścia lat temu Herbert
von Karajan, najmodniejszy i

najdroższy dzisiaj dyrygent świa
ta, miał zaszczyt otwarcia pier
wszego po wojnie festiwalu wag
nerowskiego w Bayreuth. Kiedy
dyrygował orkiestrą wykonującą
„Złoto Renu”, tłusta mucha upo
dobała sobie jego głowę, krążąc
nad nią natrętnie z głośnym brzę
czeniem, co doprowadzało dyry
genta do rozpaczy. W trzecim ak
cie file wytrzymał, i usiłując zła
pać muchę, zrobił gwałtowny
ruch lewą ręką. Smyczki, grające
wtedy monotonne figury muzycz
ne, oniemiały, a grupa instru
mentów dętych zrozumiała ten

gest jako znak wejścia. Powstała

nieopisana kakofonia zamiast
słynnej wagnerowskiej „nieskoń
czonej melodii”.

WOSTKI

czenia dzieła. Rękopis opery
urywa się w połowie III aktu,
po dramatycznej scenie śmier
ci małej Liu. Kiedy w 1926 ro
ku w mediolańskiej La Scala
odbywało się pierwsze wyko
nanie „Turandot", w połowie
ostatniego aktu, zgodnie z ży
czeniem kompozytora, umilkli
śpiewacy i orkiestra, a prowa
dzący przedstawienie Arturo
Toscanini odwrócił się do wi
downi i wzruszonym głosem
powiedział: „Mistrz Puccini
prosił, aby państwu oznajmić,
że był to jego ostatni akord".

COSI FAN TUTTE ZŁOŚLIWY

Festiwalowi w Salzburgu, miej
scu urodzenia Mozarta, patronu
je jego twarz, wyzierająca z wi*

tryn sklepowych z najrozmaitszy
mi artykułami. W kawiarni poda
ją kawę „4 la Mozart”, w cukier
ni ciasteczka „Mozartkugeln”, a

sklep papierniczy reklamuje... pa
pier toaletowy opatrzony tytułem
słynnej opery mozartowskiej „Co
si fan tutte” — to znaczy: tak czy
nią wszystkie!

połowie ubiegłego wieku, nie zno
sił Rossiniego 1 dokładał wszel
kich starań, aby psuć krew zna
komitemu Włochowi, autorowi

„Cyrulika Sewilskiego”. Wynaj
mował więc ludzi, których zada
niem było spać 1 głośno chrapać
w trakcie przedstawień oper Ros
siniego. — Ostatecznie Rossiniemu
to hle zaszkodziło, przeciwnie,
jeszcze wzmogło popularność, a

opery Meyerbeera po latach zo
stały całkowicie zapomniane.

EKSPLOATACJA

MUSUJĄCYCH BOGACTW

KIM BYLI

Jan Jakub Rousseau byt nie tyl
ko wybitnym filozofem i pisa
rzem, ale też autorem opery
„Wróżbita wiejski", o której mó
wiono, te „nie moina niczego
więcej spodziewać się od filozo
fa".

Aleksander Borodin, twórca o-

pery „Kniaź Igor", był profeso
rem chemii w petersburskiej A-
kademii Medycznej i praktykował
jako lekarz.

Modest Musoryski, kompozytor
opery „Borys Godunow", jako 19-
letni porucznik pułku preobraień-
sklego zrezygnował z świetnie za
powiadającej się kariery wojsko
wej, aby poświęcić się karierze

artystycznej.

Jeden z najwybitniejszych kom
pozytorów nowoczesnej muzyki
francuskiej, Albert Roussel, byt
oficerem marynarki, uczestni
kiem dalekomorskich rejsów.

Podobnie Rimski-Korsakow,

który sluiył w carskiej flocie bał
tyckiej, Spędził kilka lat w dale
kich morskich podrótach.

Meyerbeer, król francuskiej o-

pery romantycznej w Paryżu

LOSY CARMEN

W górach zima w pełni. Podhalańskie damki pokrył puszy*'
ty śnieg. CAF — fot. Olszewski

Na prapremierze „Carmen"
fizeta w 1875 roku obojętnie
słuchano barwnej i żywej mu
zyki i z niesmakiem opusz
czano wytworne lorgnon, gdy
na scenie pojawiały się robot
nice z fabryki cygar. „Car
men" poniosła klęskę i wywo
łała skandal wśród śmietanki
towarzyskiej Paryża, a dyrek
torowi Opera Comiąue udzie
lono dymisji za to, że ośmie
lił się wystawić „taką okrop
ność". Było to w dziejach o-

pery wydarzeniem bez prece
densu. Zrozpaczony Bizet
zmarł w trzy miesiące po pre
mierze „Carmen", która do
piero po śmierci przyniosła
mu sławę.

OSTATNI AKORD

Giacomo Puccini nie ukoń'
czyi swej opery „Turandot”
której ostatnie partie zostały
napisane przez kompozytora
Alfano. Umierając Puccini
miał powiedzieć, że trzeba mii
było zaledwie 20 dni do ukoń'

PONIEDZIAŁEK. 15.20 Politech
nika kurs przygotowawczy —

Zmiany stanu skupienia. 15.55 Po.
Utechnika kurs przygotowawczy
— Własności par. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dla dzieci: Zwierzy
niec. 17.30 Echo stadionu. 17.50

Program publicystyczny. 18.20 Eu
reka. 19.00 Kronika. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 Teatr
TV- George Bernard Shaw „Pro
fesja pani Warren”, tłumaczenie
— Florian Sobienlowski, Reżyseria
— Aleksander Bardnl, scenogra
fia — Ewa Starowieyska, reży
seria TV: Anna Minkiewicz, wy
konawcy: Antonina Gordon-Gó-

rerka, Anna Seniuk, Edmund Fet
ting, Władysław Hańcza, Zdzisław

Mrożewski, Andrzej Seweryn. —

SI .35 „O 8-mej za rzeką” — pro
gram rozrywkowy. 22.35 Dziennik
IV. 22 .50 Program na jutro. 22 .55
Politechnika — powtórzenie. 23.30
Folitechnlka — powtórzenie.

12.45 Mechanizacja rolnictwa. —

13.15 — 13.30 Przerwa. 13.30 Me
chanizacja rolnictwa. 14 .00 — 15.20

15.20 Politechnika TV:

wykreślna I roku. Po-
obrotowe nieprosto-

15.55 Politechnika TV:

wykreślna I roku. Po-

WalcoWe i stożkowe. —

Nauka

WTOREK. 10.00 Hipnotyzer —

film prod. angielskiej. 11.20 — 12.45

Przerwa. 12 .45 Przysposobienie rol
nicze. 13.15 — 13.55 Przerwa. 13.55

Przygotowanie rolnicze — 14 .25
15.20 Przerwa. — 15.20 Poli
technika TV: Matematyka I

roku — Twierdzenie o przyrostach
Skończonych. 15.55 Politechnika
TV: Matematyka I roku. Różnl-
czka funkcji. 16.25 Program dnia.
16.39 Dziennik TV. 16.40 TV Ekran

Młodych. 18.25 Szlakiem Dobrej
Roboty. 19.00 Kronika. 10.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05

Hipnotyzer — film prod. angiel
skiej. 21.25 Kontakty. 21 .55 Gdzie

są dziewczęta — japoński program
estradowy. 22.40 Dziennik. TV. —

22.55 Program na jutro. 23.00 Po
litechnika — powtórzenie. 23.35
Politechnika — powtórzenie.

ŚRODA. 10.00 Spotkanie — film z

Serii: Saga rodu Forsytów. 10.50—
12.30 Przerwa. 12 .30 Wybieramy za
wód. 12.55 Konkurs 4 skoczni. —

15.20 Politechniką TV: Matematy
ka kurs przygotowawczy — Loga-
rytmy. 15.55 Politechnika TV: Ma
tematyka kurs przygotowawczy —

funkcja logarytmiczna. 16.25 Pro
gram dnia. 16.30 Dziennik TV. —

16.40 Dla ml widzów: Latający Ho.

lender poławiacz ciekawostek mor
skich. 17.15 Magazyn ITP. — 17.30
Czas nowych poszukiwań. 18 00

Obrońcy Stalingradu — film. 18.30
Z cyklu: Kraków mało znany —

Z Tońdosem przez Kraków.
Kronika. 19.20 Dobranoc.
Dziennik. 20.05 Spotkanie —

z serii: Saga rodu Forsytów.
światowid. 21 .25 Alfabet rozrywki.
22.10 PKF. 22 .20 Dziennik TV. 22 .35

Program na jutro. 22 .40 Politech
nika — powtórzenie. 23.15 Poli
technika — powtórzenie.

19.00
19.30
film
20.55

CZWARTEK. 8.15 Matematyka w

szkole: Geometria wykreślna, za
jęcia fakultatywne I. 8.45 — 9.55
Przerwa. 9.55 Dla szkól: Język
polski dla klas VI. Bolesław Prus
— Anielka. 10.25 — 12 .45 Przerwa.

Przerwa.
Geometria
wierzchnie
kreślne.
Geometria
wierzchnie
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
TV. 16.40 Ekran z bratkiem. 17 .45
Zrób to sam. 18.00 Ze znakiem Q
— program ekonomiczny. 18.25 Re
cital Kaliny Jędrusik. 19.00 Kro
nika. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik TV. 20.05 Teatr Kobra: Zbig
niew Kubikowski „Brydż”. Reży
seria: Henryk Drygralśkt. Heż.

TV: Edwarda Paszkowska, sceno
grafia: Iwo Dobieckt. Wykonaw
cy: Czesław Byszewski, Stanisław

Michalik, Mariusz Dmochowski,
Ryszard Pietruski, Jerzy Radwan,
Marek Dąbrowski, Zygmunt Ma
ciejewski, Aleksander KoncoW,
Barbara Rachwalska, Barbara

Barglelowska, Iwa Młodnicka,
Konrad Morawski, Teodor Gende.

ra, Henryk Łapiński. 21 .15 Kon
frontacje muzyczne: czyli kochaj
my skowronki. Scenariusz: Jerzy
Porzyński 1 Jerzy Zelnik. Reż.:

Włodzimierz Gawroński, choreo
grafia: Zofia Wlęcławówna, Sce
nografia: Henryk Cios, Wykona
wcy: Anna Halcewicz, Janusz No
wicki, Jerzy Zelnk, Zespół Skal
dowie. 21.55 Lektury współczesne.
22.05 Dziennik TV. 22 .20 Program
na jutro. 22 .25 Politechnika — po
wtórzenie. 23.00 Politechnika —

powtórzenie.

PIĄTEK. 10.00 „Jej siedem wie
czorów" — film prod. czechosło
wackiej. 11.30 — 11.55 Przerwa. -

11.55 Dla szkól: Wychów, plastycz
ne dla kl. VIII — Moje mieszka
nie. 12.25
Politechnika TV: Matematyka I
roku. Wzór Taylora. 15.55 Poli
technika TV: Matematyka I roku.
Wzór Maclaurlna. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik TV: 16.40 Dla
dzieci: pora na Telesfora, m. In.
Znasz już te wiersze? 17.35 Nia

tylko dla pań. 17.55 Magazyn me
dyczny. 18.25 Gramy o telewizor.
18.45 Rozmowy o książkach.
Kronika. 19.20 Dobranoc. —

Dziennik TV. 20.00 Piękny i

czuły — nowela francuska.

Kraj. 21 .10 Teatr TV: Alojzy Ji-
rasek „Latarnia”. 22.40 Dziennik
TV. 22.55 Program na jutro. 23.00
Politechnika — powtórzenie. 23.35
Politechnika — powtórzenie.

SOBOTA. 9.55 Nauka o człowie
ku — dla kl. VIII. Układ krwio
nośny. 10.25 — 10.55 Przerwa. 10.55
Dla szkół: Geografia dla klas VII

Półwysep Skandynawski. 11.25
'

Lampart — film prod. włosko-
1 franc. 14.00 — 15.15 Przerwa. 15.15
1 Program dnia. 15.20 TV Kurs roi.
i nlczy. 15.55 Jazz 1 piosenka. 16.20
'

Recenzje krakowskie. 16.30 Dzien-
■nik TV. 16.40 Dla ml. widzów:
’

Noworoczny program rozrywko-
‘

wy. 17 .10 Spotkanie z przyrodą. —

17.35 Film. 18.35 Tele-Echo. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. — 20.15

Lampa Alladyna. 21.10 Dziennik
TV. 21 .30 KIF: Lampart — film

prod. włosko-franc. 0.05 Program
na niedzielę.

NIEDZIELA. 7 .45 Program dnia.
7.50 IV Kurs rolniczy. 8.25 Przy-

pomlnamy, radzimy, 6.35 Nowocze
sność w domu 1 zagrodzie. 9.00 TV
Klub Śmiałych. 10.00 Film przy
rodniczy. 11.00 Bonanza — film

pt.: Jaki powinien być szeryf?
12.00 Dziennik TV. 12 .15 Bawcie

się z nami. 13.00 przemiany. 13.30
W starym kinie. 14 .30 Dla dzieci:
Z pamiętnika Kota Modrcokiego.
15.36 Z cyklu: Piórkiem i węglem.
16.00 PKF. 16.10 Ludzie areny —

film TV radzieckiej. 16.45 Tele-

Uniyerslada. 17.45 Plastyka w stu
dio — reportaż. 18.05 Studlo-63:
Adam Mickiewicz Pan Tadeusz

księga III — Umlzgl. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 Nie
zdolny do służby liniowej — film

prod. radź, 21.25 O panach, wój
tach 1 plebanach. 22 .10 Magazyn
sportowy. 22 .55 Program na jutro.

15.20 Przerwa. 15.20

Od lat wiadomo, że kraj
nasz wyposażony został przez
naturę w wyjątkowo bogate
źródła wód mineralnych. Choć
niektóre eksploatuje się z da
wien dawna, o kompleksowym
wykorzystaniu można mówić

dopiero współcześnie. Istnieją
szczegółowe projekty rozbudo
wy przemysłu wód mineral
nych, równocześnie prowadzi
się wnikliwe badania 1 obser
wacje źródeł, opracowuje do
kumentacje hydrogeologiczne.

Wody mineralne dzielą się
na dwie podstawowe grupy:
lecznicze 1 stołowe. Jak do
tychczas, produkcja wód sto
łowych przekracza 50 min li
trów rocznie, leczniczych —

1 min litrów, co daje w su
mie do 180 min butelek. U-

względniając zapotrzebowanie
i porównania z innymi kraja
mi Europy, liczby te uznać
trzeba za niewystarczające.

W najbliższych latach ma

nastąpić skok w dziedzinie
dostaw rynkowych. W r. 1975

mamy dojść do 105 min lit
rów wód stołowych i 4 min
litrów leczniczych wód mine
ralnych. Wiąże się to z nale
żytą organizacją przemysłu,
modernizacją istniejących
rozlewni i budową małych o-

biektów tego typu w pobliżu
źródeł, a zarazem niedaleko
od miast 1 osiedli.

800 znanych i opisanych źró
deł czeka na eksploatację i

lokalnych Inwestorów.

NIEPALNE
TKANINY SYNTETYCZNE

KURSY
RADIOWO-

TELEWIZYJNE

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy t

Kraków, ul. Dietla 38,
w godzinach od 8 do 18

DLA
MATURZYSTOWI

Pomaturalna studium u-

wodowe w zawodach:
technik mechanik i

technik administracyjno-
biurowy — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38, w godz. 8—18.

KURSY
repasacjl pońcioch

orai kuny manicure-
pedicure — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia.

Zawodowego.
Wpisy- Kraków ul. Dietla

38, w godź. 8-18. '

WPISY na kursy: kreśleń
technicznych budowla
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj
nych, kosztorysowania ro
bot budowlano ■ montażo
wych, planowania, finan
sowania 1 kredytowania
Inwestycji — przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za
wodowego w Krakowie,
ul. Dietla 38.

KURSY
OBSŁUGI

1 KONSERWACJI
DŹWIGÓW, SUWNIC,

WÓZKÓW
AKUMULATOROWYCH,

AUTOKLAWÓW
I ELEKTROWCIĄGÓW,
rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

2 DOMKI CAMPINGOWE
4-osobowe, SPRZEDADZĄ Z»Viady Usług Ra
diotechnicznych i Telewizyjnych — w Krako
wie, ul. Mogilska 40. Informacji udziela Rada

Zakładowa ZURT — Kraków, ul. Mogilska 40,

pokój 15, telefon 557-10, Wewn. 11 .

KOMUNIKAT

KRAJOWEJ LOTERII PlENIEENEJ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Zakłady Przemyślu Spirytusowego
w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych
miast do pracy 2 PRZETOKOWYCH z uprawnienia
mi PKP O.a2 2 SLUSARZY-MASZYNISTOW z upra
wnieniami PKP.

Wytwórnia Silników Wysokoprężnych „DELTA
ANDRYCHÓW” w Andrychowie — zatrudni na
tychmiast 2 pracowników na stanowiskach:

INSPEKTORA NADZORU ROBOT WODNO-KA
NALIZACYJNYCH i WENTYLACYJNYCH Oraz IN
SPEKTORA NADZORU ROBOT BUDOWLANYCH,
budownictwo przemysłowe.

Wymagane wykształcenie wyższe 1 3 lata prak
tyki lub wykształcenie średnie 1 5 lat praktyki
w Inwestycjach lub w budownictwie oraz upraw
nienia budowlane.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy dla przemysłu maszynowego.

Dyrekcja WSW zapewnia przydział mieszkania
w AndrychowskleJ Spółdzielni

Pozostałe warunki pracy 1
w Dziale Spraw Osobowych
chów” — w Andrychowie, ul.
du 128, tel. 381, wewn. 208.

Spółdzielnia Inwalidów „PROMIEŃ” w Wieliczce,
ul. Sienkiewicza nr 13 — zatrudni z terenu miasta

Krakowa, względnie powiatu krakowskiego:
KIEROWNIKA REALIZACJI INWESTYCJI

1 USŁUG — wymagane wykształcenie co najmniej
średnie (technikum budowlane) oraz uprawnienia
budowlane i odpowiednia praktyka,

GŁÓWNEGO MECHANIKA (z dniem 1 III 1971 r.),
posiadającego co najmniej średnie wykształcenie
elektromechaniczne lub średnie mechaniczne 1 5-

letnią praktykę.
Bliższych informacji, odnośnie warunków pracy

i płacy udziela Zarząd Spółdzielni codziennie od

godziny 8 do 15, w Biurze Spółdzielni — przy ul.
Sienkiewicza 13.

Wobec ogromnego powodzenia jakim się cieszy w całym kraju
styczniowa KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA przeznaczająca
do wygrania 12.000.000 zł — Polski Monopol Loteryjny uprzejmie
prosi Klientów, aby wykupili stale nabywane i zamówione losy
bezpośrednio po 1 stycznia br.

Kolektury rezerwować będą do 11 stycznia br. wyłącznie losy
zamówione z podaniem nazwiska i adresu nabywcy. — Po tym
terminie wszystkie niewykupione losy będą sprzedane nowym
Klientom.

Mieszkaniowej,
płacy do omówienia
WSW „Delta-Andry-
Obrońców Stalingra-

REMONTOWO - BUDO
WLANE ■ STOLARSKIE

■ INSTALACYJNE —

WOD. -KAN. i CENTRAL
NEGO OGRZEWANIA ■
INSTALACYJNE — ELE
KTRYCZNE i ODGROMO
WE ■ CIESIELSKIE W

DEKARSKIE ■ BLA
CHARSKIE ■ Ślusar
skie ■ WULKANIZA-
TORSKIE ■ KUŚNIER

SKIE

gospodarki uspołecznionej

W ramach usług dla ludności w 1971 roku

o otwarciu

specjalności budowa dróg i mo-

średnie wykształcenie technicz-
w zawodzie technicznym, w tym
w bezpośredniej produkcji.

Miejskie
Przedsiębiorstwo
Zieleni

wykonuje

do

panie ministrze.

Na Wydziale Włókienni
czym Politechniki Łódzkiej,

prowadzone są badania nad o-

gnioodporną modyfikacją włó
kien z polialkoholu winylowe
go (PAW), zbliżonych właści
wościami do bawełny. W do
świadczeniach poddawano poli

mer równoczesnemu działaniu

związków fosforu i podwyż
szonej temperatury. Okaząło
się, że 5-procentowy dodatek
fosforu „wbudowany” do łań
cuchowych cząsteczek polial
koholu winylowego powoduje
odporność na ogień. Polimer

wytrzymuje próby bezpośred
niego zetknięcia z płomieniem
palnika gazowego.

Technologia ta, zgłoszona do

opatentowania, może znaleźć
cenne zastosowanie w pro
dukejl tkanin.

Z PROJEKTOREM

DO ROLNIKÓW

5-10 I. 1971 r.

WTOREK. 19.15 Program dnia.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.05 Orły na sarkofagach. 20.25
Cena decyzji OTV Kraków na e-

kranle. 21.25 24 godziny. 21.35
Scientist Bpeaki — kura języka
angielskiego dla techników. 22 .05
Kino wersji oryginalnej — Naro
dziny Forsyta. 22.55 Program na

środę.

ŚRODA. 18.40 Program dnia. —

16.45 Scientist speaks — powtórze
nie kursu języka angielskiego dla
techników. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 Szyfr życia. —

20.20 Opowieści niezwykle. 20.50 Z

prasy technicznej. 21.00 Dzieje
dramatu. 21.45 24 godziny. 21.55 En
francais — kurs języka francus
kiego. 22 .25 Kino wersji oryginal
nej. Bajki Lafontaine'a. 22.50

Program na piątek.

19.00
19.30
nle-
20.30

PIĄTEK. 18,40 Program dnia. —

18.45 En francais — powótrzenie
kursu j. francuskiego. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05
Kambodża — TV Atlas Świata. —

20.40 Portrety muzyczne Wolfgang
Amadeusz Mozart. 21 .10 Felieton
z przyszłości przed kamerami Sta*

niflaw Lem. 21.25 24 godziny. 21 .35

Russklj jazyk po telewideniu. —

22 05 Kino wersji oryginalnej —

,.Prl drogie”. 22.30 Program ,ia
sobotę.

SOBOTA. 18.40 Progr. dnia. 18.45
Świat w kamćrze naszych repor
terów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20.20 Bogactwa Morza Czar
nego — film pop. -naukowy. 25.50

, Gayane” — film baletowy. 22 .00
24 godziny. 22 .10 Program II pro
ponuje. 22.20 Program na niedzie-

lę.

NIEDZIELA. 17.05 Program dnia.
17.10 Na wielkim ekranie. Pierw
szy nauczyciel — film prod. ra
dzieckiej. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 Nowa poezja
polska Anna Kowalska — Widze-

— z

21.20
Pro-

nia miłosne. 20.50 Czar koła

cyklu: Historie z tej ziemi.

Refleksje na dobranoc. 21 .25

gram na wtorek.

Dyrekcja Państwowego Teatru Ludowego w Nowej
Hucie — przyjmie do pracy AKUSTYKA — wyma
gane średnie wykształcenie radlo-akustyczne 1 5 lat

praktyki, oraz KIEROWNIKA TECHNICZNEGO —

wymagane wykształcenie wyższe i 5 lat praktyki,
względnie średnie i 7 lat praktyki. — Warunki

pracy i płacy do uzgodnienia w Teatrze, w godzinach
od10do15.

Miejskie Biuro Projektów — w Krakowie, al. Da
szyńskiego 31 — zatrudni natychmiast KIEROWNI
KA PRACOWNI WIELOBRANŻOWEJ, STARSZE
GO INSPEKTORA d. s . wycen, 2 ST. PROJEKTAN
TÓW ARCHITEKTURY, 2 ST. PROJEKTANTÓW
INSTALACJI SANITARNYCH WEWNĘTRZNYCH,
ST. PROJEKTANTA WENTYLACJI MECHANICZ
NEJ, 2 GENERALYCH PROJEKTANTÓW BLOKÓW
STAROMIEJSKICH, 3 KREŚLARZY, 3 ASYSTEN
TÓW wszystkich branż, 2 ST. KALKULATORÓW.
Informacji udziela Sekcja Kadr, pokój 62, telefon

253-90, wewn. 75.

na zlecenia osób prywatnych i jednostek
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA i ZBYTU

„WIELOBRANŻOWA" w Limanowej, Świerczewskiego 51, tel. 374.

Szczegółowych informacji 1 fachowych porad udziela się w biurze

Spółdzielni, osobiście lub telefonicznie, w godzinach 7.30—15.

Film jest jednym z najlep
szych sposobów poglądowego
przekazywania wiedzy rolni
czej. Filmoteki Wojewódzkich
Związków Kółek Rolniczych
oraz „Filmos”, który jest głó
wnym dystrybutorem, liczą
olt. 300 tytułów przydatnych
dla masowego szkolenia rolni
czego 1 dla szkół rolniczych.
Są to przede wszystkim fil
my z zakresu uprawy, nawo
żenia, ochrony roślin, chowu

różnych rodzajów zwierząt go
spodarskich itp. Filmy rolni
cze realizowane są głównie
przez Wytwórnię Filmów O-

światowych w Łodzi i Wy
twórnię Filmową „Czołówka”,
w większości na podstawie te
matów zgłoszonych przez Mi
nisterstwo Rolnictwa. Każdy
rok przynosi 20 nowych tytu
łów. Ilość produkowanych ko
pii jest taka, ie

pada jedna na

Korzystanie z

celów szkolenia
raz bardziej się
nia. Od 1967 r.

projekcji filmów
wzrosła ponad trzykrotnie i

wyniosła w ubiegłym roku

przeszło 300 tys.
Jednakże wykorzystanie fil

mów rolniczych wciąż jeszcze
nie jest wystarczające. Tak

np. spośród 25 tys. zespołów
masowego szkolenia rolniczego
z filmów korzysta tylko 5 tys.
zespołów. Także w znikomej
liczbie szkól rolniczych stosu
je się filmy jako metodę nau
czania. Jednocześnie projekto
ry wiejskich szkół podstawo
wych, szkól rolniczych i PGR-
ów są wykorzystywane
sposób niedostateczny.

średnio przy-
ówa powiaty,
filmów dla

rolniczego co-

rozpowszech-
do 1969 ilość

rolniczych

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Myślenicach,
ul. Polna 2, tel. 433 — przyjmie do pracy:

KIEROWNIKA WARSZTATU — wymagane śred
nie wykształcenie mechaniczne 1 2 lat praktyki
w zawodzie,

2 INŻYNIERÓW o specjalności budowa dróg i mo
stów — wymagane wyższe wykształcenie techniczne
i 7 lat praktyki w zawodzie technicznym, w tym
co najmniej 5 lat w bezpośredniej produkcji,

2 TECHNIKÓW o

stów — wymagane
ne i 8 lat praktyki
co najmniej 4 lata

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Rolniczy Zakład Doświadczalny Uniwersytetu Jagiel
lońskiego — Kraków, ul. Krupnicza 35 — poszukuje
KIEROWNIKA GOSPODARSTWA • do Polanki - Hal
ler — powiat Kraków.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie

i praktyka.
Warunki: wynagrodzenie według Układu Zbioro

wego Pracy, mieszkanie (centralne ogrzewanie) —

szkoła na miejscu, komunikacja autobusowa z Kra
kowem. Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw

dotychczasowej pracy. K-11457

(46)

Połączył się z pokojem ochrony.
— Dowódca ochrony
Komendant O’Hary

zaspaną twarzą, ale
jedno słowo ministra,
miast wytrzeźwiał.

— O’Hary! — w głosie Wonnela
dźwięczał metał. — Dokąd wyjechał
prezydent?

— Na wiec antyalkoholowy.
— Kto z ochrony pojechał z nim?
— Pili i Anderson.
— Wrócili?
— Nie.
— Były jeszcze jakieś wezwania?
— Nie wiem. Wyprawiłem prezy

denta' z ochroną i poszedłem odpo
cząć.

— Zanotowaliście wyjazd w

dzienniku?
— Komu przekazaliście służbę?

do mnie!

zjawił się z

wystarczyło
żeby natych-

Uprzejmie
zawiadamiamy

»KWIACIARNI
w Krakowie,

ul. WESTERPLATTE 1

ZAPRASZAMY

Greggowi.
— Do mnie!
W ciągu pół minuty w sekretaria

cie zameldował się zastępca ko
mandora.

— Gregg! Dokąd wyjeżdżał pre
zydent podczas waszej służby?

— Do radia, panie ministrze!
— I dokąd jeszcze?
— Do zoo, panie ministrze!
— Ochrona wróciła?
— Nie!
— Wiedzieliście, że przed

służbą prezydent wyjeżdżał
na wiec?

— Oczywiście, z książki
tów.

— Nie zdzfwiły was krótkie od
stępy czasu między poszczególnymi
wyjazdami?

— Ja wykonuję polecenia, panie
ministrze.

— Ale myśleliście o tym?
— Mam obowiązek myśleć tylko
ochronie prezydenta.
— Gdzie jest teraz prezydent?
— W swoim gabinecie.
— A wasi ludzie, którzy pojecha

lizn:mnawiec,doradiaidozoo?
— Na mieście.
— Z prezydentem?
■— Z pewnością tak.
— Jesteście tego pewni?
— Utrzmuję z nimi łączność

diowa. Według instrukcji.
— Znaczy, że prezydent znajduje

się jednocześnie
scach?

— W czterech.

jest on u siebie

waszą
jeszcze

rapor-

o

ra-

w trzech miej-

Zapomniał pan, że
w gabinecie.

przyjmiemy do wykonania
z materiałów własnych i powierzonych:
■ domkl jednorodzinne i budynki gospodarcze
■ instalacje centralnego ogrzewania i wodno-kana

lizacyjne
■ instalacje elektryczne siły i światła

oraz odgromowe
■ instalacje typowych przewodów wentylacyjnych

w budynkach inwentarskich
■ roboty i usługi blacharskie, malarskie, szklarskie

■ roboty ślusarsko - mechaniczne, jak: ogrodzenia
siatkowe, ogrodzenia ozdobne, bramy 1 drzwi sta
lowe, balustrady schodowe i balkonowe i inne

oferujemy do sprzedaży
B wyroby żelbetowe i betoniarskie — jak: pustaki

ścienne żużlowe i betonowe, elementy stropów
Dz-3, T-27, PJ, nadproża L-19, słupki ogrodzenio
we, krawężniki i obrzeża, płyty chodnikowe, ele
menty silosów betonowych, elementy prefabryko
wane typu SUWiK na budynki gospodarcze oraz

inne wyroby i elementy betonowe i żelbetowe.

Udzielamy szczegółowych informacji i fachowych porad za
kresie oferowanych usług i wyrobów. — Dysponujemy typową
dokumentacją na budynki gospodarcze. — Wykonujemy usługi
transportowe związane z przewozem zakupionych wyrobów bez
pośrednio na plac budowy i usługami.

Panadto od instytucji i przedsiębiorstw przyjmujemy jeszcze
zlecenia na wykonanie dokumentacji typowej i montażu budyn
ków z elementów prefabrykowanych typu SUWiK, jak: maga
zyny, wiaty, budynki administracyjno-socjalne, garaże, szopy

i warsztaty.

Zamówienia prosimy kierować:
SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO-WYTWÓRCZA — w TARNAWIE

DOLNEJ _ poczta Zembrzyce, powiat Sucha Beskidzka, telefon

Zembrzyce 29. K-11296

— Gregg! Jak może być prezy
dent jednocześnie w czterech miej
scach?

— W związku z tym wpłynęła
mnie skarga senatu.

— Skarga? Senatu? Na kogo?
— Na pana,
— Cooo?!
— Tak jest!

wiedzieć jaka
wa kazała postępować prezydento
wi tak, jak postępuje. Jeśli jednak
jego sprawy zahaczają o sprawy o-

chrony, sekretariat obowiązany był
powiadomić nas wcześniej. Jeżeli te
go nie uczynił, to znaczy, że pogwał
cił ustawę senatu.

Doron ledwie mógł powstrzymać
się od uśmiechu na widok całkowi
cie zbitego z tropu ministra.

— Tak, macie rację — powiedział
Wonnel sapiąc ze złości. — Ja to

załatwię. Możecie iść!
— Tak jest! — Gregg wykonał

przepisowy w tył zwrot.
— Stójcie, Gregg! — zawołał na

gle minister. — A dlaczego nie za
dzwoniliście do mnie kiedy stwier
dziliście niezaplanowane wyjazdy
prezydenta?

Zgodnie z pańską instrukcją, para
graf 17-ty, punkt „b”, ochrona pod
lega prezydentowi, a nie prezydent
ochronie. Po drugie, panie ministrze,
w myśl paragrafu 2.1-szego, punkt
„v”, podpunkt XXXVIII, dowódca

ochrony ma prawo zwrócić się do
pana wyłącznie w wypadku zaistnie
nia sytuacji zagrażającej bezpie
czeństwu prezydenta. Taka sytuacja

Nie jest moją rzeczą
konieczność państwo-

nie zaistniała. Po trzecie, nie ma

w instrukcji'paragrafu nakazujące
go...

— Wystarczy! Jesteście wolni!
— Czyżby rzeczywiście instruk

cja nakazywała, że prezydent ma

informować ochronę o swych pla
nach za pańskim pośrednictwem? —

spytał Doron, kiedy zamknęły się
drzwi za Greggiem.

— Tak. I to wcale nie jest takie

głupie, jak się wydaje na pierwszy
rzut oka. Ochrona nie może wie
dzieć gdzie jest prezydent bez
pieczny a gdzie nie. To wiemy my.
A zresztą — żachnął się Wonnel. —

Jakie to ma w tęj chwili znacze
nie?

— Ma pan rację, żadnego.
— Nie bajka! Nie sen! — mini

ster biegał po pokoju z kąta w kąt.
— Jeden prezydent w gabinecie.
Drugi ogląda kangury. Trzeci gdzieś
w radio. Czwarty pije na dobroczyn
nym bankiecie antyalkoholików.
Czterech prezydentów! Boże mój!
Co teraz robić?

— Usunąć nadwyżkę dopóki jesz
cze nikt o tym nie wie.

— Jak pan powiedział? Usunąć?
— minister przestał biegać i po
dejrzliwie przyglądał się Doronowi.
— Otóż to, generale. Nie wiem skąd
się wzięli pozostali prezydenci. Nie
wiem kto ich wyprodukował. Nie
wiem po co. Wiem tylko jedno: w

tę sprawę pan jest zamieszany!
— Ja?! Pozwoli, pan, panie mi

nistrze...
(Ciąg dalszy nastąpi)

z
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HA
mia

wanaścle uderzeń zegara,
B B strzelające korki szampa-

na, tusz orkiestry i nieu
stający rytm maszyn, barwne

kreacje i robociarskie kombi
nezony — oto sceneria, w ja
kiej żegnaliśmy stary l wi
taliśmy nowy, 1971 r. Ale
i tu i tam, na sylwestrowych
balach, skromnych wieczor
kach i imprezach oraz w za
kładach pracy — pogodne, ro
ześmiane twarze, tu t tam dzie
siątki najlepszych życzeń. Ży
czyliśmy sobie nawzajem zisz
czenia wszystkich pragnień i

marzeń, zdrowia i mieszkania,
dobrej posady i ludzkiej życz
liwości, ukończenia studiów i

telefonu. Życzyliśmy sobie

spełnienia tych dużych 4 tych
małych, maleńkich spraw, któ
re składają się na to, co zwie
my życiem.

Czy wszystkie te życzenia,
czy wszystkie nasze marzenia
się ziszczą? Jaki będzie ten

nowy, 1971 rok? Czy będzie
lepszy od poprzedniego?

Jest nas prawie 600 tysięcy.
Tyle osób żyje i pracuje w

dziesiątkach zakładów rozrzu
conych w 6 krakowskich dziel
nicach, uczy się w 13 wyższych
uczelniach i setkach szkół, u-

częszcza do przedszkoli. Te ży
czenia, które składaliśmy sobie

Wzajemnie, to także życzenia
dla naszego miasta, miasta naj
piękniejszego ze wszystkich,

więc je jeszcze,
prastaremu

Powtórzmy
Czego życzymy
grodowi Kraka? Czego od nie
go możemy wzajem oczekiwać?

Życzymy, by miasto pięknia
ło i rosło, życzymy i oczekuje
my więcej nowych, widnych
bloków i izb mieszkalnych, o-

czekujemy, że tych ostatnich

będzie więcej niż w poprzed
nim roku. Życzymy lepszej i

sprawniejszej komunikacji,
więcej taboru autobusowego i

tramwajowego, więcej terenów

zielonych i miejsc wypoczyn
ku, basenów, boisk i hal spor
towych. Oczekujemy i wierzy
my. że budownictwu mieszka
niowemu w 1971 r. towarzyszyć
będzie rozbudowa i budowa

punktów usługowych, że pow
staną nowe hotele i pola na
miotowe, Co jeszcze? — Odre
staurowania zabytków, lepszej
i sprawniejszej obsługi w lo
kalach

szybszego
Wszystkim
szych i przestronniejszych lo
kali... Po co wyliczać. Znamy
to wszyscy dobrze.

Czy ziszczą się te marzenia?
— powtarzamy pytanie. Tak,
na pewno — pod jednym
wszakże warunkiem. Musimy
pamiętać, że ich spełnienie,
podobnie jak wszystkich in
nych zależy od nas, i tylko od
nas. Od naszej pracy i wytr
wałości od naszych rąk i u-

mysłów. I na nie właśnie cze
ka nasze miasto, podobnie
zresztą jak czeka na nie cały
nasz kraj.

gastronomicznych,
wywozu śmieci,
placówkom więk-

STYCZNIA

Ten

SOBOTA

W Noc Sylwestrową
Krako-

OPE-
Wesoła

Przebrzmiały
ostatnie

dźwięki zegara wybijają
cego północ, wystrzeliły w

górę korki szampanów i
popłynęły noworoczne życze
nia, gdy wyruszyliśmy w ob
jazd po mieście, aby zobaczyć
jak krakowianie spędzają noc

sylwestrową.
Najpierw wybieramy się na

największy bal w naszym
mieście, urządzany przez Hutę
im. Lenina. Odbywa się on w

nowej hali sportowej „Hutni
ka”; bawi się tam przeszło ty
siąc osób! Do tańca przygry
wają trzy orkiestry, obok sali

Zmiana godzin pracy

Ludzie naszego miasta

Prezydium m. Krakowa

podjęło uchwałę w sprawie zmia
ny godzin pracy i godzin przy
jęć interesantów w wydziałach i

innych jednostkach organizacyj
nych Prezydium RN m. Krakowa
i prezydiów dzielnicowych rad

narodowych.
Uchwała określa następujące

godziny pracy w wydziałach rad

narodowych: w poniedziałki, śro
dy, czwartki i piątki od godz. 8
do 15.15, we wtorki od godz. 8 do

14iod15do18,wsoboty—od
godz. 8 do 12. W miejskim Zarzą
dzie Wodnych Melioracji, Zarzą
dzie Gospodarki Terenami, Miej
skiej Pracowni Geodezyjnej i w

dzielnicowych pracowniach geo
dezyjnych praca trwać będzie: w

poniedziałki, środy, czwartki i

piątki — od godz. 7 .15 do 15.15, we

wtorki—odgodz.9do14iod
15 do 18, w soboty — od godz. 7.15
do 13.15.

W zjednoczeniach, Zarządzie i

dyrekcjach Inwestycji Miejskich,
Miejskiej Pracowni Urbanistycz
nej i dzielnicowych zespołach ur
banistycznych: od poniedziałku
do piątku — od godz. 7.15 do 15.15,
w soboty — od godz. 7.15 do 13.15.

W wydziałach (i jednostkach
równorzędnych) prezydiów rad

narodowych interesanci przyjmo
wani będą w następującej porze:
wewtorki—odgodz.9do14iod
15do18,wśrodyipiątki—od
godz. 9 do 15.

Uchwała niniejsza weszła w ży
cie z dniem 1 stycznia 1971 r.

Prezydium RN m. Krakowa

przyjęło również zmiany w spra
wie przyjmowania 1 rozpatrywa
nia skarg i wniosków. Uchwała ta

obecnie otrzymała następujące
brzmienie:

Skargi i wnioski wnoszone oso
biście przez obywateli przyjmują:
członkowie Prezydium (w ustalo
nej kolejności) 1 kierownicy wy
działów — we wtorki od godz. 15
do 18, wyznaczeni przez kierowni
ków wydziałów pracownicy — od

poniedziałku do piątku w godz.
od10do14,awsobotyod10do
12. Prezydia dzielnicowych rad

narodowych dostosują organiza
cję przyjmowania skarg i wnios
ków do zasad określonych w uch
wale.

Pedagog
Kierownik pra

cowni fotogra
ficznej i foto-

chemigrafii
kademil

Pięknych
Krakowie

Jerzy
jest autorem no
wej techniki

graficznej, zwa

A-
Sztuk

w

mgr
Werner

CO,GDZIE
KIEDY?

NIEDZIELA

2i3

Izydora
Genowefy

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Człowiek w

pięknym krawacie (fr. 16 lat)
— 13, 15.30, 18, 20.30. ŚWIATO
WID D. SALA: Bajki — 11.15.
Nie drażnić cioci Leontyny
(fr. 16 lat) — 16, 18, 20.
SFINKS: Bajki — 11, 12, 13,
Święty zastawia pułapkę (fr.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM — ZZK: Pustel
nia Parmeńska (fr. 14 lat) —

18.
ZIELONKI — Krakowianka:

Kowboju do dzieła.
SKAWINA — Hutnik:

nieznośny dziadek.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

cieki. 17 .30 Zwyczaje noworo-

czne u Greków — reportaż.
17.45 Gra zespół organowy
Rozgł. Krak. 18.00 Fel. lit. W.
Zechentera „Nie przerywajcie
próby...”. 18.10 Dziennik Krak.
18.20 Widnokrąg — wydarzenia
ze świata nauki. 19.00 Echa
dnia. 19.15 13 lekcja jęz. franc,
19.31 Matysiakowie. 20.01 Reci
tal tyg. 20.31 Samo życie.
Nuty, nutki. 21 .11 Wesoły
mik nr 46. 21 .26 Melodie
22.00 Magazyn z kraju
świata. 22.27 Wiad. sport.
Z dawnych tańców. 23.50 Wlad.
24.00 Chwila muzyki (Kr.). 0 .05
— 3.00 Transmisja z Warszawy.

20.41
kra-
tan.
1ze
22.30

Na UKF 68,75 MHz — z Krak,
lokalnie.

Młodzieżowe
Zbiór bzdur

spotkanie z Wieśkiem

nym”. 16.45 W takcie na

3, 4.

rytmy.
- czyli

Dym-
«.

Wpisy do modelarni

Dom Kultury Huty Lenina

Nowej Hucie ogłasza wpisy
modelarni lotniczej i szkutniczej.
Zajęcia odbywać się będą 2 razy
w tygodniu w pomieszczeniach
ZDK przy ul. Majakowskiego 2.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych
informacji udziela sekretariat
ZDK w godz. 13—17. tel. 427-65.

W
do

Prawo jazdy
można uzyskać

tylko w Nowej Hucie

i na Grzegórzkach
Wydział Komunikacji prezydium

Rady Narodowej m. Krakowa za
wiadamia wszystkich kierowców
i kandydatów na kierowców po
jazdów samochodowych — zamie
szkałych na pobyt stały na tere
nie miasta Krakowa, że od dnia
2. I. 1971 r. sprawy związane
z wydawaniem i cofaniem pozwo
leń na prowadzenie pojazdów sa
mochodowych załatwiane będą
przez:

— Wydział Komunikacji Prezy
dium Dzielnicowej Rady Narodo
we) Nowa Huta — Karola Mark
sa2IVp.wKrakowie—dlakie-
towców i kandydatów na kierow
ców pojazdów samochodowych
zamieszkałych na terenie dziel
nicy Nowa Huta;

— Wydział Komunikacji Prezy
dium Dzielnicowej Rady Narodo
wej Grzegórzki w Krakowie przy

palcu wiosny Ludów 6 II p. po
licje 30—32 — dla kierowców j
kandydatów na kierowców po
jazdów samochodowych zamie
szkałych w pozostałych dzielnicach
m. Krakowa.

r.ej werrografią.
— Czy moglibyśmy otrzymać

nieco informacji o wynalezionej
przez pana technice?

— Najkrócej i najprościej mó
wiąc, to wygląda tak: rysunek
nanosi się na taflę szklaną przy
pomocy środków syntetycznych.
Odbitki uzyskane tą techniką
przypominają trochę litografię,
jeśli chodzi o efekty graficzne,
miękkość rysunku itp. Wystawia
łem już kilka razy grafiki opra
cowane tą metodą.

— Wśród skradzionych na jubi
leuszowej wystawie KTF „Venus
70” fotogramów znajdowała się
takie pana praca. Oprócz grafiki
zajmuje się więc pan także czyn
nie fotografią?

— Tak, od dawna. Miałem wie
le wystaw w kraju 1 poza jego
granicami, m. in. w Lipsku, Dreź
nie, Berlinie, otrzymałem wiele

wyróżnień na konkursach. Przy
gotowuję dwa albumy fotogra
ficzne o starym Krakowie, jego
zabytkach i zwyczajach, mam go
tową do druku tękę fotogramów
aktu kobiecego. Sporo moich

zdjęć i rysunków znajduje się w

pracach z dziedziny historii sztu
ki 1 rzemiosła artystycznego, kil
ka książek z tej dziedziny opra
cowałem także graficznie. Przy
gotowałem również dokumentację
do scenariusza krótkometrażowe-

go filmu „Historia książki”. Spo
dziewam się, że w nadchodzącym
roku ukaże się w druku moja
praca „Techniki graficzne”. Inne

opracowania teoretyczne z dzie
dziny grafiki to „Druki artysty
czne i użytkowe”, „Fotochemi-
grafia”, „Podręczna technologia
dla artystów plastyków”, „Łuk w

rozwoju historycznym”.
— Więc lucznictwo, to również

dziedzina pana zainteresowań?

— Tak. Jestem członkiem Sto
warzyszenia Miłośników Dawnej
Broni i Barwy. Brałem udział w

organizowaniu wystawy „Łuk w

rozwoju historycznym” w kra
kowskim Muzeum Narodowym —

opracowałem ni. -iklóie modele i

katalog ekspozycji. Obecnie pra
cuję nad publikacją o historii
tuczńictwa i kusznictwa. Za pro
pagowanie tego sportu otrzyma
łem medal od Polskiego Związku
Łuczniczego.

— A zamierzenia na najbliższą
przyszłość?

~ Przygotowuję wystawę ry
sunków i fotogramów zamczysk
jury krakowsko-częstochowskiej,
na zamku w Będzinie organizuję
wystawę pt. „Łuk w historii”,
której będę komisarzem, ehciał-

bym także zorganizować ekspozy
cję własnej grafiki, Jednak to

wszystko zajmuje wiele czasu.

Nie można przecież zapominać o

mojej pracy na uczelni.
— Życzymy realizacji wszyst

kich zamierzeń.

Rozmawiał: (wp)

Mała kronika
® MDK (Józefa 12): 2. I. godz 17

— „Z uśmiechem w Nowy Rok”
— Kabaret T. Skwarczyńskiego.

• DKDiM (Grunwaldzka
'

5):
2. I. godz. 12 — Baśnie dla kl. 1 —

IV, godz. 16— Gry 1 zabawy zręcz
nościowe dla kl. IV—VIII.

• Pałac Sztuki (pl. Szczep. 4):
godz. 12 — prelekcję nt. czynnej
wystawy malarstwa prof. Z. Rad
eckiego wygł. J . stawowski.

Z PTTK

Poradnia

urządzania wnętrz
Poradnia urządzania wnętrz

mieszkalnych przy Domu Kultury
Buty Lenina przy ul. Majakow
skiego 2 istniejąca od 10 już lat
obecnie wznawia po remoncie swą
działalność i zaprasza uprzejmie
we wtorki w godz. 18—21.

Porad w zakresie doboru mebli,
tkanin i innych elementów deko
racyjnych oraz malowania mie
szkań Udziela architekt wnętrz.
Foradnia jest bezpłatna.

Wycieczki
i kursy narciarskie

W dniu 3 stycznia 1971 r. Koło
Grodzkie organizuje — 8 wyciecz
kę krajoznawczą „POZNAJEMY
TAJEMNICE KRAKOWA” w ra*
mach akcji „TURKUS”. Program
wycieczki: „MALARSTWO ŚRED
NIOWIECZNE” w muzeum Szo-

łajskich. Zbiórka o godz 10 przed
wieżą Ratuszową na Rynku Głów
nym.

— wycieczkę
sie: Kraków —

r-ice. Szkolenie
latówkach.

Od3do31
uane są też 8-dniowe kursy nar
ciarskie dla początkujących j
zaawansowanych na: Polanie
Chochołowskiej, Hali Gąsienico
wej, Hali Ornak.

Szczegółowe informacje i wpła
ty na poszczególne imprezy
pizyjmuje biuro Kola Grodzkiego
codziennie od godz. 15—19, tel.
53"-23

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawy energii elektrycznej:
— w dniu 4 stycznia od godz.

6,30 do 16, przy Os. Akacjowym
bl.1,3,5,6,10,12,14

— w dniach od 4 do 30 stycz
nia, od godz. 8 do 16. przy ul.

Prądnickiej, Zdrowej, Białej, Le
karskiej, Górnickiego, Białoprąd-
nickiej, Pleszowskiej, Papierni
czej, Narutowicza, Jazowej, Fika,
Bałtyckiej, Syreny, Bursztynowej,
Imbramowskiej, Turystycznej,
Zgody, Legnickiej, pl. Targowym

Grażyny.
— w dniu 5 stycznia, od godz.
do 15, przy ul. Kościuszki 13—27
18—36

i

3
i

narciarską na tra-

Zakopane •— Kuż-
narciarskie na Ka-

stycznia organizo-

zabaw znajduje się obficie za
opatrzony bufet, z którego
goście często korzystają. A-
tmosfera pełna radości, po
parkietach wiruje dziesiątki
par (zdjęcie 1) i doprawdy żal
nam opuszczać to miejsce. O-
czywiście nie wszyscy praco
wnicy Huty bawią się — w

kombinacie w tym czasie pra
cuje około 9 tys. osób.

Wracamy z Nowej Huty o-

koło godz. 1. Redakcyjną
„warszawę” prowadzi nasz

znakomity kierowca Andrzej
Heczko. Zatrzymujemy się na

stacji benzynowej, gdzie pełni
dyżur dwóch pracowników
(widoczni na zdjęciu 5, od le
wej: Stanisław Setkowicz, Jó
zef Sendor oraz Andrzej He
czko).

Benzyny mamy pełny bak,
ruszamy zatem dalej. Następ
nym- punktem naszej eskapa
dy jest dworzec. Przybywamy
tam w momencie, gdy przygo
towywany jest do odjazdu po
ciąg do Przeworska. Za nie
spełna pół godziny ok. 250 o-

sób przeniesie się nim o dzie
siątki kilometrów od Krako
wa. Noc sylwestrową spędzać
będą w podróży. Fotoreporter
„chwyta” w obiektyw apara
tu kierownika pociągu Ry
szarda Grochalskiego (zdjęcie
4), jak dokonuje on w asyście
konduktora Stefana Ponczaka
(na zdjęciu z lewej) i bagażo
wego Franciszka Pypcia (z
prawej) ostatniego przeglądu
wagonów. Elektrowóz będzie
prowadził motorniczy Andrzej
Pilch, który nowy rok także
wita na stanowisku pracy.

A teraz odwiedzamy straża
ków. Czy ta noc jest dla nich
spokojna? Okazuje się, że nie
bardzo. Ok. godz. 22 był fał
szywy alarm z Chełmku, po
tem na ul. Skrzyneckiego za
paliła się choinka, lecz pożar
był niegroźny, momentalnie
go zlikwidowano. Gorzej było
w jednym z budynków na ul.
Szlak, gdzie tuż przed półno
cą zapaliła się ścianka działo
wa i ogień był dość duży,
mógł szybko się rozprzestrze
nić. Natychmiast wyruszyła
tam ekipa 12 strażaków, do
wodzona przez mjra Jerzego
Strojnego (widoczny na zdję
ciu 2 wraz z Józefem Rechta-
rem, który obsługuje automa
tyczne urządzenie alarmowe) i
zażegnała niebezpieczeństwo.

Jedziemy dalej, wstępuje
my do Wodociągów Miejskich.
Dyżur pełni tu dwóch praco
wników, Stanisław Papiż i
Franciszek Bugajski. Również
w ubiegłoroczną noc sylwe
strową oni sprawdzali czy w

mieście nie ma awarii ruro
ciągów. Tej nocy na szczęście
jej nie było.

*

Studenci największy bal zor
ganizowali w klubie „Pod Ja
szczurami”, w kinach odby
wały się imprezy sylwestrowe,
składające się z nowych pre
mier filmowych i występów
artystów estrady (na zdjęciu
3 publiczność w „Kijowie”),
świetlice zapełnione były tań
czącymi...

Ale także do białego
'

rana

wiele, wiele osób pracowało;
czuwali oni, by życie w mieś
cie biegło normalnym trybem.
I im przede wszystkim po
święcamy ten reportaż.
Tekst: LESZEK SOSNOWSKI

Zdjęcia: WACŁAW KLAG

SOBOTA
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Lorca: Panna Roslta —

19,15, STARY (Jagiellońska 1):
Żeromski: Uciekła mi przepió
reczka — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stallngr.
Mniszki — 19.15,
SCI (Karmelicka
łowskl: Królowa
— 19.15, LUDOWY

li): Manet:
ROZMAITO-

4): Krum-

przedmieścia
(Os. Teatral

ne 34): Bogusławski:
wiacy 1 górale — 19.15,
RETKA (Lubicz 48):
wdówka — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Wolski: Tajem
nicza szuflada (zamkn.) — 16,
Ghelderode: Farsa o śmierci,
która o mało nie umarła —

19.15, KOLEJARZA: (Bocheń
ska 7): Krowoderskie zuchy —

19, TEATR „EREF” (Wolnica
1): R. Filipski: Timeo Danaos

W Nowej Hucie już ciasno

— w dniach od 5 do 7 stycznia,
oa godz. 8 do 15, przy ul. Półkole,
GTzegórzeckiej 128—142 1 115—127,
Widok, Miedzianej, Jachowicza,
Zwycięstwa.

Bliższych informacji udziela Re
jon Energetyczny I, tel. 586-80

wewn, 454.

Terenowe koło ZMS

w Wieliczce

W ostatnich dniach powstało
Wieliczce koło

Jednym z

jakie postawili
kowie koła jest
prowadzenie pracy
oświatowej na terenie Wieliczki.

Przewodniczącym wybrano cenio
nego działacza młodzieżowego Jó
zefa Sylwestra Kubowicza.

W

ZMS.
zadań
człon-

terenowe

głównych
sobie

systematyczne,
kultjralno-

Nowa Huta przekroczyła
170 tys. mieszkańców za kilka
lat dojdzie do ćwierć miliona.
W tej dzielnicy Krakowa sta

je się coraz ciaśniej — przed
dwudziestu laty zarys jej o-

siedli i centrum dostosowane
były do ówczesnych założeń

piojektowych kombinatu. Ur
baniści i architekci stworzyli
strukturę miasta kilkudziesię-
r.iotysięcznego, ukształtowali
i,eż współmiernie plany admi
nistracyjne i handlowe.

Nowe centrum Huty, niepo
dobne w niczym dc dotych
czasowego, staje się coraz czę
ściej tematem dyskusji. Mówi
się już — na razie w formie
wizji urbanistycznej — o

przyszłej zabudowie, obiek
tach kilkunasto lub na
wet kilkudziesięciopiętrowych.
Prowadzone roboty komuni
kacyjne, wyburzenia i system
włączania linii tramwajowych
zawierają już pewne elemen
ty przyszłych rozwiązań tzw.
Ronda Czyżyńskiego. Ma ono

alternatywę: prowizoryczną,
obliczoną na kilkanaście lat,
lub kształt ostateczny dwupo
ziomowego ronda bezkolizyj
nego.

Równocześnie, w najbliż
szym czasie zniknie jedna z

zasadniczych zapór zagradza
jąca dotąd drogę projektan
tem — linia kolejowa przeci
nająca dzielnicę. Po jej likwi
dacji pod dalszą zabudowę
dzielnicy otworzą się rozległe,
niewykorzystane dotąd tere
ny.

MUZYCZNE

SPOTKANIE
ZE STEFAŃSKIMI
I ŁUKOWICZAMI

W KMPiK

stycznia
Między-
Książki

NIEDZIELA
SŁOWACKIEGO: Bryll: Ja

nosik czyli na szkle malowane
— 19.15, STARY: Uclekła mi

przepióreczka — 19.15, KAME
RALNY: Mniszki — 15,
Krendlesberger: Zadanie —

19.15, ROZMAITOŚCI: Burnett:

Tajemniczy ogród (zamkn.) —

11, Królowa przedmieścia —

19.15, LUDOWY: Odrowąż: Nie
zwykła przygoda (zamkn.) —

16, OPERA (pl. Ducha 1): Łu
cja z Lammermooru — 14,
GROTESKA: Tajemnicza szuf
lada (zamkn.) 10.30 1 15, Farsa
o śmierci która o mało nie u-

marla — 19.15, KOLEJARZA:
Krowoderskie zuchy — 15 i 19.
TEATR „EREF"; Timeo Da-
naos — 20.30 .

SOBOTA
WAWEL (9—14.15). SUKIEN

NICE (10—15). SZOŁAYSKICH:

pl. Szczep. 9 (10—15). CZARTO
RYSKICH: Jana 19. (10—15).
DOM MATEJKI: Floriańska
41 (10-15). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): (10—15). HISTORY
CZNE: Jana 12: Dzieje 1 kul
tura Krakowa (9—14). Szpital
na 21: Dzieje teatru krak. (9—
14). Franciszkańska 4: Szopki
(9—16). ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 3 (10—14). MUZ. MŁ.
POLSKI (Tetmajera 108): (10—
14). PAŁAC SZTUKI: (pl.
Szczep. 4): Malarstwo Z. Rad-

nickiego (10—17). PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 3): Szla
kiem Lenina (11—18). MUZ. LE
NINA: Topolowa 5: (10—17).
PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). PRYZMAT (Łob
zowska 3): wyst. prac. L . Ple-

sowockiego (11—22). MUZ. W
PIESKOWEJ SKALE (10—16.30)
SALON WYSTAWOWY (N.
Huta): kiermasz art. nowohuc
kich. DWOREK MATEJKI

(Krzesławice).

NIEDZIELA
SUKIENNICE (10—16). SZO

ŁAYSKICH: (10—16). CZARTO
RYSKICH: (9—15). NOWY
GMACH: (10—16). HISTORY
CZNE: Jana 12: (9—16). Szpi
talna 21: (9—16). Franciszkań
ska 4: Szopki (9—16). ARCHEO
LOGICZNE: (10—13). MUZ. LE
NINA: Topolowa 5: (10—15).
PRYZMAT (niecz.).
Pozostałe — jak w sobotę

NIEDZIELA
PROGRAM 1

10.20 Wielka zabawa. 11.00 Roz
głośnia Harcerska. 11.40 Mag.
historyczny. 12 .05 Wlad. 12.15
Wizerunki ludzi myślących.
12.45 Radionledzlela Informuje
13.15 Muz. 14 .00 Radiowy ma
gazyn przebojów. 14.30 W Je
zioranach. 15.00 Koncert ży
czeń. 16.00 Wlad. 16.05 Tyg.
przegląd wydarzeń. 16.20 Te
atr PR — „Cena milczenia" —

słuch. 18.00 Wyniki gier licz
bowych. 18.05 Muz. rozrywk.
19.00
19.15
19.53
nik.
Wlad. sport. 28.45 Matysiako
wie. 21 .15 Muz. tan. 21.30 „Szki
ce do obrazu" — słuch. 22 .00

Radiowy wodzirej zaprasza cz.

I. 23.00 Wiad. 23.10 Radiowy
wodzirej zaprasza — cz. II .

24.00 Wiad. 0.05—3.01 Program
z Krakowa.

Kabarecik reklamowy.
Przy muzyce o sporcie.
Dobranocka. 20.00 Dzien-
20.10 Bilans roku. 20.40

, W niedzielę, dnia 3
1971 roku w Klubie
narodowej Prasy i
przy ul. Jagiellońskiej 1 wy
stąpią przed krakowską pu
blicznością o godz. 12.00 ro
dziny Stefańskich i Łukowi-
czów. Spotkanie zorganizowa
ne przy współudziale Stów.
Polskich Artystów Muzyków,
którego prezes oddziału w

Krakowie Henryk Olejniczak
będzie ,tę imprezę prowadził
— wywołało olbrzymie zain
teresowanie.

SOBOTA
APOLLO: Dziewczyna z pi

stoletem (wł. 16 lat) — 10, 12.30.
Bitwa o Anglię (ang. 14 Lat) —

15.30, 18, 20.30. CHEMIK: Cztery
damyias(fr,18lat)—19.

, DOM ŻOŁNIERZA: Angelika
i sułtan (fr. 16 lat) — 15.45.
KIJÓW: Spartakus (USA, 16

lat) — 11, 15.30, 19.15. KULTU
RA: Mocne uderzenie (poi. 14

lat) — 18, 20.15. MELODIA:
Szaleniec z IV laboratorium

(fr. 12 lat) — 16, 18, 20. MA
SKOTKA: Operacja święty
January (wł. 16 lat) — 11, 13,
Czarny mustang (USA, 11 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MIKRO: Ry
szard Lwie Serce 1 krzyżowcy
(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Pojedynek w

słońcu (USA, 16 lat) — 14 .30,
17, 19.30. SZTUKA:

(szwedz. 18 lat) — 10,
18, 20. TĘCZA: Udręka
taza (wl. 14 lat) — 17.
mas contra Scotland Yard (fr.
14 lat) — 19. UCIECHA: Zbieg
z Alcatraz (USA, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Wiel
ki wąż Chingachgook (NRD, 11

lat) — 15, 17, 19. WANDA: In
wazja potworów (jap. 11 lat)
— 10, 12.15, 16.45, 18, 20.15.
■WARSZAWA: Piękność dnia

(fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Długie łodzie Wikin
gów (ang. 14 lat) — 10.30, 15.30,
18, Krajobraz po bitwie (poi.
18 lat) — 13, 20.15. WOLNOŚĆ:
Shalako (ang. 14 lat) — 13, Po
pierajcie swego szeryfa (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20. WRZOS:
Barbarella (wł. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ZUCH: Dzwon admi
rała (ang. 11 lat) — 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC: Dziura w

ziemi (poi. 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Człowiek w

pięknym krawacie (fr. 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. ŚWIT M. SA
LA: Ci wspanall mężczyźni
(ang. 11 lat) — 15, 17.30, 20.
ŚWIATOWID D. SALA: Nie
drażnić cioci Leontyny (fr. 16

lat) — 16, 18, 20. SFINKS:

Święty zastawia pułapkę (fr.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM — ZZK: Bajki
— 16, Pustelnia Parmeńska (fr.
14 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: O

jednego za wiele.
SKAWINA — Junak: Wln-

netou wśród sępów.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

NIEDZIELA
CHEMIK: Cztery damy 1 as

(fr. 18 lat) — 14.45, 17, 19.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Bajki —

12.30. Angelika i sułtan (fr. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MELO
DIA: Bajki — 11, 12, 13. Sza
leniec z IV laboratorium (fr.
12 lat) — 16, 18, 20. MASKOT
KA: Bajki — 10.30, 11.30.

Czarny mustang (USA, II lat)
— 15.30, 17.45, 20. MIKRO: Ry
szard Lwie Serce i krzyżowcy
(USA, 14 lat) — 11, 15.45, 18,
20.15. MŁ. GWARDIA: Pojedy
nek w słońcu (USA, 16 lat) —

12, 14.30, 17, 19.30. TĘCZA: U-

dręka i ekstaza (wł. 14 lat) —

15, Fantomas contra Scotland
Yard (fr. 14 lat) — 17, 19.
UCIECHA: Zbieg z Alcatraz

(USA, 18 lat) — 12, 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Bajki — 11,
12, 13. Wielki wąż Chingachgook
(NRD, 11 lat)
WARSZAWA:

(fr. 13 lat) -

20.15. WISŁA:

Wikingów (ang. 14 lat) — 10.30,
15.30, 18, Krajobraz po bitwie

(poi. 18 lat) — 13, 20.15, WOL
NOŚĆ: Shalako (ang. 14 lat) —

13, Popierajcie swego szeryfa
(USA, 11 lat) — 11, 20 (o 15.45
i 18 zamkn.). WRZOS: Bajki —

11, 12, Barbarella (wł. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZUCH: Bajki
— 14, Dzwon admirała (ang. 11

lat) — 15. 17, 19. ZWIĄZKO
WIEC: Bajki — 12, Czarowni
ce (wł. 16 lat) — 17, 19.15.

SOBOTA
CHIRURGICZNY: Kopernik*

40, UROLOGICZNY: Grzegó
rzecka 18, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, LARYNGOLOGI
CZNY: Kopernika 23, OKULI
STYCZNY: Kopernika 38, CHI
RURG. DZIEC.: Prądnicka 33.
PEDIATRYCZNY: Prądnicka
37.

PROGRAM n

8.00 Moskwa z melodią 1 p!».
senką słuchaczom polskim. 8.36

Radioproblemy. 8.45 „9 kwad
ransów z lit. 1 muz,”. Nowe

liryki A. Frasika. Muz. opero
wa. „Mój przyjaciel Bławat-
ko” — opow. „Harmonie i dy
sonanse”. 10.30 Koncert ży
czeń (KR). 11 .66 Tr. z Rzeszo
wa. 12 .05 Wlad. 12.30 Poranek

symf. ork. PR i t;v w Kra
kowie pod dyrekcją Antonie
go Wita, Soliści: J. Baster i
J. Dolny — fort. 13.30 Pod
wieczorek przy mikrofonie.
15.00 Dla dzieci „Kłopoty
la Odmiwąsa” — słuch.
Z piosenką od A do Z.
Niedzielne rendez-vous.

Wyniki Lajkonika (KR).
Lista przebojów. 16.20
16.30

Żródło
12, 16,
1 eks-

Fante-

— 15. 17, 19.

Piękność dnia

12.15, 15.45, 18,
Długie łodzie

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Kopernika

SI, UROLOGICZNY:, Os. Na

Skarpie. NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, LARYNGOLO
GICZNY: Os. Na Skarpie 2,
OKULISTYCZNY: Os. Na

Skarpie 2, CHIRURG. DZIEC.:
Prokocim. PEDIATRYCZNY
Prokocim.

kró-
15.36
15.45
16.00
16.01
Fel.

Koncert chopinowski.
17.00 Wlad. 17.05 Warsz. Tyg.
Dźwiękowy. 17 .30 Rewia pio
senek. 18.00 Teatr PR — stu
dio Współcz. — „Wieczór z

Lońką”. 18.45 Tylko na orga
nach. 19.00 Wlad. 19.15 Kącik
starej płyty. 19.30 Kącik nowej
płyty. 19.45 Wojsko, strategia,
obronność. 20.00 Wieczór lit.-
muz. — „Poranek w Barcelo
nie”. 21.30 Powt. wyników
Lajkonika (KR). 21 .33 Krak,
aktualn. sport. (KR). 21.48 stu
dio jazzowe PR. 22.00 wiad.
22.25 Tr. z Rzeszowa. 22.35 Nie
dzielne spotkania z muzyką.
23.42 Jazz. 23.50 Wiad,
Hymn.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

209-01, 206-77

422-22, 417-70

625-50, 657-57

SOBOTA
Szczepańska 1, plac Matejki

2, Długa 88, Krakowska 19,
Dzierżyńskiego 36b (tlen), Pro-
kocim — Kolejowa, os. Wie
czysta, Nowa Huta — os . Kazi
mierzowskie (tlen).

NIEDZIELA
Jak w sobotę.

SOBOTA
PROGRAM I

8.00 Wiad. 8.05 Tu Red. Spoi.
8.10 Muz. 8 .45 ~

9.00 Nowości,
trakcje. 9.38
Wiad. 10.05

pow. 10.25 Koncert zesp. roz
rywk. 10.50 Chile — kraj prze,
mian. 11.00 Koncert muz. poi.
11.30 Koncert Ork. Mand. 11 .49
Rodzice a dziecko. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12 .05 Magazyn z

kraju 1 zę świata. 12.25 Więcej,
lepiej, taniej, 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Muz. 13.25 Ros.

pieśni lud. 14.00 Zagadka lite
racka. 14.30 Przekrój muz. tyg.
15.00 Wlad. 15.05 Godzina dla

dziewcząt. 1 chłopców. 15.30

„Wyspa skarbów” cz. IX
słuch. 16.00 Wlad. 16.05 Duety
miłosne. 16.30 Popołudnie z

młodością. 17 .00 Sobota — na

102. 18.00 Wiad. 18.05 D. c. So
bota na 102. 18.50 Muzyka 1
aktualności. 19.15 Dobry wie
czór, zaczynamy. 19.30 Muz.
20.00 Wlad. 20.25 Żołnierskie
piosenki. 20.47 Kronika sporto
wa. 21.00 Zgaduj zgadula. 22 .30

Non-stop taneczny. 23.00 Wiad.
23.10 D. c . non stopu tan. 24.00

z

Koncert życzeń,
ciekawostki, a-

Koncert. 10.00
„Pałac” fragm.

II

Opowieść
dok. 9.30

Wiad. 0.05—3 .00 Program
Warszawy.

PROGRAM

8.30 Wiad. 8 .35

prawdziwa a ud.
Wiad. 9.35 Pol. tańce ludowe.
9.55 Koncert rozrywk. 10.25
„Polak w Szkocji” — dwa
słuch. 11 .10 Muz. 11.25 Koncert

chopinowski. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Magazyn z kraju i
ze świata. 12 .25 J. Fr. Haendel
— Concerto grosso — F-dur,
op. 6 nr. 2. 12.40—13.00 Przer
wa dla Krakowa. 13.00 Tr. z

Rzeszowa. 13.40 Garść daktyli
— opow. T . Salika. 14.00 Wiad.
14.05

przed
„Pech,
nie” — humoreski. 14 .45 Błęki
tna sztafeta. 15.00 Lista prze
bojów 15.50 O czym pisze pra
sa Jit. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze
szowa. 17.01 Na krakowskiej
antenie. 17.15 Śpiewa M. Swię-

„Zespoły Amatorskie
mikrofonem”. 14.30

Czyścibut, Pożegna-

SOBOTA
PROGRAM I

Godz. 9 .00 Teleferle, 10.00
15.50 Przerwa. 15.50 Program
dnia. 15.55 TV Kurs rolniczy.
16.30 Dziennik TV. 16.40 Dla
mł. widzów: Prymus — film

prod. radź. 17 .30 Leśny Sylwe
ster — radziecki program roz
rywkowy. 18.30 Pegaz. 19.10
Przem. charge d’affalres Ku
by z okazji święta narodowe
go. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzień,
nik TV. 20.20 Teatr rozrywki:
Michał Bałucki — Radcy pa
na radcy. 21 .25 Dziennik TV.
21.45 Madame Sans Gene —

film prod. francusko-włosko-

hiszpańsk. 23.20 Siady na śnie
gu — program rozrywkowy.
23.55 Program na jutro.

PROGRAM II

Godz. 18.45
18.50 Świat
szych reporterów. 19.20
branoc. 19.30 Monitor.
Planeta Ocean — film

towy. 21.20 24 godziny.
IX Symfonia L. v Beethovena
w wykonaniu orkiestry sym
fonicznej Filharmonii w

Angeles. 22.40 Program II

ponuje... 22 .50 Program
niedzielę.

Program dnia,
w kamerze na-

Do-
20.20

ośwla-
21.30

Los

pro-
na

NIEDZIELA
PROGRAM I

Godz. 8.00 Program
8.05 TV Kurs rolniczy.
Przypominamy, radzimy.
TV Klub śmiałych. 10.00
Wrota — konkurs
dla dzieci. 11 .00 Nasze lwy —

film prod. angielskiej. 11.55
Dziennik TV. 12 .10 Pierwsza
niedziela po wojnie — repor
taż dok. sportowy. 12 .30 Nie
ze mną madame — film NRF.

14.00 Przemiany. 14.30 Dla
dzieci: Włodzimierz Goldfeld
— „Niezapominajki”. 15.30
Dziś Partita. 16.00 Dialogi hi
storyczne. 16.30 Wielka gra.
17.25 Pani Mięcia. 18.20 Estra
da literacka — Strofy poezji
świata. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik TV. 20.05 „Perpetuum
mobile pani Hanki. 20.10
Gwiazda szeryfa — film prod.
amerykańskiej. 22 .40 Magazyn
sportowy. 20.50 PKF.

Program na jutro.
PROGRAM II

Godz. 17 .45 Program
17.50 „Azyl — film fab.

amerykańskiej. 19.20
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05
Studio-63 Pan Tadeusz. 21.05

Spotkanie z Lidią Wysocką.
21.40 II program z cyklu: Ga
leria sztuki — Od romantyz
mu do symbolizmu. 22 .15 Re
fleksje na dobranoc. 22.20 Pro.

gram na wtorek.

dnia.
3.40
9.00

Złote

piosenek

23.10

dnia,
prod,

Dobra-

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: centrala
235-60.

pisów
Druk:
ficzne

Nie zamówionych ręko-
redakcja nie zwraca.

Prasowe Zakłady Gra-
RSW „Prasa” Kraków
ni. Wielonole L

M—14
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